ę 


Cena egz. 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
i Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPORTOWY“, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem, 
„ Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
, Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30. 
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w 
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5. 


Toruniu, ul. Mostowa 17 


. ' f 
Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie, i 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.38 zł. miesięcznie, 10.08 zł, kwartalnie, , 
Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 345, Buchaiterja 1374. — Fiije: Bydgoszcz 1299, 699, Toruń 800, Grudziądz 294. 
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Opozycja 
w łonie demokratów 
niemieckich. 


Winners potępia propagandę rozbioru 
Polski. 3 


„Das Andere Deutschland“ donosi, że 
dnia 1. bm. odbył. się w Ludwigslust 
(w Meklemburg-Schwerin) zjazd około 
80 opozycyjnych członków stronnictwa 
demokratycznego w Niemczech z mło- 
szej generacji. Dla nas Polaków zasłu- 
guje na specjalną uwagę, że niejaki 
Winners z Berlina przemawiał na te- 
mat Prus Wschodnich, przyczem nie po- 
szedł w ślady rzekomego pacyfisty Breit- 
scheida czy ks. prałata Kaasa, przywód- 
cy centrum, którzy głoszą hasło rozbio- 
ru Polski, lecz wogóle radził zaprzestać 
gadaniny o korytarzu wschodnio-pru- 
skim, a natomiast zalecał, aby Niemcy i 
Polska zaprzestały upatrywania w Pru- 
sach Wschodnich strategicznego punktu 
oparcia. Winners zapewne nie zna ję- 
zyka polskiego i nie czytuje prasy pol- 
skiej, a karmiony jest kłamliwemi spra- 
wozdaniami prasy niemieckiej, inaczej 
nie twierdziłby, że Polska ńa równi z 
Niemcami upatruje w Prusach Wschod- 
nich punkt strategiczny. Niemcy budu- 
ja pancernik w tym celu, a nie Polska. 
My pragniemy urzeczywistnić  Szwaj- 
carję Bałtycką. w Prusach Wschodnich. 


Partja demokratyczna liczy wpraw- 
dzie w parlamencie tylko 25 posłów, i 
przy wyborach do parlamentu zebrała 
półtora miljona głosów na. ogólną licz- 
bę około 380 miljonów oddanych. Jed- 
nakże skapia ona w sobie część elity a- 
mysłowej Niemiec. Twórcą obecnej kon- 
stytucji niemieckiej był zmarły zało- 
życiel partji Prof. Hugo Preuss. Tak. 
wpływowe pisma jak „Berl. Tageblatt“ 
i „Vos. Ztg.: popierają ów kierunek. Po- 
słami do parlamentu ze stronnictwa de- 
mokratycznego są m i. 1) Wernburg (mi- 
nister kolonji za Wilhelma, a po 1919 r. 
b min. finansów i b. wicekanclerz), 2) 
Koch - Wese (b. wicekancierz), 3) Rein- 
hold — b. minister finansów, 4) Külz 
(b, min spraw wewnętrzych), 5) Dieżrich, 
minister aprowizacji, który potępił nie- 
jednokrotnie politykę junkrów wobec 
Polski, zalecając zawarcie umowy han- 
dlowej, 6) Tantzen, (b. premjer olden- 
burski), 7) Hellpach, b. premjer badeń- 
ski, i b, kandydat na prezydenta Rzeszy, 
8) Bernhard, naczelny redaktor Voss. 
Ztg., 9) Rónneburg, b. minister w Brun- 
świku i komisarz rządu dla Prus Wscho- 
dniach, 10) Erkelenz, 11) Dr. Gertrud 
Bäumer i 12) Dr. Elźb. Liiders, dwie bar- 
dzo czynne kobiety w życiu politycznem 
Niemiec, 13) Fischleck, pruski minister 
handlu, a dalej idą adwokaci, fabrykan- 
ci, i sekretarze związków pracowników 
umysłowych. 


Jak widzimy, niemal połowa człon- 
ków frakcji demokratycznej to byli mi- 
nistrowie. 

Jeśli więc w łonie takiej partji ro- 
dzi się opozycja przeciw polityce anty- 
polskiej, to nie można tej sprawy lekce- 
ważyć. Trudno ocenić nam, z dała, czy 
chodzi tu o zadraśnięte ambicje mło- 
dych, którzy przy takiej ilości ministrów 
nie mogą wysunąć się w pierwsze rzę- 
dy, czy też zanosi się na szeroki ideowy 
ruch młodych, walezących z oportu- 
nizmem Wernburgów, Bernhardów, a 
nawet Hellpachów. Trzeba odczekać dal- 


szego rozwoju wypadków. 
A. P. B. 


YDGOSZCZ, piątek dnia 13 września 1929 r. 


Sprawców zamachów bombowych 
w Niemczech ujeto. 


Działalność terorystyczna nacjonalistycznej organizacji 
„Konsul. — Liczne aresztowania w Berlinie i w Rzeszy. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 12. 9 Zgodnie z zapowiedzią 
naszego korespondenta nastąpiło w 
dniu wczorajszym zupełne wyjaśnienie 
tajemniczych zamachów . bombowycl. 
wykonanych w ostatnich miesiącach w 
szeregu miast prowincjonalnych nie- 
imieckich oraz w Berlinie. Okazuje się, 
że pogłoski komunistów o działalūo- 
ści terorystycznej członków osławionej 
organizacji „Konsul“ t. zw. „O. C.* po- 
zcstającej w swoim czasie pod kiero- 
wnictwem komandora ppor. Ehrharda 
sprawdziły się. W 'dniu wczorajszyjn a- 
resztowała policja niemiecka w Itze- 
hoe oraz w Berlinie 20 kilka osób m. 
iu. rzekomego kapitana policji Nikelsa, 
trzech braci v. Salomon, z których 
jeden w swoim czasie był zamieszany 
w sprawie zamordowania Rathenaua, 
jednego z braci v. Techow, współwin- 
nego w zamordowaniu Rathenaua o- 
raz szereg osób odznaczających się 
czynną działalnością w organizacjach 
skrajnych. Ponadio znajduje się wśród 
aresztowanych redaktor gospodarczy 
dr. Salinger z Berlina, w którego miesz- 
kariu odbywały się bardzo ciekawe ze- 
brania polityczne, przyczem skrajni na- 
cjonaliści usiłowali wpływać na człon- 
ków innych stronnictw, prawdopodo- 
bnie w celach destrukcyjnych. Fakt a- 
resztowania szeregu osób, których zbro- 
dnicze sprawki sięgają do niemieckiej 
akcji terorystycznej na Górnym Śląsku 


t. zw. organizacji „Hauenstein“ oraz 
niemieckiej akcji walki ezynnej w za- 
głębiu Ruhry wywołał zrozumiałe za- 


niepokojenie we wszystkich kołach po- 
litycznych w Niemczech, 

Według znanej recepty wyrzekła się 
partja narodowo - socjalistyczna (Hit- 
ierowców) swoich skomproitowanych 
członków, tem nie mniej jest prawica 
niemiecka bardzo przykro zaskoczona 
i usiłuje się tłumaczyć atakując meto- 
dy policji, która zlikwidowała całą 
szopkę po dokonaniu dokładnych 
śledztw i badań. 

Wszystkie dzienniki berlińskie uwa- 
żają, że tym razem udało się policji 
berlińskiej położyć rękę na szajce te- 
rorystycznej, która w celach politycz- 
nych organizowała swoje zamachy. 
Szczegóły aresztowania brzmią niezwy- 
kle sensacyjnie. Już po trzech pierw- 
szych zamachach podejrzenie policji 
skierowało się na koła zamieszane w 
swym czasie w morderstwo Rathenaua i 
w zamach na Severinga. W wyniku ob- 
serwacji zwróciło to uwagę, iż w czasie 
zamachów zaobserwowano zawsze je- 
dne i te same zamachy przyczem policja 


„powzięła specjalne podejrzenie co do 


jednego wozu, zauważonego ponownie 
po ostatnim zamachu w Lineburgu. Za- 
rządzono obserwację pasażera samo- 
chodu Nikelsa, byłego kapitana policji 
i idąc po jego tropie, przeprowadzono 
nagle rewizję u hamburskiego urzędni- 
ka bankowego Punjara. Rewizja `w 
mieszkaniu Punjara doprowadziła do 
wykrycia gotowej do użytku maszyny 
piekielnej, skonstruowanej w ten spo- 
sób, co i bomba rzucona w czasie ostat- 


Wojna podjazdowa w Mandżurii. 


Wojna podjazdowa chińsko-rosyjska I ciwko postępowaniu rządów nankiń- 
nad granica mandźżurską prowadzona | skiego i mukdeńskiego. 


jest przez obie strony z rosnącą: gwał- 
townością. 


Mandżurski rząd donosi, że oddziały 
rosyjskie ostrzeliwały pozycje chińskie 
w pobliżu miejscowości Mandżula przez 
16 godzin z ciężkich armat. Chińczycy 
odpowiedzieli rzucaniem min i strzełali 
z karabinów maszynowych. 


Samoloty rosyjskie urządziły nad rze- 
ką Amur w pobliżu miejscowości Tam- 
Kiang loty wywiadowcze. Siedem ro- 
syjskich kanonierek poinformowanych 
widocznie przez samoloty o stanowi- 
skach pozycji chińskich posunęło się 
zwolna po rzece Amur aż do ujścia Sun- 
gari. 


Wedle urzędowych doniesień, przy o- 
ostatniem bombardowaniu miejscowości 
Pogranicznaja przez rosyjskich lotni- 
ków zostało zabitych 60 Chińczyków. 
Urząd dla transportów wojskowych zo- 
stał częściowo zniszczony. Szkody są 
bardzo wielkie. 


Mukden, 11.9. (PAT). Najnowszy ko- 
munikat donosi. że walki w Mandżurji 
ustały w dn. 8 bm. Funkcjonarjusze 
kolejowi i inni powrócili do Pogranicz- 
naja, która była terenem krwawych 
walk. 


Moskwa, 11. 9. (PAT). M. O. P. K. o- 
publikował odezwę, skierowaną do pro- 
letarjatu całego świata, nawołującą do 
urządzania masowych protestów prze- 


W/atki toczą się nadal. 


Tokio, 12. 9. (tel. wł.) Z Mukdenu 
donoszą, że wojna podjazdowa na pogra- 
niezu toczy się z niesłychana gwałtow- 
nością. Artylerja i karabiny maszyno- 
we na nowo ostrzeliwują stację Pogra- 
nicznaja. 


+ 


Rok XXII. - 


niego zamachu. Punjara aresztowano, 
a wkrótce potem  Nikelsa. Wobec 
stwierdzenia, że ten ostatni utrzymy- 
wał bliższe stosunki z redakcją dzien- 
nika „Landovolk', wychodzącego . w 
miejscowości Itzehoe, policja areszto- 
wała. wszystkich: członków redakcji te- 
goż dziennika. W tejże miejscowości a- 
resztowany- został były porucznik 
Noeschke — kierownik szlezwigskiego 
ruchu ludowo - agrarnego oraz zegar- 
mistrz Plon, który jest podejrzany © 
skonstruowanie maszyny piekielnej. 
Dziś rano policja berlińska dokonała 
w stolicy szeregu dalszych aresztowań. 
Wśród osób. pozostających w  stosun- 
kach z oskarżonymi zwłaszcza w Niem- 
czech północnych. 


EET TEAC SZOT "O CTBEDEZZEĄ 


Mniejszości narodowe wobec 
konferencji u premiera. 


Warszawa, (AW.) Jak się dowiaduje 
Ajencja Wschodnia, od kilku dni pró- 
wadzone są rozmowy między delegatami 
stronnictw mniejszości narodowych, do- 
tyczące stanowiska, jakie zajmą kluby, 
parlamentarne żydowski, niemiecki i u- 
kraiński wobec zapowiedzianej konie- 
rencji u premjera dr. Świtalskiego. Na- 
razie poszczególne kluby nie powzięły, 


żadnych decyzji, uzależniając je. od sta- 


nowiska, jakie zajmą stronnictwa łewi- 
cowe. 


Waldemaras nie ufa kolejom. 
Woli jeździć autem... N 


Berlin, 12. 9. Z Kowna donoszą o nie- 
oczekiwanym powrocie Waldemarasa, 
który przyjechał na drodze okólnej sa- 
"mochodem do Kowna, i w ten sposób 
uniknął rzekomo przygotowanych owa- 
cyj. Waldemaras chce wyzyskać spra- 
wę aresztowania Pleczkajtisa, celem wy- 
stąpienia przeciwko Polsce przed Ligą 
Narodów. Waldemaras sądzi, że ma do- 
wody wykazujące mieszanie się rządu 
polskiego do wewnętrzno-politycznych 
spraw litewskich. Jednocześnie usiłują 
Litwini uzyskać wydanie w ich ręce a- 
resztowanego Pleczkajtisa. B. 


Spokój w Palestynie. 


Według urzędowych doniesień z Je- 
rozolimy, ustały napady Arabów na ko- 
lonje żydowskie. Ogółem daje się zau- 
ważyć uspokojenie. Z Egiptu przybyły, 
nowe eskadry lotnicze. 


W Kownie łakną krwi. 


Rząd Waldemarasa wysyła note do Niemiec z żądaniem 
wydania Pieczkajtisa. 


Kowno, 12. 9. (PAT). Litewska prasa 
rządowa napada na prasę polską, wy- 
śmiewając się za jej „zbyt lekkomyślne 
wywody o tem, że Niemcy mimo żądań 
Litwy nie wydadzą Pleczkajtisa, a ska- 
żą go tylko na kilka miesięcy więzie- 
nia“. Prasa litewska wyraża jednocze- 
śnie wiele niezadowolenia z powodu po- 
lemiki prasy polskiej z niemiecką w 
sprawie Pleczkajtisa i jego aresztowa- 
nia. 

Kowno, 12. 9. (PAT). Gazety dono- 
szą, że rząd litewski opracowuje notę, 
z którą zwróci się do Niemiec z żąda- 
niem wydania Pleczkajtisa. Podstawą 
tego żądania są następujące okoliczno- 
ści: 

1) działalność Pleczkajtisa i jego or- 


nych państw, ponieważ ofiarami ata- 
ków terorystycznych Pleczkajtisa są 
często nie tylko działacze polityczni, 
lecz także osoby nie mające nic wspól- 
nego z polityką i że wobec tego Plecz- 
kajtis okazał się przestępcą niepolitycza 
nym, lecz kryminalnym. 

2) Pleczkajtisa óskarża się o przestęp« 
stwo kryminalne ograbienia oddziału 
banku litewskiego w Taurogach i Olicię 
na sumę 200.000 ritów. 

3) Sam Pleczkajtis oświadczył, że zas 
mierza udać się do Litwy w celu odwie+ 
dzenia rodziny. 

4) Że po odbytej karze w Niemczech 
Pleczkajtis jako niepożądany cudzozie- 
miec winien być wysłany poza grani- 
ce państwa niemieckiego, a ponieważ 


ganizacji przedstawia niebezpieczeństwo | jest on obywatelem Litwy, winien być 
nietylko dla Litwy, lecz także i dla in-] wysłany do Litwy. 


Az i REM 
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Mac Donald prawi o robrojeniu 


a Chinom posyła instruktora marynarki. 


„„Das Andere Deutschland", organ pa-| 


śeyfistów niemieckich donsi, że rząd Mac 
Donalda zawarł z Chinami układ, mo- 
cą którego zobowiązał się wysłać ah- 
gielskich oficerów dla  zreorganizowa- 
nia marynarki chińskiej, W tej sprawie 
odbyła się interpelacja w parlamencie, 
na którą przedstawiciel rządu Labour 
Party, która w 1920 r. urządziła strajk 
ww portach, aby Polska nie mogła otrzy- 


mać broni i amunicji na odparcie na- | socjalistów, 


Piast i Endecja mają zastrzeżenia 


jazdu bolszewickiego, zakomunikował, 
że Chiny nie chcą powiększać swej flo- 
ty wojennej jeno odnowić obronę wy- 
brzeża. 

Wobec takiego precedensu należy 
przypuszcrać, że Mac Donald zrmaienił 
swe przekonania co do obrony granic 
Polski, którym zagraża nawet socjali- 


sta Breitscheid, jak to ujawnił jego nie- 
dawny wywiad w dzienniku łotewskich 


6) 


co do zamierzonej konferencji. 


Warszawa, 12. 9. (tel. wł.) Na posie- 
Geniu zarządu „Piasta“ powzięto na- 
istepująacą uchwałę: Zarząd klubu Pia- 
sta powierza decyzję co do udzialu w 
projektowanej przez rząd konferencji 
swojemu prezydjum z tem zastrzeże- 
niem, że decyzja uzależniona będzie od 
dckładnej znajomości programu konfe- 
rencji. Prezes klubu narodowego wysłał 


do marszałka sejmu obszerny list z ©- 
znajmieniem, że klub nie wyśle przed- 
stawicieła na projektowaną konferen- 
cję, ponieważ uważa, że sianawisko rzą- 
du, a zwłaszcza ministra spraw wojsko- 
wych do sejmu nie uprawnia do przy- 
puszczenia, iż konferencja może być ce- 
lowa. 


Prochy Joachima Lelewela 


wracają do kraju. 


Paryż, 12. 9 (PAT). Na cmentarzu 
Montmartre w obecności przedstawicieli 


"władz fraucuskich i polskich oraz licznie 


zgromadzonej kolonji polskiej odbyła 


„gię uroczysta ekshumacja prochów Joa- 


chima Lelewela, które drogą morską 
przez Havre i Gdynię powrócą do Ojczy- 
zny. Polskę reprezentowali radca am- 


Poznań, 12. 9, (PAT) Dzisiaj rano 
przybyli do Poznania ministrowie Ło- 
twy, Norwegji, Finlandji, Jugosławii 
wraz z licznem otoczeniem w towarzy- 
stwie p. ministra przemysłu i handlu 
inż Kwiatkowskiego. 

Londyn, 12. 9. (AW) Sensację wywo- 
Jala tu wiadomość iż premjer angielski 
Mac Donald zamówił dla siebie i dla 
swej córki kabinę na parowcu odcho- 
dzącym w sobotę dnia 28 bm. do Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Paryż, 11. 9. (PAT) Według komuni- 
katu ministerstwa wojny, w starciu w 


"Afryce pomiędzy strzelcami marrokań- 


skimi a zbuntowanymi tubylcami stra- 
ty irancuskie wynoszą 1 zabity oraz 2 
rannych. 

Moskwa, 11. 9. (PAT) Aeroplan so- 


- wiecki, odbywający lot na wyspę Wran- 


gla, przepadł bez wieści. 

Kowno, 12. 9. (PAT) Powrócił do Ko 
wna po urlopie wypoczynkowym nun- 
cjusz papieski Bartholoni. Jak przypu- 
szczają, nuncjusz Bartholoni opuści 
«krótce placówkę kowieńską. 

Berlin, 12. 9. (tel. wł.) U ujścia rzeki 
Skaly parowiec belgijski „Esteila' 


. zderzył się z niemieckim okrętem. Sta- 


tek zatonął. Z 14 osób załogi zdołano 
uratować dwie. 


Berlin, 12, 9. (PAT) Na wezorajszem 


romita telebraficzna, 


ityczna, kórej 


basady Frankowski i konsul Karczew- 
ski. 

(Uw. red. Dla nowoczesnych Poli- 
ków niezupełnie znaną jest rzeczą, że 
Lelewel zaraz po pamiętnej nocy listopa- 
dowej 1830 r. zniósł cenzurę prasową, 
dalej propagował Polskę demokratycz- 
mą i dążył do połączenia jej z Lliwą, za- 
co go Chłopicki kazał uwięzić). 


ZA 


Budowa tunelu pod kanałem 
La Manche. 

Londyn, 12. 9. (tel. wł.) „Daily Ex- 
press“ donosi, że komisja, powołana w 
marcu celem rozpatrzenia projektu bu- 
dowy tunełu pod kanałem La Manche, 
oświadczyła się za wykonaniem tego 
projektu. Koszty budowy wyniosłyby 
30 miljonów funtów szterlingów, przy 
budowie pracowałoby 12 tys. ludzi przez 
4 lata. 


z 


Amerykanie tworzą u Siebie 
Labour Party, 

Donoszą z Waszyngtonu, iż z inicja- 
tywy proi. Deveya z uniwersytetu ko- 
lumbijskiego założona zostanie w Sta- 
nach Zjednoczonych nowa partja poli- 
program odpowiadałby 
angielskiej partji robotniczej. Nowa 
partja domaga się m. i. uznanie nieza- 
leżności Filipin i zamierza zwalczać tak 
republikanów jak i demokratów. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


Z krainy fiordó 


w na P. W. K. 


aaa 


przybył norweski minister obrony narodowej. 


Warszawa, dn. 12. 9. 


Dziś w czwartek pociągiem berliń- 
skim o godz. 7.32 rano przybył do War- 
szawy min. rządu Norwegji p. Anersen- 
Rysst, piastujący w rządzie tym tekę o- 
brony narodowej. Minister Andersen- 
Rysst przybywa, jako delegat rządu not- 
weskiego do Polski, celem zwiedzenia 
P. W. K. w zastępstwie norweskiego mi- 
nistra przemysłu i handlu, który zajęty 
ważnemi sprawami pafństwowemi nie 
mógł opuścić kraju. Min. Andersen- 
Rysst urodzony w roku 1888 jest dokto- 
rem praw, piastuje mandat deputowa- 
nego, należąc do lewego skrzydła parla- 
mentu, pozatem przez dłuższy czas zaj- 
mowal się publicystyka, redagując or- 
gan swego stronnictwa. Minister An- 
dersen-Rysst po krótkim pobycie w 
Warszawie uda się do Poznania, a na- 
stępnie odwiedzi prawdopodobnie Gdy- 
nię i Zagłębie Śląskie. 


Ministrowie państw zagranicznych 
podziwiają wielką rewię pracy polskiej 
na P, W. E. 

Poznań, 12. 9. (tel. wł.) Dziś rano o 
godz. 6.41 przybyli do Poznania mimi- 
strowie Łotwy, Norwegji, Finlandji i 
Jugosławii. Wraz z ministrami przybyli 
wyżsi urzędnicy ministerstwa z mini- 
strem przemysłu i handlu Kwiatkow- 
skim na czele. Po uroczystem powita- 
niu goście udali się do hotelu „Polonja“. 
Jutro o godz. 13 minister Kwiatkowski 
udekoruje przybyłych ministrów a wie- 
czorem ministrowie wraz z świtą uda- 
dzą się do Gdyni. 

Również przybywa jutro francuski 
minister przemysłu i handlu Bonnefous. 
W Zbąszyniu powita go ambasador 
Chłapowski oraz wiceminister Doleżzl. 
Z Zbąszynia goście wyjadą samochoda- 
mi do Bronikowa. Przyjazd ministra 
do Poznania nastapi w sobotę. 


INESZTZARARZA 2 


Polska prasa w Genewie. 


Genewa, 12. 9. Przy wyborze redak- 
tora Orynga, genewskiego koresponden- 
ta PAT'a, na prezesa Związku Dzienni- 
karzy przy Lidze Narodów, głosowali 
wszyscy członkowie niemieccy w ilości 
około 12 osób za kolegą polskim. „Kola 
zbliżone do Ligi Narodów, podkreślają 
ten fakt, jako miły dowód odprężenia 
mię stosunków polsko-niemieckich na te- 
renie genewskim. 

n 

Jakkolwiek cieszy nas, że prezesem 
Komitetu Stowarzyszenia Międzynaro- 
dowego dziennikarzy akredytowanych 
przy Lidze Narodów wybrano korespon- 
denta PAT'a, nie należy przesadzać zna- 
czenia tego faktu. W Lidze Narodów po 
kolei przewodniczy główny delegat każ- 
dego państwa według alfabetu francu- 
skiego. Tym sposobem zaszczyt taki 
przypadał automatycznie nieraz delega- 
tom państw słabych i nie nie znaczą- 
cych. Stowarzyszenie dziennikarzy przy 
Lidze Narodów naśladuje zwyczaje dy- 
plomatów i tym sposobem p. Oryng zo- 
stał prezesem komitetu. Oryng ongiś 
był wicedyrektorem PAT'a, ale o jakich 
specjalnych zdolnościach dziennikarsko- 
publicystycznych p. Orynga dotąd sły- 
chać nie było. Stwierdzamy, że kiedy 
na okres 1927/28 wybrano prezesem ko- 
mitetu naczelnego redaktora „Vos. Ztg.“ 
Georga Bernharda, to prasa niemiecka z 
większą jeszcze przesada niż to obec- 
nie czyni PAT rozpisywała się o wybo- 
rze Niemca na prezesa komitetu. 

Pod adresem p. Orynga wyrażamy 
jedynie przypomnienie, że skoro wypły- 
na} na szerokie wody, to nie uchodzi 


Po ewakuacji Nadrenii 


(cieszy się prasa niemiecka) nastąpi automatycznie 
ewakuacja korytarza pomorskiego. 


posiedzeniu gabinetu, odbyłem pod 
przewojnietwem ministra terenów o- 
kupowanych dr. Wirtha, ustalono 
skład osobowy delegacji niemieckiej do 
rokowań w sprawie terytorjum Saary. 


Dochody i wydatki w lipcu. 


Warszawa, 12. 9. (tel. wł.) Według 
dotychczasowych obliczeń dochody pań- 
stwowe wynosiły w lipcu 251 miljonów 
800 tys. złotych, wydatki 250 miljonów 
970 tysięcy złotych. Nadwyżka była za- 
tem niewielka, wynosiła 800 tys. złotych. 


Pożar w Targowiszte. 

(AW) W Targowiszte (w Rumunji) 
wybuchł ogromny pożar, który objął 
trzy ulice. Ogień zniszczył ogromne za- 
pasy zboża i paszy, Nad ugaszeniem o- 
gnia pracowały okoliczne straże ognio- 
we oraz oddziały wojskowe. Silny wiatr 
podsycał pożar wobec czego dopiero po 
8 godzinach udało się ogiń zlokalizo- 
wać. Tysiąc mieszkańców pozostaje bez, 
dachu nad głową. Straty są olbrzymie. 


i wilna. 


| KorespondentPAT'aprezesem Stowarzyszenia Dziennikarzy 
przy Lidze Narodów. PEA 


służby informacyjnej z Genewy poo- 
stawiać na tak niskim poziomie, jak do- 
tąd bywało. P. Oryng jest zasymilo wa- 
nym Polakiem, ale nie tyle, aby wyka- 
zał odpowiednią odporność wobec žy- 
dowsko-niemieckich dziennikarzy i unie- 
zależnić PAT'a w Genewie. Wierzy:ny, 
że 12 dziennikarzy niemieckich głoso- 
wało za Oryngiem, gdyż niesarmacki je- 
go wygląd pozwolił im zapomnieć, ża 
chodzi o korespondenta polskiego. 

DOTEA PAOA A AEE ooo E YCH 00] 


Poseł dr. Surzyński opuścił 
ciszakowców. 


„Zew Pracy", organ NPR. lewicy, czy- 
li t. zw. ciszakowców (przy ostatnich 
wyborach do sejmu nr. 21) zamieszcza 
następujący komunikat: --, Śri 

„„Komunikujemy wszystkim człon- 
kom i sympatykom NPR. lewicy, że w 
dniu 1 września br. poseł dr. Leon. Su- 
rzyński przestał być członkiem NPR. le- 
wicy. Wystąpienie posła dr. Surzyń- 
skiego nastąpiło na skutek prośb ze 
strony władz partyjnych, które już dość 
wcześnie uczyniły mu propozycję wystą- 
pienia z partji Obecnie władze partyj- 
ne wezwały posła dr. Surzyńiskiego do 
złożenia mandatu poselskiego, który 
piastuje z ramienia NPR. lewicy. 

Za G. K. W. N. P. R. Lewicy: 
A. Ciszak, prezes", 


Pierwsze posiedzenie nowowybranej 
Rady Miejskiej w Toruniu. 


Toruń, 11. 9. (PAT) W dniu dzisiej- 


szym odbyio się tu posiedzenie konsty* 
tueyjne nowoobrażiej rady miejskiej m. 
Torunia. Po złożeniu ślubowania przez 
nowych radnych miejskich na ręce pre- 
zydenta Bolta oraz po objęciu przewo- 
dnictwa przez radnego ze starszeństwa 
Suleckiego, dokonano wyboru przowo- 
dniczącego rady miejskiej, którym wy- 
brany został mecenas Michałek 22 gło- 
sami, zaś wiceprzewodniczącym inż. 
Grabowski 19 głosami. 


Kałastrefa samolotowa pod Golubiem. 


Teruń, 11. 9. (PAT). Dnia 10 bm. wy- 
darzyła się pod miejscowością Rytwiny 
pod Golubiem katastrofa samolotowa. 
Samolot 4 pułku lotniczego, w którym 
znajdował się obserwator sierżant-pod- 
chorąży Jabłoński i pilot podchor. Zie- 
liński w czasie ladowania wskutek de- 
fektu motoru uległ rozbiciu, zaś znajdu- 
jacy się w nim pilot i obserwator od- 
nieśli poważne obrażenia i przewiezieni 
zostali do szpitala garnizonowego w To- 
runiu. 


Manewry armji sowieckiej, w których 
weżmie również udział ludność cywilna, 

W dniach najbliższych na terenie ca- 
łej Białorusi podjęte zostaną wielkie 
manewry, armji sowieckiej. W mane- 
wrach, których zadaniem bedzie m. is 
przygotowanie ludności dò wojcy gaz0-- 
wej, weźmie również udział ludność cy» 
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f europejska burza antyżydowska, 


Nr. 211. 


Około roku 1500 rozwinęła się ogólno- 
którą 
zapoczątkowała Hiszpanja. Pogromy, 
ucisk i wypędzanie Judy z krajów nie 
znalazły echa w rdzennej Polsce, mimo 
że współcześni królowie: Jan Olbracht 
i Aleksander krzywem okiem spoglądali 
na Izraela. Jedynie skorzystał Aleksan- 
der z przemożnego prawa wielkoksiążę- 
cego na Litwie i w r. 1495 wypędził z 
księstwa wszystkich żydów. 

Następstwem tego była wędrówka 
ubogich żydów do Polski; ci, co siedzieli 
na majątkach, nie chcieli ich porzucać, 
dlatego przechodzili na wiarę chrześci- 
jańską. 

Od tego czasu datuje się dalsza, buj- 
niejsza za Zygmunta Starego fala neofi- 
tów, a zarazem kwestja asymilacji. Jak 
dalece rząd polski szedł na rękę semi- 
tom, świadczy mnóstwo wypadków u- 
szlachcenia przechrztów. A więc nietyl- 
ko braterskie ramiona współwyznawców 
i ziomków otwierano żydom, ale herba- 
mi szlacheckiemi ich darzono, jeśli skła- 
niali się do przyjęcia katolicyzmu. 

Równocześnie z hojnych rąk Zy- 
gmunta Starego sypią się na żydów 
wszelakie przywileje, aż to obrzydło lu- 
dności, szczególnie zaś stanowi mie- 
szczańskiemu. 

Mieszczanie ustawicznie skargami i 
odezwami walczą o swój byt zagrożony, 
wzywając rząd i obywatelstwo mie- 
szczańskie do samoobrony. Przyczyniły 
się do tej akcji zarówno stare (poprzednio 
wspominane) grzechy Judy, jak i nowe 
bolączki, mianowicie przekupywanie u- 
rzędników i sądów. Oczywiście, od ta- 
kowych skarg mieszczaństwa do tumul. 
tów antyżydowskich krok nieduży. 
Wspomina o tem Marcin Bielski w swej 
kronice, ale ogólnikowo: „a też mieli 
Krakowianie na nie (t. j. na żydów) 
waśń o to, iż urzędnicy zamkowi byli po 


nich (t. j. po ich stronie) za dary, tak. 


iż, kiedy co żyd-uczynił (złego) albo: kra- 


*dzione rzeczy miał u siebie, dano mu po- 


kój;... jeszcze chrześcijanina karano. Ale 
im się natenczas oddało to od chrześci- 
jan sowicie (t. j. gromiono za to żydów). 

Ostatecznie bezustanne zażalenia mie- 
szczaństwa i coraz groźniejsze głosy w 
sejmie spowodowały moralny pogrom 
judaitów, albowiem w 1521 r. król Zy- 
gmunt dekretem ograniczył handel ży- 
dowski, a w latach najbliższych odoso- 
bnił Judę do t. zw. ghetto. Odtąd żydzi 


„DZIENNIK BYDGOSKI” piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


Prawda o pogromach. 


` 


mieli po miastach osobne dzielnice, a 
w Warszawie nie wolno im było miesz- 
kać wcale; odsunięto ich domostwa na 
dwie mile od granic Warszawy. 

Byłoby się zapewne na tej klęsce 
skończyło, gdyby nie nowe skargi, że 
żydzi obchodzą dekrety sejmowe i lek- 
ceważą je, a intrygami i przekupstwem 
zdobywają sobie bezkarność w ponełnia- 
nych nadużyciach i występkach. To 
znów odbiło się na żydach bodaj czy nie 
gorzej niż krwawy pogrom, gdyż zabro- 
niono im targów po wsiach i wolnego 
kupiectwa wszelkiemi artykułami, nad- 
to pozbawiono ich zarobków celnych i 
piastowania popłatnych urzędów (np. 
zawiadowców żup solnych, myt i t p.), 
nie wolno im też było kupować towaru 
kradzionego, musieli zaś odróżniać się 
od reszty ludności żółtemi czapkami. 

Za czasów Zygmunta Starego uderza 
nas dziwny prąd na tle religijnem. 
Wispominaliśmy o częstem przyjmowa- 
niu katolicyzmu przez żydów, a oto w 
tej samej dobie dziejowej dzieją się rze- 
czy wprost przeciwne: «chrześcijanie 
przechodzą na judaizm. 

Dzisiejsze katolickie społeczeństwo 
wzgardą piętnuje takie wypadki; won- 


czas natomiast były okrutne kd je- 


śli wyznawca Chrystusa sprzeniewierzył 
się swej wierze na rzecz wyznania mój- 
żeszowego, mimo iż równocześnie here- 
zje kalwińskie, protestanckie i inne cie- 
szyły się względną tolerancją rządu. 

Były to czasy .istnej anarchji reli- 
gijnej, więc i żydzi chcieli piec przy tem 
ogniu swoją pieczeń. Zaczęły się ze stro- 
ny agitatorów żydowskich nawoływania 
do religji mojżeszowej. Król odpowie- 
dział na takie bezczelne zakusy groźbą 
najsurowszych kar, i to poskutkowało;. 
agitacja mojżeszowa ustała, agitatoro- 
wie pouciekali za granicę, lub pokryli 
się. y 

Bo też grozę wywołał niesłychany 
wypadek połączony ze straszną torturą 
za odstępstwo religijne: 


wny Katarzynę Malcherową, żonę raj- 
cy już ośmdziesięcioletnią staruszkę, aby 
się oczyściła z zarzutu,' jakoby nagle 
przeszła na wiarę mojżeszową. Oskarżo- 
na nie wyparła się nowego wyznania, 
publicznie przyznając, że przyjęła ju- 
daizm, a nie wierzy w boskość Chry- 
stusa. Za to odstępstwo zapłaciła nis- 
szczęsna okrutną śmiercią; spalono ją 
na stosie. 

Nie był to odosobniony wypadek od- 
stępstwa, lecz apostaci z obawy przed 
srogiemi karami uciekali z Polski, jak 
to wzmiankuje Bielski: „Żydowie tego 
czasu... niemało chrześcijan u .nas na 
żydowską wiarę zwiedli, i owych obrze- 
zowali; a, żeby się tego nie kajali, z Ko- 
rony je do Węgier, a potem do Turek 


W r. 1539 wezwano przed sąd ducho- | wysyłali". 


Geszefty pana Eckenera. 


Wielki „jubel“ w całych Niemczech. — Dr. Eckener a amerykańscy bankierzy. 
Niemiecka „propaganda czynu“ przed wojną i obecnie, 
(Od własnego korespondenta „Dz. B.*). 


Berlin, w wrześniu. 
Od dwóch dni wywieszono w Niem- 
czech chorągwie narodowe i szereg szkół 
zwolnił dzieci od nauki. W całym kra- 
ju wielki „jubel“: Sterowiec „Hrabia 
Zeppelin* wrócił z podróży dookoła 
świata. 


wora 


źlabźkie. 


Rumak się rozbrykał, jeźdźca zrzucił, a kundla poczęstował kopytem. 


Najpopularniejsi ludzie w Niemczech: 
Hindenburg, Goethe, Beethoven? Nigdy 
w życiu! Bokser Max Schmeling ze 
spłaszczonym nosem. I dwie „rzeczy“: 
okręt „Bremen“ i sterowiec — Zeppelin. 


Poza entuzjazmem kryje się „mo- 
ney“, Wyczuł to bardzo dobrze pan dok- 
tór Eckener, który w Lakehurst opuścił 
stanowisko komendanta sterowca i 
przeszedł „na front gospodarczy”. Pan 
Eckener pertraktuje teraz z firmami 
bkankierskiemi Lehmann Brothers oraz 
G. M. P. Murphy and Ge. Chłodni ban- 
kierzy za Oceanem zapalili się (razem 
z amerykańską „Goodyear Zeppelin 
Company“) do regularnej komunikacji 
poprzez Oceany. Dwa sterowce, należą- 
ce do amerykańskiej firmy zeppelino- 
wej, mają kursować poprzez Ocean Spo- 
kojny, dwa sterowce — niemieckie. Zep- 
peliny — poprzez Ocean Atlantycki. 
Niezadługo, a bogaci haciendaros argen- 
tyńscy lub brazylijscy będą mogli uży- 
wać Zeppelina z Nowego Jorku do Bue- 
nos Aires lub Rio de Janeiro. 


Tak wygląda dzisiejsza niemiecka 
„Propaganda czynu“, Amerykanie ma- 
ją się przekonać, że Niemcy są najdziel- 
niejszymi ludźmi („most clever*). Przed 
przystąpieniem do wojny światowej — 
w latach 1914/15 — Niemcy amerykań- 
scy stosowali inną „propagandę czynu* 
w Stanach Zjednoczonych: Specjalna 
komisja kongresu waszyngtońskiego ba- 


Dr. Antoni Marczyński. 


Czarny Gąd 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


(Dokończenie „Niewolnic z Long Island“ 
i „Przeklętego Statku”.) 


(Ciąg dalszy). 


Po obiedzie zaprzągł inżynier „babską 
armję' do roboty, wychodząc z założe- 
nia, że w tym klimacie wszelka bez- 
czynność, brak intensywnego zajęcia, 
wpływa jak najgorzej na nowicjuszy. 
Cztery patrole, każdy z dziesięciu ama- 
zonek złożony, wyruszyły w rozmaitych 
kierunkach, aby zbadać najbliższą oko- 
licę i stwierdzić, czy wpobliżu niema 
wiosek murzyńskich. Nowa dziesiątka, 
zaopatrzona w żywność na dobę, odma- 
szerowała w stronę najwyższego pa- 
górka, gdzie miała zatknąć flagę, a w 
nocy podtrzymywać ognisko, aby zwró- 
cić uwagę statków, płynących w tych 
stronach. 

— Posterunku nie wolno opuścić, pó 
ki-was nie zluzujemy, — komendero- 
wała Betty, czując się doskonale w roli 


szefa sztabu; — gdybyście dostrzegły 
coś, niezwykłego, jedna przebiegnie z 
raportem. 


Pozostałe kobiety miały się zająć za- 
łożeniem obozu, dostawą słodkiej wody 
z rzeki i uporządkowaniem przywiezlo- 
nych zapasów. Mechanik Mildred z po- 
mocą motorówki utrzymywał kontakt 
ze statkiem i popołudniu obrócił trzy 
razy z ładunkiem. Oprócz przedmiotów 
żądanych przez inżyniera. przywiózł 
także dalsze trzydzieści pięć kobiet oraz 


czterech 000,24 340 (iezteróch zbRór wająsckŚłów enan e PER) ES -więźniów, w 
tej liczbie Freda Whirla, niegdyś naj- 
młodszego oficera „Afrodyte'.. Przy 
ostatnim transporcie  zluzował go 
Seroop. On także odpłynął przed go- 
dziną szóstą w stronę „Afrodyte', ma- 
jąc tam przenocować i nazajutrz rano 
przywieźć ładunek drzewa, którego 
miały dostarczyć deski podkładów. A 
potem zapadł zmrok tak szybko, jak 
zawsze zapada w tropikach i spracowa- 
ny legjon niewieści udał się na zasłużo- 
ny spoczynek. Sterty przywiezionych z 
okrętu pledów, derek, koców rozdzielo- 
no sprawiedliwie, noc była ciepła, po 
całodziennych trudach powieki same 
się do snu kleiły i nic nie zapowiadało, 
że ten pierwszy nocleg na lądzie będzie 
naieżał do najgorszych... 


„Sztab“ czuwał jeszcze. Betty obcho- 
dziła gęsto porostawiane posterunki, 
Pułaski, z wyrozumiałym uśmieszkiem 
słuchał tasiemcowych, iście Kobiecych 
raportów trzech patroli. Czwarty patrol 
nie wrócił do tej pory, co wskazywało 
na te, że amazonki, nieświadome 
szybkiego zapadania zmroku w tych 
stronach, pozwoliły się zaskoczyć przez 
noc w drodze albo zbłądziły, albo, co 
prawdopodobniejsze. nie chcąc się na- 
rażać na  nuiehezpieczeństwa nocnego 
spaceru po puszczy, postanowiły gdzieś 
tam przenocować i powrócić do obozu 
nad. ranem. To też inżynier nie prze- 
jął się zbytnio faktem nieobecności 
czwartego patrolu i odprawiwszy służ- 
biste, a wymowne niewiasty, uciął so- 
bie pogawędkę z Betty, która co dopie- 
ro powróciła z inspekcji. Betty była w 
świetnym humorze, I obóz. i poste- 
runki. i sterty zapasów, i potężne ogni- 
sko, płonące na szczycie strażniczego 
pagórka, i czerwona latarnia, 


zawie- 


szona na szczycie masztu „Afrodyte* i 
szczęśliwe wylądowanie, i plany na ju- 
tro, słowem wszystko cieszyło ją, na- 
pawało dumą radosną, że gdyby nie 
„darling“ i jej wydatna pomoc, to te 
trzy setki dziewcząt siedziałyby dzisiaj 
w lupanarach brazylijskich czy argen- 
tyńskich i smutny ich los dopełniłby 
się nieodwołalnie... 


— I pomyśleć, że tego dokazał jeden 
człowiek, -— rzekła, tuląc się do inży- 
niera. 


— Czy ta skromność ma być prowo- 
kacją? — spytał żartobliwie, muska- 
jąc ustami jej oczy. — A moja dzielna 
Betty to niby nic nie zdziałała? A któż- 
to mnie natchnął, aby tym pijakom o- 
pjum dosyp... Co to? — spytał nagle; — 
Słyszałaś? Jakiś krzyk! 


Chwilę później tajemniczy okrzyk po- 
wtórzył się .znowu. Betty uwolniła się 
łagodnie z ramion inżyniera, skrzykła 
kilka najbliżej śpiących amazonek i po- 
biegła z nimi w stronę t. zw. „wschod- 
niego“, czyli najdalej w głąb lądu wy- 
suniętego, posterunku. Upłynęło może 
dziesięć minut, może kwadrans nawet, 
a potem dobiegły zaniepokojonego in- 
żyniera echa histerycznego łkania, 
zmieszane okrzyki, wrzawa, która w 
krótkim czasie cały obóz podniosła na 
nogi. W ogólnym rozgwarze rozpoznał 
znajomy sobie głos Marji Pazurowej. 
Żdumiał się też mocno. skoro spo- 
strzegł, że idąca w towarzystwie Betty 
chłopka, jest dosłownie w PAOÓYA 
stroju... 


— Warjatki, — rzekła Betty, wy- 
przedziwszy swą  lamentująca towa- 
rzyszkę; — to czwarty patrol Wiesz, 


zachciało im się kąpieli w rzece, roze- 
brały się, weszły do wody i. 


Marja Pazurowa dojrzała w tym mo- 
mencie inżyniera, wydała wstydliwy 
pisk zgrozy i owinęła się jakimś ple- 
dem... 

— Napadli je murzyni, > domyślał 
się Pułaski. 


— Gorzej, bo krokodyle. Tylko czte- 
ry wróciły z całej dziesiątki. Pocieszam 
się jednak, że jeszcze ze dwie ocalały. 
Tak przynajmniej wnoszę ze słów Vio- 
lety. Jedna znów dostała spazmów. 
Skaranie boskie z temi babami. No, ale 
ja z niemi jutro pogadam! 


— Daj-że im spokój, darling. Dość 
się chyba strachu najadły. Wystarcza- 
jaco zostały ukarane za swą lekko- 
myślność. 

— Za lekkomyślność, tak, — przyznała 
energiczna Betty, — ale za tchórzostwo, 
nie. 1 

— Za tchórzostwo? Betty! 


— Nie próbuj ich bronić. Że się prze- 
lękły, zgoda, że:się w przestrachu zapo- 
mniały ubrać, także rozumiem, ale w 
żadnym wypadku nie wolno im było 
wracać bez broni... Trzy karabiny, re- 
wołlwer i sztylet. toż to majątek w na- 
szych warunkach, — perorował „szef 
sztabu“, nibyto zwracając się do inży- 
niera, lecz w rzeczywistości do stoją- 
cych opodal „przestępczyń”, którym li- 
tościwe towarzyszki opatrywały liczne 
okaleczenia, zadrapania naskórka i tem 
podobne ślady panicznej ucieczki przez 
puszczę. 


Ognisko na wzgórzu, które służyło za 
drogowskaz Pazurowej, prowadzącej 
niedobitki nieszczęsnego patrolu umo- 
żliwiło odnalezienie drogi dalszym 
trzem dziewczętoni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dała akta sabotażu, popełnione wów- 
czas przez wielu obywateli niemieckiego 
pochodzenia. Wtedy Niemcy byli rów- 
nięż most clever, choć Zeppeliny dojeż- 
dżały tylko do Londynu. Ale po piętna- 
stu latach wszystko się zmieniło Jest 
„dicke Freundschaft*, A przynajmniej 
dolary dla pana Eckenera, 
i Dr. A. B. 
EA NNT PORTA O OPOKA 
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Polacy w Ameryce. 


Wywiad z p. Aleksandrem Hinkelmanem, 
przewodniczącym Komitetu Wycieczki 
Zw. Nar. Polsk. w Ameryce, 


Dnia 3 bm. zawitał do naszego miasta za- 
służony działacz polski w Ameryce, p. Ale- 
ksander Hinkelman wraz ze swą żoną i córecz- 
ką, celem zwiedzenia — jak oświadczył — tej 
słynnej z gościnności Bydgoszczy. Przybył on 
z Ameryki do Polski, jako przewodniczący Ko- 
mitetu Wycieczki Związku Narodowego Pol- 
skiego w Ameryce. 

$korzystał z tej okazji nasz współpraco- 
wnik redakcyjny i zwrócił się do p. Hinkelmana 
z prośbą o udzielenie informacji o tem, co sły- 
chać w Polonji amerykańskiej, która wykazała 
tyle patrjotyzmu w chwilach przełomowych 
dla naszej Ojczyzny. 

— Ilu Polaków znajduje się obecnie w Sta- 
nach Zjednoczonych? — rzuciliśmy pytanie. 

— Wychodźtwo polskie w Ameryce — roz- 
począł wyjaśniać p. Hinkelman — składa się 
jedynie z tych rodaków, którzy za chlebem 
wywędrowali za ocean. Pochodzą oni z trzech 
b. zaborów, a więc: b Kongresówki, b. dzielni- 
cy pruskiej i z b. Galicji. Najwięcej jednak 
przywędrowało ich z b. Kongresówki. Wy- 
chodźtwo polskie w Ameryce liczy według 
ostatnich obliczeń statystycznych przeszło 
4 miljony głów. 

ie~ Jaki jest układ sił w Polonji amerykań- 
skiej? 

— Polacy amerykańscy są zorganizowani 
w całym szeregu różnych stowarzyszeń i t, zw. 
organizacyj aeskuracyjnych oraz nawskróś 
ideowych. Najpoważniejszą organizacją pod 
względem liczebności członków jest Związek 
Narodowy Polski, do którego mam zaszczyt 
należeć już od przeszło 20 lat. Według osta- 
tniej statystyki liczy 275 tys. członków, w tem 
należy rozumieć mężczyzn, niewiasty i dzieci. 
Drugą organizacją o podobnym charakterze 
jest Zjednoczenie Rzymsko-Katolickie, liczące 
160 tys. członków. Niema w- niej młodzieży 
obu płci; "Nast. idzie Związek Polek, Macierz 
Polska i Związek Polaków, dalej Sokoli, Wete- 
rani Polscy į inne stowarzyszenia ideowe, Wy- 
żej wymienione organizacje mają charakter ase- 
kuracyjny, t. j tak zwana wzajemna pomoc 
oraz prowadzą akcję społeczno-kulturalną. 

— Czy poza wspomnianemi organizacjami 
nie istnieją inne stowarzyszenia? 

— Owszem. lstnieją w Stanach Zjednoczo- 
nych nieliczne stowarzyszenia ideowe, jak np. 
Zjednoczone Komitety Marszałka Piłsudskiego, 
Koła oświatowe, które mają za cel organizowa- 
nie szkółek dla młodzieży oraz wykładów 
oświatowych dla starszych, 

~- Czy wszyscy Polacy są zorganizowani? 

— Niestety, Jest bardzo wielu rodaków ta- 
kich, którzy idą luzem, nie rozumiejąc donio- 
słości i znaczenia zrzeszania się w organiza- 
cjach. Mam jednak niezłomną nadzieję, że 
przyjdzie czas, kiedy nie znajdzie się ani jeden 
Polak w Ameryce, któryby nie należał do ja- 
kiejś organizacji polskiej. 

— Jakie kierunki polityczne istnieją na Wy- 
chodźtwie? 

— Dotychczas znamy tylko dwa: 1) konser- 
watywny i 2) postępowy, Do niedawna Zwią- 
zkiem Narodowym Polskim rządzili konserwa- 
ści. Od września 1928 r. weszli do zarządu tej 
poważnej organizacji postępowcy i starcją się 
pchnąć ją na nowe tory, t. j. tory postępu. 
Zjednoczenie Rzymsko-Katolickie nadal jest 
kierowane przez konserwatystów. Panuje 
w niem coprawda również prąd postępowy, 
lecz jest on jeszcze bardzo słaby. Ta sama 
sytuacja panuje w Zw. Polek i w innych. Je- 
stem mocno przekonany, że wszystkie te sto- 
wżrzyszenia pójdą śladem Zw. Nar, Polskiego, 
który wykazuje niezwykłą żywotność i skute- 
czność swej akcji kulturalno-społecznej, 

` — Jaki jest stosunek Zw. Nar. Polsk. do 
polityki w kraju ojczystym? 

— Przywódcy uważają słusznie, że Zw. Nar. 
Polskiemu nie wolno mieszać się do spraw par- 
tyjnych w Polsce, Wszyscy członkowie dali 
'temu wyraz zresztą zgodny na ostatnim kongre- 
sie, Pozatem Zw, Nar. Polski stoi w stosunku 
do państwa polekiego na stanowisku ściśle 
państwowem, bez względu na to, kto wzśl. ja- 
ka partja tworży rząd w kraju. 

— Jak ustosunkowało się Wycrodźtwa do 
obecnego rządu? 

— Jak wiem, to bardzo przychylnie, Marsz. 
Piłsudskiego uważamy za cziowieka pierwszo- 
rzędnej wartości i nieposzla:owanego charak- 
teru. Jest w Polsce niezastapionym i dlatego 
wszyscy pójdziemy za nim, 

— Nad czem obecnie pracuje Zw. Nar. Pol- 
eki? 

~ Nasamprzód zwróciliśmy uwagę szczegól- 
niejszą na młodszą generację, kióra nieco za- 
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niedbana zatraca charakter polski, amerykani- 
zując się w szybkiem tempie. Do tego nie mo- 
żemy dopuścić za żadną cenę i z tej racji Zw. 
Nar. Polski zabiega, aby wstępującą w szeregi 
członkowskie młodzież, wykształcić w języku 
ojczystym, zaznajomić z historją i literaturą na- 
szą polską oraz wyszkolić z niej obywateli na- 
rodowe i w duchu państwowym uświadomio- 
nych. Ażeby akcja ta przyniosła należyte owo- 
ce, zwracamy uwaśę również na wychowanie 
fizyczne, kłórem zajmuje się b. skutecznie har- 
cerstwo, oparte na tych samych zasadach, co 
Zw. Har. Polskiego w Polsce. 

— Ogromne rozgoryczenie panowało 3 lata 
temu wśród wychodźców na Poiskę. 

— Co było tego przyczyną? 

— Uważam za swój obowiązek sprawę tę 
wyjaśnić, albowiem b. wielu Polaków w Ame- 
ryce złorzeczyło młodemu, odrodzonemu pań- 
stwu polskiemu. Przyczyną tego rozgorycze- 
nia było to, że w pierwszych latach niepodle- 
głości naszej Ojczyzny, przybyli do Polski pol- 
scy wychodźcy z Ameryki, stracili swoje wielo= 
letnie oszczędności przez nieforitunne trans- 
akcje handlowe wzgl. przez inflacyjny okres 
panujący w kraju i brak ustabilizowanej wa- 
luty, Powrócili oni do Ameryki i rozpoczęli 
wygłaszać smutne rzeczy o stosunkach panu- 
jących w kraju, szkodząc tem w nieobliczalny 
sposób młodej państwowości polskiej, Odbiło 
się to fatalnie na wszystkich polsko-amerykań- 
skich organizacjach. Dopizro od trzech lat spra- 
wa zmieniła się na lepsze. Bezpośrednim czyn- 
nikiem są teraz wycieczki polskie z Ameryki, 
które, zwiedzając ojczysty kraj i widząc postęp 
w każdej dziedzinie życia państwowego, będą 
najlepszym środkiem propagandowym w Polonii 
amerykańskiej, odrabiającym opinję tamtejszą 
na korzyść Polski. Dlatego też zachęcamy na- 
szych rodaków do urządzania jak najliczniej- 
szych wycieczek zbiorowych i pojedyńczych 
do kraju. Jest już przecież waluta ustalona, 
sytuacja gospodarcza się poprawiła, a to przy- 
czynia się niewątpliwie do utrwalenia coraz 
większego zaufania do Macierzy. Dodać rów- 
nież muszę, że stosunki między wychodźtwem 
a Macierzą panują obecnie serdeczne i popra- 
wiają się z każdym rokiem. 

— A jakie wrażenia wywozi pan z Polski? 


" — Dwadzieścia dziewięć lat nie byłem 
w kraju ojczystym. Kiedy przybyłem tu dotąd 
z wycieczką Zw. Nar. Polskiego z Ameryki, to 
najlepsze wrażenie odniosłem, zwiedzając port 
polski w Gdyni. Warszawa zmieniła się zna- 
cznie: na lepsze, Stare Miasto przedstawia się 
wprost imponująco. O Powszechnej Wystawie 
Krajowej mogę szczerze wydać jak najlepszą 
opinję. Przewyższyła ona nasze wyobrażenia. 
Kraków — ta kolebka kultury polskiej, wzbu- 
dza żywe zainteresowanie swemi dokumeniami 
historycznemi, a Zakopane pozostawiło nieza- 
tarte wspomnienia. Zgotowano nam w tem 
pięknem mieście niezwykle serdeczne przyję- 
cie, a córeczkę moją Irenę spotkała miła nie- 
spodzianka. Wybrano ją bowiem Miss Zako- 
pane, 

— Jeszcze jedno pytanie, Sfyszeliśmy 
w kraju niejednokrotnie niepochlebną opinję 
o tamtejszej inteligencji. 

— lle w tem jest prawdy? 

— Niestety — z przykrością stwierdzić mu- 
szę, że jest to prawdą. Inteligencji zawodowej 
mamy sporo. Poza „bussinesem'* niczem się ona 
nie interesuje, a w pracy społecznej wogóle nie 
bierze udziału, Zajmuje się za to bezintereso- 
wnie pracą kulturalno-społeczną garstka inte- 
ligencji niezawodowej, pracując dla dobra spra- 
wy przez całe swe życie, 

To, co opowiedziałem panu szczerze, pro- 
szę z łaski swej zareferować w waszem poczy- 
tnem piśmie, które — jak zdołałem się już 
przekonać — wybrało najlepszą drogę, bo pisze 
prawdę, trzymając się słusznych zasad chrześci- 
jańskce-społecznych i postępowych. Ja jeszcze 
zwiedzę piękną i czystą Bydgoszcz, gdyż po- 
siada ona urok dla nas wychodźców, bo jest 
miastem nawskróś polskiem. Potem udam się 
jeszcze z rodziną do Poznania, aby dokładnie 
poraz drugi zwiedzić Powszechną Wystawę 
Krajową. Jest ona przecież odzwierciedle- 
niem dorpbku naszej ojczystej Macierzy w cią- 
gu 10-letniej swej niepodległości, a to właśnie 
pragnę dokładnie poznać. 

Na tem skończyliśmy tę niezwykle intere- 
sującą rozmowę. Podziękowawszy serdecznie 
p. Hinkelmanowi za wywiad, pożeśnałem go 
szczerze, życząc szczęśliwej drogi do przybra- 
nej ojczyzny amerykańskiej, KI. Kobierski, 
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S. O. S. 
„save our souls“, 
tujcie nasze dusze“, 

Znak ten powstał z chwilą wynalezienia 
przez Marconiego telegrafu bez. drutu, który 


jest skrótem angielskich słów 
co oznacza po polsku „ra- 


dzisiaj na morzu jest jedynym środkiem 
komunikacji między okrętami, a także mię- 
dzy okrętami i lądem, 

Dzięki zastosowaniu telegrafu bez drutu 
wiele okrętów tonących, wzgl. ich pasaże- 
rowie i załogi zostało uratowanych. 

Dzisiaj niema prawie ani jednego okrętu 
pasażerskiego, który nie miałby radjostacji, 
a nadto zastosowuje się ją również w nawi- 
gacji powietrznej. 

Znaki S. O. S. wysyłał w swoim czasie 
„Tytanic', który zginął tragicznie od zde- 
rzenia z górą lodową. Także Nobile podczas 
wyprawy do bieguna północnego, Amund- 
sen i dużo innych lotników i podróżników. 

Znak; S. O. S. jest międzynarodowo 
przyjęty i może być używany jedynie w wy- 
padku grożącej katastrofy. 

Rola operatora radjotelegrafisty jest 
wtedy bardzo odpowiedzialną — do ostatniej 
chwili winien on być na swoim posterunku 
i wzywać pomocy do ostatniego tchnienia 
swego życia. Historja ma zapisane złotemi 
zgłoskami bohaterskie czyny tych ludzi, 
którzy, tonąc, do ostatniej chwili wzywali 
pomocy. 

Obecnie T-wo Marconiego w Anglji za- 
stosowało w celu nadawania S. O. S. spe- 


—. 


Z KRAJU. 


LWÓW 25.000 osób zwiedziło Targi 
Wschodnie, W pierwszych trzech dniach 
zwiedziło Targi Wschodnie około 25.000 
osób. Tegoroczna frekwencja nieznacz- 
nie tylko ustępuje Targom poprzednim, 


de czego przyczynia się deszcz i panu- 
jące chłody. 
WILNO Wiik pod , samochodem. 


W rejonie Kobylnik, pod samochód, któ- 
rym przejeżdżał starosta powiatu dziś- 
nieńskiego Marjan Jankowski, wpadł 
wilk ogromnych rozmiarów i został na 
miejscu zabity. W gminach Bieniakonie 
i Woronowo pojawiły się wielkie stada 
wilków, które napadają w biały dzień 
na bydło, a nawet na ludzi. 


ZATOPANE. Pierwszy Śnieg. A. W. 
donosi, że w Zakopanem spadł śnieg, 
przyczem temperatura znacznie się 
obniżyła. 


cjalne automaty, które samoczynnie bez po- 
mocy operatora wyzwają pomocy. Automat 
taki może nadawać tylko S. O, S$, ale nie 
móże nadać miejsca położenia okrętu, zte- 
go względu rola operatora radjowego na o- 
kręcie pozostaje nadal bardzo odpowiedzial- 
ną. 

W nawigacji powietrznej (samoloty, zep- 
peliny) używa się zwykle radjostacyj tele- 
graficzno-telefonicznych (nie jak na okrę- 
tach tylko telegraficznych) i przeważnie u- 
żywa się telefonji, gdyż, jak wykazała prak- 
tyka, na samolotach jest to najszybszy i 
najpewniejszy sposób komunikacji. 

Z tego powodu samoloty, ulegające ka- 
tastrofie lub zmuszone do lądowania, wysy- 
łają telefonicznie S. P. S. lub w inny spo- 
sób poprostu telefonują, że są „en detresse“, 

Prześliczną ekspresję na temat tragedji 


o ięweey radjotełegrafisty znajdujemy w 


sierpniowym zeszycie miesięcznika „Wyna- 
lazki i Odkrycia". 


WARSZAWA Na srebrzystym szlaku. 
15. bm. przybywa do Warszawy eskadra 
samoloiów francuskich. Przylecą „do 
Warszawy dowódca korpusu 4-go armji 
francuskiej gen. Barres, pułk. sztabu ge- 
neralnego Guillemain. Eskadrze towa- 
rzyszyć będzie były polski attache woj- 
gkowy major Iliński. Wizyta ma charak- 
ter oficjalny. 

ZAKOPANE. Na zboczach gór. 
Śnieg, który spadł ostatnio utrzymuje 
się w dalszym ciągu na zboczach gór. 
Temperatura w Zakopanem naogół nie 
przekracza 4 do 5 stopni powyżej zera, 
w górach zaś waha się między 0a 2 
stopniami. 

Z Gdyni. 

Nieporozumienia między rządem pol- 
skim a Chargeurs Reunis, Między fran- 
cuskiem towarzystwem Chargeurs Reu- 
nis, a rządem polskim wynikły nieporo- 
zumienia. Chargeurs Reunis zarzuca 
rządowi polskiemu, że nie dotrzymuje 
zawartych w umowie warunków i nie 
dostarcza umówionej ilości pasażerów 
do Ameryki Południowej. Należy za- 
znaczyć, że zarzuty Chargeurs Reunis 
są niesłuszne, ponieważ statki tego to- 
warzystwa są naogół stare, mają bo- 
wiem przeszło po 25 lat i bardzo często 
znajdują się przez czas dłuższy w do- 
kach reparacyjnych. © 

Kolonja rybacka w pobliżu portu 
na Helu. Rząd przystąpił już do budoó- 
wy kolonji rybackiej w pobliżu portu 
na Helu. Kolonja obliczona jest na osie- 
dlenie się około % rodzin rybackich. 
Kilkanaście domków rybackich zostało 
już oddanych do użytku. Budową kolo- . 
nij znajdujących się na: terenie skarbo»m 
wym zajmuje się Państwowy Bank Rol- 
ny. Akcję kolonizacyjną Państwowego 
Banku Rolnego należy powitać z uzna- 
niem, ponieważ mieszkańcy półwyspu 
helskiego mogą w dużym stopniu przy- 
czynić się do rozwoju rybołówstwa pol- 
skiego. 

Kawa wprost z Brazylji. Nowozareje- 
strowane w Gdyni towarzystwo polsko- 
brazylijskie dla importu kawy, sprowa- 
dziło w tych dniach statkiem „Pologne“ 
po raz pierwszy 320 ton kawy wprost z 
Brazylji. Powyższe towarzystwo ma 
sprowadzić jeszcze w bieżącym sezonie 
5 tys. ton kawy. W ten sposób polski 
handel zamorski uniezależnia się od po- 
średnictwa obcego. 


Otwarcie kongresu muzyczno- 
liturgicznego w Poznaniu. 


Przemówienie ks. Kardynała-Prymasa Dr. Hlonda. 


W ub. wtorek odbyło się w Poznaniu 
uroczyste otwarcie Kongresu muzycz- 
no-liturgicznego. Obecny na Kongrepie 
ks. Prymas Hlond wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, w którem m. in. powiedział: 

„Rzadko który kongres był mi tak 
bliski, jak kongres muzyczno-liturgicz- 
ny, a to dlatego, że i ja kiedyś kierowa- 
łem chórem i siedziałem za organami. 
Kongres jest mi bliski jeszcze dlatego, 
że obrady jego zajmują się przedmio- 
tem kultu. Witam was, jako przedsta- 
wicieli organistów, którzy służą Bogu 
razem z kapłanami, witam chóry ko- 
ścielne, podnoszące nasze nabożeństwa, 
witam tych. co piszą organistom ich u- 
twory. Witam was wszystkich tu, gdzie 
stanęła pierwsza w Polsce katedra z ży- 
czeniem, abyście ze zjazdu wynieśli jak- 
najobfitsze owoce. Witam was z życze- 
niem, aby dzień ten był początkiem no- 
wej ery, dającej kompozytorom poryw 
twórczy i natchnienie." 

W dalszym ciągu przemawiali pp.: na- 
czelnik dr. Głowacki z ministerjum wyz- 
nań i oświecenia publicznego, wicepre- 
zydent miasta dr. Kiedacz, ks. Faust- 


man i inni. Po odczycie ks. kanonika Le- 
wandowskiego, profesor B. Rutkowski 
odegrał kilka utworów organowych, zaś 
chór katedralny odśpiewał kilka pieśni 
pod batutą ks. dr. Gieburowskiego. 


W godzinach popołudniowych odby- 
ły się obrady Zw. Chórów Kościelnych 
archidjecezji gnieźnieńsko-poznańskiej. 
Do nowego zarządu wybrano prezesem 
ks. prob. Faustmana, wiceprezesem na 
miejsce prof. Pawlaka wybrano Gin- 
trowskiego, sekretarzem w miejsce p. St. 
Siedlewskiego, który zrezygnował, p. 
Drożdża, skarbnikiem w miejsce p. Ol- 
szewskiego p. Holasza, a na radnych ks. 
Dąbrowskiego, oraz pp. Goślińskiego i 
Kurkiewicza. 


Wieczorem w szczelnie wypełnionej 
auli uniwersytetu odbył się koncert mu- 
zyki kościelnej, na który m.i. przybyli 
J. E. Ks. Kardynał-Prymas, ks. arcybi- 
skup Teodorowicz, i biskup łucki ks. 
Walczykiewicz. 


W ub. środę obradowano w dalszym 
ciągu. Szczegóły podamy w nast. nume- 
rze. 
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do kolegi. 


Tczew, 11. 9. (tel. wł.) Tragiczny wy- 
padek wydarzył się ubiegłej nocy w 
mieszkaniu profesora Szkoły Morskiej 
kapitana marynarki Kokińskiego. Przed 
wieczorem przybył do mieszkania Ko- 
kińskiego drugi profesor szkoły mor- 
skiej prof. Topolnicki, liczący lat 66. 
Topolnicki przed wyjściem skarżył się 
na dziwne zdenerwowanie. Kokiński, 
który u kolegi zauważył objawy  za- 
burzenia nerwowego, zatrzymał go na 
nocleg. O godz. £ w nocy obudził się i 
spostrzegł Topolnickiego, chodzącego po 
pokoju. Przypuszczając, iż czuje się on 
niedobrze, wstał i poszedł do jego poko- 
ju. Na widok Kokińskiego, Topoliński 
wydobył rewolwer i strzelił, raniąc ko- 
legę ciężko w płuca.  Topolińskiego a- 
resztowano, później odano go na obser- 
wację do zakładu psychjatrycznego. 


PATEREK. Z Kółka Rolniczego, W ub. 
dniach odbyło się w Paierku organizacyjne ze- 
branie rolników-gospodarzy, celem założenia 
Kółka Rolniczego. Na zebranie to przybył se- 
kretarz W. T. K. R. p. Lejko, który wygłosił 
odpowiedni referat. Zebrani jednogłośnie 
uchwalili założyć Kółko i wybrali prezesem 
p. Kasaka Michała, sekretarzem p. Palucha 
Stanisława, skarbnikiem p. Lepperta Wiktora. 


Pomysłowy dekarz. Po Nakle grasuje nie- 
jaki F-er, który podaje się za dekarza i optan- 
ta z Niemiec. Pan ten naciąga naiwnych 
biorąc zaliczki a konto robót, których wogóle 
nie wykonuje. Tymi dniami naciągnął p. Pan- 
kowskiego na 47 zł zaliczki, a takich poszkodo- 
wanych jest wielu. 

Nadzwyczajne walne zebranie Ochotniczej 
Straży Pożarnej odbędzie się w czwartek, dnia 
12. bm. o godz. 8 wieczorem w małej sali Strzel- 
nieg, Na porządku dziennym: wybór naczelnika 
w miejsce ustąpionego, mianowicie członka ho- 
norowego, komunikaty zarządu, wnioski bez 
uchwał. 

Z szkoły dokształcającej zawodowej. Nauka 
w bież. roku odbywać się będzie w ponie- 
działki, środy, czwartki i piątki, Początek nauk 
o godz. 6 po poł. 


BasuunSszwwicen. 


Otwarcie nowej kawiarni, trzeciej z rzędu 
w naszem mieście, dokonał w ub. sobotę ku- 
piec p. Roman Tejkowski. Kawiarnia mieści 
się przy Rynku. Lokal prezentuje się bardza 
dobrze, gości było dużo, koncertował dobo- 
rowy zespół smyczkowy. Nowej plącówce 
„Szczęść Boże”. 

Tow. gimn. „Sokół“ urządziło w ub. niedzie- 
lę drugi w tym roku występ latowy. Przy- 
byli Sokoli z gniazd: Inowrocławia, Strzelna 
i Mątew w liczbie około 100 druhen i druhów. 
Około godz. 2 po poł. uformował się wspaniały 
pochód. Przy dźwiękach orkiestry  Ochotni- 
czej Straży Pożarnej wyruszono na letnisko, 
gdzie odbyły się popisy gimnastyczne poszcze- 
gólnych gniazd a dla druhów miejscowych biegi 
o nagrody. Jako zwycięzca biegów wyszedł 
p. Bąkowski. Publiczność nie dopisała tym ra- 
zem. Po powrocie z letniska odbyła się zaba- 
wa taneczna, 

Cech rzeźnicki w Kruszwicy urządza w nie- 
dzielę, 15. bm. uroczystość poświęcenia sztan- 
daru połączoną z wycieczką promami po Gople 
i zabawą taneczną. W programie przewidziany 
jest wymarsz o godz. 10 z sztandarami na uro- 
czystą mszę św. do kościoła św. Teresy, po- 
czem wspólne śniadanie i wbijanie gwoździ 
pamiątkowych. Po południu o godz. 3 prze- 
jażdżka promami po Gople a wieczorem zaba- 
wa w zamkniętym kółku w sali p. Berendta. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

"F. D, Żnin. „Kupiec“, tygodnik, Poznań, 
Wielka 10, 

Godurkiewicz, Witkowo. Prosimy o do- 
kładny adres. 

T. Sowiński — Inowrocław. Inicjatywę 
utworzenia sekcji wioślarskiej przy Soko- 
le w Bydgoszczy, powinien wziąść w swe 
ręce zarząd. W sprawie tej, niech Pan 
zwróci się pod właściwym adresem. My 


w miarę możności dopomożemy. 

Stały czytelnik, Wiersz „Polska“ ma ten- 
dencje szlachetne; forma, niestety słaba, sło- 
wnik jeszcze ubogi. Trzeba przerobić początek. 
„Niezgoda“ blada. Niech Pan czyta dużo, 
pisze drobne rzeczy. 


W zdenerwowaniu strzelił 
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Wprowadzenie w urząd ks. prob. Janiszewskiego 


i poświęcenie kaplicy w Nowejwsi Wielkiej. 


W roku 1925 w Nowejwsi Wielkiej pow. 
bydgoski utworzona została parafja pod we- 
zwaniem Niepokalanego Poczęcia N., Marji 
Panny. W skład nowej parafji wchodzą nast. 
miejscowości: Dąbrowy Małe, Dąbrowy Wiel- 
kie, Dębinka, Dobromierz, Dziemionna, Ja- 
nuszkowo Kujawskie, Kaliska, Nadleśnictwo 
Leszyce, Leszyce wieś, Nowawieś Wielka, No- 
wawioska, Prądocin, Tarkowo Dolne. 


Parafjanie aczkolwiek biedni, zabrali się 
do wybudowania skromnej kaplicy i mieszka- 
nia dla przyszłego ks, proboszcza. Ks. pro- 
boszcz Arndt z Lisewa, nie zważając na kłopo- 
ty i trudy, związane z utworzeniem tej tak wa- 
żnej placówki katolickiej i polskiej, zabrał się 
energicznie do dzieła. 


Młode Polki z Chojnic na P. W. K. 


I oto 15 września będziemy świadkami 
i uczestnikami poświęcenia kaplicy przez ks. 
dziekana Kubskiega z Inowrocławia. Cała pa- 
rafja cieszy się niezmiernie z tej radosnej chwi- 
lii czyni starania, ażeby uroczystość ta wypa- 
dła jak najwspanialej, 

Program uroczystości nast: o godz. 11,30: 
przywitanie nowego ks, proboszcza. przemó- 
wienie nauczyciela Znamierowskiego z Prądo- 
cina w imieniu całej parafji; o godz. 11,45 wy- 
rusza pochód w stronę kaplicy ze śpiewem: 
„Kto się w opiekę"; o godz. 12-ej oddanie klu- 


czy od kaplicy nowemu ks. proboszczowi, po- | 


święcenie kaplicy i przemowa ks. prob, Jani- 
szewskiego. Msza św., po mszy św. wystawie- 
nie Przenajświętszego Sakramentu i błogosła- 
wieństwo, 


GmiCZEREP. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru Zw, Niż- 
szych Pracowników Poczt, Telegr. i Telef, 
odbyła się w ub. niedzielę, dnia 8. bm. O 
godz. 9 odbyła się w katedrze przed grobem 
św. Wojciecha msza św., w czasie której ks. 
dr. Blericq dokonał aktu poświęcenia sztanda- 
ru, wygłaszając przytem piękne, okolicznościo- 
we kazanie. Po nabożeństwie, z orkiestrą 
strażaków na czele, udano się na salę hotelu 
Europejskiego na uroczyste posiedzenie, które 
zagaił w obecności zgromadzonych w znacznej 
liczbie delegatów bratnich kół, rodziców chrze- 


stnych oraz gości p. Wachowiak, witając ser. 


decznie wszystkich, poczem przewodnictwo od- 
dał w ręce p. dyr. Śmieleckiego, który ze swej 
strony wygłosił krótkie treściwe przemówienie, 
Następnie przemawiał imieniem ministerstwa 
poczty oraz dyrekcji p. radca Sawicki z Pozna- 
nia, składając życzenia dalszego rozwoju. 
Zkolei składali życzenia naczelnik urzędu 
pocztowego w Gnieźnie p. Hoffmann, p. Siemia- 
nowski w im. Tow. Powst, i Woj. z Gniezna, 
delegaci bratnich kół: z Rogoźna, Wrześni, Ino- 
wrocławia, Środy, Poznania. Krotoszyna, Jaro- 
cina, Damasławka, Szubina, Witkowa, Trze- 
meszna, Kościana, Kcyni, Mogilna, prezes okrę- 
gu p. Urbaniak i sekretarz okręgowy p. Al- 
brecht, p. Mazurkiewicz im, drużyn konduk- 
torskich w Gnieźnie, p. Kembłowski im. Tow. 
Urzędników Miejskich oraz p. Scholz z ramie- 
nia rodziców chrzestnych. Następnie odczy- 
tano szereg teleśramów gratulacyjnych, poczem 
na zakończenie dyr. Śmielecki wygłosił piękne 
przemówienie, apelując do członków, by pod 
nowym sztandarem pracowali zgodnie i wy- 
trwale dla dobra własnego i Ojczyzny. O go- 
dzinie 13 odbył się obiad, a wieczorem zabawa 
taneczna. 

5.lecie Związku Podoficerów. Rezerwy. W 
ub. niedzielę, rozpoczęto uroczystość nabożeń- 
stwem w kościele Farnym, poczem uczestnicy 
udali się z orkiestrą Tow. Powst. i Woj. na 
czele do Strzelnicy, gdzie odbyło się uroczyste 
posiedzenie, które zagaił preżes honorowy p. 
Obst, witając zebranych gości a w szczególności 
p. pułk. Sikorskieśo, prezesa okręgu p. Kaspro- 
wicza z Poznania. Przewodnictwo zebrania 
objął następnie płk. Sikorski, na wniosek któ- 
rego uchwalono wvsłać telegram hołdowniczy 
do ks. Prymasa z okazji zjazdu katolickiego. 
/kolei prezes Koła p. Cieślewicz zdał obszerne 
sprawozdanie z dzialalności Koła w ub. 5 la- 
tach, po którem nastąpił uroczysty akt dekoracji 


zasłużonych członków pp.: Obsta, Cieślewicza, 
Roszkowiaka, Kłosa, Sułkowskiego, Pejki i Jóź- 
wiaka. Przemawiali następnie delegaci z Po- 


znania, Strzałkowa, Zw. Inwalidów, Sokoła, Tow. 


Powst. i Wojaków, poczem odczytano liczne 
telegramy m. in. od p. generała Taczaka i 
starosty Słabego. Pod koniec wygłosił pułk. 
Sikorski dłuższe przemówienie, w którem przed- 
stawił zebranym, jak należy pojmować i wyko- 


"zowie 63 p. p. wieczorek towarzyski, 


nywać obowiązki członka Tow. Podofic. Rez. 
poczem odegrano hymn narodowy, który był 
zakończeniem uroczystości. Po południu od- 
był się koncert w ogrodzie Strzelnicy a wie- 
czorem zabawa taneczna. 


* Z POMORZA. 


BRUSY. Zgon najstarszego obywatela W 
ub. piątek zakończył żywot swój śp. Antoni 
Kantrzonka, licząc obecnie 93 lata. Śp. A. 
Kantrzonka był najstarszym obywatelem Brus. 
Zmarły cieszył się dobrą opinją i był wśród 
ludności bardzo poważany. 


GOLUB, Z wieczerku podchorążych 63 pp. 
W ub. sobotę w Golubiu urządzili podchorą- 
Wśród 
licznie przybyłych gości zauważono zast, dow. 
63 p. p. ppłk. Kajetanowicza z żoną. Panią 
pułk, Kajetanowiczową przywitali podchorążo- 
wie kwiatami, Podczas przerwy  kolacyjnej 
odśpiewali p. kapitanowa  Gawlikowska i p. 
kpt. Czermak kilka arji operowych, Przy for- 
tepianie zasiadł por. Polkowski, W pięknie 
i pomysłowo udekorowanej sali bawiono się 
do rana. Wieczorek ten pozostawił u wszy- 
stkich uczestników bardzo miłe wspomnienie. 


Świecie. 


Przed wyborami, Wybory do Rady Miej- 
skiej odbyć się mają w dniu 6 października 
1929 r. Usiłowania, zmierzające do ogranicze- 
nia liczby polskich list kandydatów rozbiły się 
o zawzięty opór jednostek znanych z bez- 
względnej prywaty i nieprzejednanej opozycji 
przeciw wszelkim  zamierzeniom, mogącym 
ukrócić żerowanie jednostek na dobru ogółu. 
W rezultacie obok listy niemieckiej mamy czte- 
ry listy polskie. Na czele listy nr. 1 etanu 
średniego widnieje nazwisko p. Buczkowskiego 
adwokata, Nr. 2. otrzymała lista P, P. S. W wir 
walki politycznej wciągnięto też nazwisko ks. 
dziekana Konitzera figurującego na pierwszem 
miejscu listy endecji, noszącej nr. 4, wreszcie 
nr, 5 oznaczono listę N, P. R. 

Miejski Urząd Porządku Publicznego wez- 
wał właścicieli nieruchomości do bezzwłoczne- 
go usunięcia plakatów” nalepianych dotychczas 
na murach, parkanach i t. p. dozwalając odtąd 
nalepiać plakaty tylko na zbudowanych spe- 
cjalnie słupach plakatowych, 

Zw. Podoficerów Rezerwy obchodził w ub. 
niedzielę 5-lecie, Obchód rozpoczął się już 
w sobotę, dnia 7 bm. w kółku zamkniętem, 
w niedzielę zaś dla szerszej publiczności. W 
szczególności koncert w ogrodzie p. Chełstow- 
skiego oraz zabawa tamże zśromadziły bardzo 
liczną publiczność. 

Przyjęcie do komunji św. odbyło się w nie- 
dzielę 8, bm, dla dzieci z parafji w liczbie 90. 
Przyjęcia dokonał w kościele farnym ks. dzie- 
kan Konitzer. 


Wspaniale świeto inwalidów 
w Cekcynie. 


(Od własnego sprawozdawcy Dziennika Bydgoskiego), 


Cekcyn, w Borach 
na wzgórzu nad pasmem jezior, zamieszkały 
prawie wyłącznie przez ludność polską obcho- 
dził ub. niedzieli uroczystość poświęcenia 
sztandaru Zw. Inwalidów. Bowiem dzięki sprę- 
żystemu zarządowi z p. Zielińskim, jako preze- 
sem na czele (zast. jest p. Dończyk, sekreta- 
rzem p. Gwiazdowski, skarbnikiem p. Ossowski) 
udało się zrzeszonym sprawić własny sztandar. 

Od samego rana poczęły przybywać bratnie 
towarzystwa, przedstawiciele władz związko- 
wych, rodzice chrzestni i wielkie tłumy gości. 
Ze sztandarami przybyły Koła: Grudziądz, 
Wejherowo, Śliwice, Bysław, oraz sztandar za- 
rządu wojewódzkieśo, bez sztandarów Grupa 
Tuchola i Lniano; Tow. Powst. i Wojaków 
Klonowo, Nowe Suminy, Iwiec, Małe Gacna, a 
z miejscowych towarzystw: Tow. Ludowe, 
Wojacy, Młodzież, Tow. śpiewu „Dzwon“. Z 
ramienia zarządu wojewódzkiego przybyli: pp. 
Lewandowski i Kałamarski z Torunia, Maćkow- 
ski z Grudziądza, Pawelski z Tucholi, Z prasy 
reprezentowany był „Dziennik Bydgoski” i 
„Głos Tucholski". 

Około godziny 10 przy dźwiękach orkiestry 
ruszył wspaniały pochód do miejscowej świą- 
tyni gdzie ks. wikary Radke odprawił nabo- 
żeństwo, podczas którego śpiewał  udatnie 
chór Tow. śpiewu „Dzwon“ pod batutą dyry- 
genta p. kier. szkoły Nagórskiego przy akom- 
panjamencie organisty p. Makowskiego. Na- 
stępnie dokonał ks, wikary Radke aktu po- 
święcenia i wygłosił niezwykle podniosłe i głę- 
bokim patrjotyzmem nacechowane kazanie. 
Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“ za- 
kończono uroczystość kościelną. 

Przed lokalem p. Cybulskiego nastąpiło skła- 


Tucholskich, położony | danie gwoździ pamiątkowych (złożono aż 18 


sztuk), datków pieniężnych, razem około 400 
złotych oraz wygłoszono cały szereg przemó- 
wień, Po defiladzie udano się na wspólny 
obiad do sali p. Cybulskiego, 

Po południu wymaszerowano do lasu na 
znane miejsce wycieczkowe obok leśniczówki 
Wrzosowisko. Wielkiem udogodnieniem były 
samochody, które przewoziły gości ze wsi do 
lasu i z powrotem. W Śliwicach bawiono się 
przy dźwiękach doskonałej orkiestry kolejarzy 
z Chojnic aż do zmierzchu, poczem wrócono do 
wsi, gdzie w salach: p. Cybulskiego i p. Mara- 
sza odbyły się wesołe zabawy. = 

Chrzestnymi nowopoświęconego sztandaru 
byli pp: St. Szurka powiatowy komendant 
Policji Państwowej, Teofil Praśniewski właśc. 
młyna, Jan Lewandowski wyd. „Głosu Tuchol- 
skiego” zastąpiony przez p. Tomasika, Franci- 
szek Wienckowski kupiec, Talaśkowie kupiec, 
wszyscy z Tucholi, Kerol Zagórski nadleśniczy 
z Trzebcin, Kotlęgowie oberżysta z Małych Ga- 
cen, Rydzkowska z Iwca, Kilichowska z No- 
wych Sumin, J. Tomaszkiewiczowa ze Skrajni, 
Jaśtak wójt, Teofil Hoppe przemysłowiec, W. 
iŁ, Makowscy werkmistrz, Jeleniewski mistrz 
kominiarski, Fr. Słomiński właśc. młyna, A. 
Kujawa właśc. fabryki mebli, Nagórscy kier. 
szkoły, Fr. Wojnerowiczowie rolnik, Hoppowie 
pesiedziciel, Eligi Pieczka kupiec, Jan Koreń 
kier. urzędu pocztowego, Teofil Ossowski po-- 
siedziciel, Stanisław Zysnarski dyrektor firmy 
„La Forestiere", J. Wojnerowicz posiedzicieł, 
Wojnerowiczówna nauczycielka — wszyscy z 
Cekcyna. 

Przebieg tej całej uroczystości był nadzwy- 
czaj imponujący. 
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Nocny dyżur ma do dnia 13, bm. włącznie 
apteka „Radziecka“, ul. Szeroka. 
Z TEATRU POMORSKIEGO. 

Uroczyste otwarcie sezonu 1929-30 odbędzie 
się w sobotę, dnia 14, bm. o godz. 20 (8-ej). 
Odegrana zostanie komedja Al. hr. Fredry p. t. 
„Śluby panieńskie" z pp. Porębską, Sznage- 
Amdruszewską i Wrońską oraz pp. Glińskim, 
Jejdem, Rudnickim, Suchcickim w głównycn ro- 
lach. Reżyseruje p. Jan Kochanowicz. Deko- 
racje artysty malarza p. W. Makojnika. r 

Przed rozpoczęciem widowiska orkiestra 8 
p. sap. odegra Hymn Narodowy. 

Przedsprzedaż biletów w kasie dziennej 
'Teatru Pomorskiego. 

Następną premjerą będzie głośna sztuka 
Kalkowskiej, osnuta na tle dziejów niewinnie 
straconego przez sądy niemieckie robotnika 
polskiego p. t. „Józet' („Sprawa Jakubowskie- 
go"). Reżyseruje p. J. Cornobis, Jakubowskie- 
go gra — p. M. Serwiński. 

Z urzędu stanu cywilnego. 
do 7. bm. urodziło się 21 chłopców, 5 dziewcząt, 
wtem 1 nieślubny syn, 1 nieślubna córka, razem 


W czasie od 1 | 


$. 


26 dzieci. Zmarło 4 mężczyzn, 2 kobiety, 8 
dzieci, razem 14 osób. Ślubów zawarto 4. 

Zgon, Jak się dowiadujemy, nauczyciel se- 
minarjum męskiego w Toruniu „p. Kędzior Ed: 
ward, który spędzał urlop w Zakopanem, 
zmarł dnia 8. bm. na tyfus brzuszny. Śp. Kę- 
dzior Edward, liczył lat 43, pochodził z Mało- 
polski, w seminarjum nauczycielskim w Toruniu 
pracował od roku 1921. 

Stóg spłonął. Dnia 8. bm. spalił się stóg 
żyta na szkodę rolnika Piotra Blachowskiego, 
zam. w Złotorji, pow. Toruń. Wartość spalo- 
nego stogu wynosi 1800 zł, którą pokrywa ubez- 
pieczenie, 

Złodziej podrobił klucze i włamał się do 
mieszkania, Ziętarska Izabela, zamieszkała w 
Toruniu, ul, Strumykowa 2, zgłosiła kradzież 
z mieszkania zapomocą podrobionego klucza, 
2 płaszczy i bucików, wartości 450 zł, 

Kradzież walizy na dworcu. Makowiczówna 
Helena, zam. w Aleksandrowie Kujawskim, 
Słowackiego 19, zgłosiła kradzież walizy z suk- 
niami, wartości 500 zł. Kradzieży dokonano 


na dworcu Toruń-Przedmieście. 


Inspekcja powiatu lubawskiego 


przez p. wojewodę pomorskiego Lamota. 


PAT) W dniach 7 i 8 bm. p. wojewoda 
pomorski Lamot odbył inspekcję urzędową po- 
wiału lubawskiego, gdzie miał możność poraz 
pierwszy osobistego zetknięcia się z tamtejszem 
życiem gospodarczem i społecznem jednega 
z najbardziej na północ wysuniętych powia- 
tów granicznych Pomorza, Przy sposobności 
pobytu w powiecie lubawskim p. wojewoda 
zaszczycił również swoją obecnością uroczy- 
stość tamtejszego święta W, F, i P, W. 


Dnia 7 bm. przyjeżdżająceśo p. wojewodę 
powitał na' granicy powiatu tamtejszy starosta 
p. Bederski w towarzystwie komendanta po- 
wiatowego P, P., poczem udał się p. wojewoda 
przez Niemieckie Brzozie i Kurzętnik do No- 
wegomiasta, Ludność tych wiosek wraz 
z przedstawiciełami gmin i dziatwą szkolną 
nadzwyczaj serdecznie i owacyjnie witała 
chlebem i solą przedstawiciela rządu. W ten 
sam sposób witały p. wojewodę wszystkie wei 
i osiedla, przez które przejeżdżał, Z Kurzętni- 
ka do Nowegomiasta samochód p. wojewody 
eskortował samorzutnie klub. cyklistów. „Spar- 
ta”, Na rynku Nowegomiasta: burmistrz w oto- 
czeniu członków Rady miejskiej i Magistratu, 
organizacyj społecznych i straży granicznej po- 
witał odpowiedniem przemówieniem p. woje- 
wodę, wręczając mu klucze miasta, poczem 
p. starosta przedstawił p. wojewodzie naczelni- 
ków miejscowych urzędów oraz członków wy- 
działu powiatowego, rady miejskiej i magistra- 
tu. W chwili przybycia p. wojewody orkiestra 
67 p. p. odegrała hymn narodowy. Po powita- 
niu udał się p. wojewoda do miejscowego ko- 
ścioła parafjalnego, gdzie powitał go miejscowy 
ks, dziekan w otoczeniu duchowieństwa. Po 
zwiedzeniu kościoła powrócił p. wojewoda do 
starostwa, gdzie po zwiedzeniu biur wziął 
udział w walnem zebraniu kółek rolniczych, 
Po zebraniu przyjmował p. wojewoda delegacje 
miejscowej ludności, zapoznając cię bliżej z ich 
potrzebami i życzeniami, Następnie po odby- 
tem śniadaniu w. gronie obywatelstwa i zie- 
miaństwa udał się p. wojewoda na zwiedzenie 
prac regulacyjnych rzeki Drwęcy i granicy pań- 
stwa na tym odcinku, Po zwiedzeniu prac re- 
gulacyjnych, którymi p. wojewoda bardzo się 
zainteresował, odjechał na zaproszenie prezesa 
związku ziemian p. W. Sikorskiego do jego 
majątku w Rakowicach, gdzie wziął udział w 
walnem zebraniu tego związku, zapoznając się 
zarazem z potrzebami ziemiaństwa powiatu lu- 
bawskiego, W końcu podejmowany był p. wo- 
jewoda z iście staropolską gościnnością przez 
właściciela majątku obiadem, gdzie również 
przenocował. 

W drugim dniu pohytu w powiecie lubaw- 
skim udał się p. wojewoda do Lubawy, gdzie 
również został powitany przez mieszkańców 
miasta, Następnie udał się p. wojewoda na 
rynek, gdzie przeszedł przed frontem formacji 
qrganizacji W. F. i P. W., poczem wziął udział 
“w uroczystej mszy św. polowej, odprawionej z 
okazji święta P, W. Po nabożeństwie odbyła 


się uroczystość święta P. W., w czasie której | 


wygłosił p. wojewoda piękne i podniosłe prze- 
mówienie, apelując do jedności i zgody oraz 
wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny. Przema- 
wiali również p. starosta Bederski i ks. prob. 
Majka. Po wzniesieniu okrzyku na cześć p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka Pił- 
sudskiego i p. wojewody odbyła się defilada 
wszystkich organizacyj, która wypadła nadzwy- 
czaj sprawnie i imponująco dzięki niestrudzonej 
pracy oficerów rezerwy oraz poparciu p. staro- 
sty i czynników wojskowych. Po zwiedzeniu 
kościoła odbył się obiad żołnierski, w którym 
wziął udział p. wojewoda, który udał się na- 
stępnie do Kazanic, gdzie ks. prob. Majka za- 
poznał go ze stanem prac przebudowy tamtej- 
sześo kościoła. Po drodze do Kazanic p. woje- 
woda zarządził próbny alarm straży ośniowej 
i przekonał się naocznie o jej sprawności. Po 


powrocie do Lubawy p. wojewoda dokonał 
otwarcia boiska P, W, im, Marszałka Piłsudskie- 
go i był obecny na na odbywających się zawo- 
dach P. W, 

Zwiedziwszy następnie osadnictwo w Tusze- 
wie, gdzie wziął udział w posiedzeniu Kółka 
Rolniczego i Kółka gospodyń, zwiedził ponadto 
trzy tamtejsze osadnicze gospodarstwa rolne. 
W końcu wstąpił p. wojewoda na kilka chwil 
do majątku Montowo — własność p. B. Osow- 
skiego, skąd żegnany przez przedstawicieli po- 
"wiata lubawskiego i gospodarza odjechał wie- 
czorem do Torunia. 

Podkreślić należy nadzwyczaj serdeczny i 
podniosły nastrój ludności, z którym się p. 
wojewoda spotkał w całym powiecie w czasie 
swojego tam pobytu. 


Starogard.. 


Przedstawienie harcerskie, Trzecia drużyna 
harcerska ze Starogardu urządziła w Zblewie 
przedstawienie, grając „Gromy Maciejowickie*, 
Na przedstawienie przybyło dużo publiczności, 
która z zainteresowaniem  Śledziła przebieg 
akcji, Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna. 

Sukcesy starogardzkiego klubu sportowego. 
Sekcja piłki nożnej starogardzkiego Klubu 
Sportowego uzyskała w Gdańsku wspaniałe 
zwycięstwo bijąc bardzo dobrą gdańską dru- 
żynę D. J. K. Gdańsk - Schidlice w stosunku 
0:6. S. K. S. nie będąc narazie w posiadaniu 
własnego placu w Starogardzie do przeprowa- 
dzania treningów, zdobywa pomimo to sukcesy 
dla barw swego klubu. 

500 zł subwencji Wydział Powiatowy prze- 
znaczył 500 zł na stypendjum w szkole gospo- 
darstwa domowego w Świeciu dla jednej nieza- 
możnej uczenicy z powiatu starogardzkiego. 


ERczew. 


„Drzewowal”, nowoprzyjęte hasło kręglarzy 
tczewskich, W ub. sobotę wieczorem o go- 
dzinie 9 odbyło się w kręgielni Hali Miejskiej 
kulanie wszystkich polskich klubów miejsco- 
wych o srebrny puhar wędrowny, który zdobył 
w poprzedniem kulaniu klub kręglarzy „Mer- 
kur'. Od początku. kulania klub „Merkur” 
zajął przodujące miejsce i do końca nie po- 
zwolił sobie wydrzeć nagrody zdobywając re- 
kordowo po raz drugi z rzędu puhar wędro- 
wny. 

Święto sportowe P. W. i W. F.. Święto 
to zakłócone zostało nieporozumieniem, które 
spowodowali „Strzelcy“ z Tczewa, Subków i 
Bałdowa. Organizacja ta uchwałą sędziów zo- 


stała wykluczona z udziału w zawodach. W 
zawodach kolarskich osiągnęli kolarze tczewscy 
z K. P. W. rekord przebywając trasę 30 klm. 
w przeciągu 33 minut i 33 sek. Szczegóły bliż- 
sze z zawodów podamy później. 

Z urzędu państw. pośrednictwa Pracy w 
Tczewie, Potrzebne są dwie służące na wieś, 


dwaj dojarze samotni oraz służąca do dzieci 


od 14—16 lat. 


Zebranie Tow. Ludowego na które przybyło 
120 osób, zagaił p. Jachimowski poczem sekre- 
tarz p. Mrozek odczytał protokół z ostatniego 
zebrania, który został przyjęty bez zmiany. 
Bardzo zajmujący referat o zabobonach i wróż- 
biarstwie wygłosił ks. patron Kupczyński W 
wolnych głosach omawiano różne sprawy. Za- 
bierali głos pp.: Struczyński, Barwik, Wiśniew- 


Nad świeżą mogiłą. Śmierć okrutna zabrała 
z grona naszego w sobotę, dnia 7. bm. o godz. 
12-ej w południe ś. p. Wandę Jeszkównę w 
kwiecie wieku, bo mając zaledwie lat 18, Zmar- 
ła Wanda była jedną z najgorliwszych druben 
ćwiczących „Sokoła“ żeńskiego. Była ona je- 
dną z najgorliwszych członkiń, świecąc wzorem 
i przykładem, jak należy spełniać obowiązki — 
Polki - Obywatelki, zawsze pierwsza w szeregu. 
To też zaskarbiła sobie miłość i szacunek wiel- 
ki u wszystkich. Pogrzeb ś. p. Wandy odbył 
się w środę, dnia 11. bm. przy licznym udziale 
druhen, Cześć jej świetlanej pamięci. 


Święto dywizyjne W. F. i P. W. w Grudziądzu. 


W dniach 21. i 22. bm. odbędzie się z okazji 
uroczystości wojskowych (święta żołnierza pol- 
skiego i poświęcenia sztandaru) święto dywi- 
zyjne W, F, i P. W. w Grudziądzu. 

W eobotę, dnia 21. bm. o godz. 12,30 na 
dworcu zbiórka wszystkich delegacyj z miasta 
i powiatu, biorących udział w święcie i prze- 
marsz przez miasto do koszar 64 p. p. (Koszary 
Tadeusza Kościuszki ul. Lipowa). 

W dniu 22, bm. zbierają się delegacje o go- 
dzinie 7,30 rano na dziedzińcu zachodnim ko- 
szar 64 p. p. (koszary Tadeusza Kościuszki ul. 
Lipowa). 

Delegacje stawią się w mundurach organi- 
zacji W. F, i P. W., następnie wymarsz na 
mszę św. polową, którą poprzedzi przyjęcie ra- 
portu przez dowódcę 16 dywizji, Po nabożeń- 
stwie. pochód i defilada i obiad żołnierski w 

; koszarach 64 p. p. 
„ Organizacje W, F. i P. W, stawią po 4 człon- 
ków i to: z miasta czterech i 4 z powiatu włącz- 
nie ze sztandarami. 

Niewątpliwie obywatelstwo grodu naszego 
weźmie żywy udział w tym święcie, które łączy 
się, jak to zaznaczyliśmy, z wielkiemi uroczy- 
stościami wojskowemi i poświęceniem sztandaru 
naszego 64 p. p. tego pułku, który nosi chlub- 
nie nazwę naszego miasta i powiatu grudziądz- 
kiego. Niechaj nasi kochani żołnierze odczują 
ciepło serc naszych, niechaj widzą i czują że my 
tego żołnierza polskiego umiemy godnie uczcić 
i uszanować 


Z Powiatowego Komitetu Wychowania Fi- 
zycznego i Przysposobienia Wojskowego, Po- 
wiatowe święto Wychowania Fizycznego i Przy- 
sposobienia Wojskowego na powiat grudziądzki 
odbędzie się w sobotę, dnia 28 i w niedzielę 
dnia 29. bm. Apelujemy do wszystkich towa- 


Powszechna Wystawa Krajowa w karykaturze. 
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Dyr. Działu Rolniczego P. W. K. — docent Uniw. Dr. Tadeusz Konopiński. 
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rzystw i organizacyj powiatu grudziądzkiego, 
aby godnie przygotowały się do tego święta 
naszego ośrodka. Ą 

Dookoła wyborów.. Ukazały się na mieście 
afisze komisji wyborczej, podające do wiado- 
mości publicznej pełne listy kandydatów. Li- 
sty, jak już donosiliśmy, zatwierdzone zostały, 
wszystkie, jest ich 12. Wybory odbędą się, 
jak wiadomo dnia 6 października. Agitacja wy- 
borcza jeszcze się nie rozpoczęła i przed koń- 
cem września zapewne się nie rozpocznie. Mimo 
to zainteresowanie wyborami jest dość duże. /, 

Kino „Apolło* wyświetla dramat p. t. „Fan- 
fary miłości” z Mary Philbin i L. Barrymoore 
w rolach głównych, pod reżyserją sławnego 
Griffitscha. Prócz tego nadprogram. 

Kino „Orzeł“ wyświetla potężne arcydzieła 
filmowe p. t. „Człowiek z tłumu" reżyserji gen- 
jalnego Kinga Vidora. 

Kino „Nowości”* wyświetla sensacyjny film 
p. t „Czarne sylwetki" (bohaterowie świata 
podziemnego). W rolach głównych Mary Astor, 
Edmund Lowe i Ben Bard, 


Wśród naszej dzielnej Drużyny Sokolej! 

Niema niedzieli, aby nie móżna zauwa- 
żyć przy robocie Sokołów, którzy wycho- 
wanie fizyczne uprawiają tak, jak na So- 
kołów przystało. 

W gnieżdzie I są różne sekcje sportowe, 
uprawia się z werwą lekko-atletykę w ten 
sposób, że niema w Grudziądzu drugiego 
tow. sportowego, któreby lepiej albo przy- 
najmniej dorównywało Sokołowi I. 

Nie było jeszcze sekcji kolarskiej i ta się 
przed 14-stu dniami utworzyła — a już u- 
rządzono pierwsze wyścigi w niedzielę dn. 
1-go września br, 

Zbiórka zawodników odbyła się o godz. 
13,30 przed Król. Dworem, wzięło udział 
22 rowery. 

Startem i metą była Strzelnica przy uli- 
cy Chełmińskiej. 

Były to zawody wewnętrzne o pierw- 
szeństwo sekcji. 1) Jamraga Stanisław 57,4 
min. mistrz sekcji, 2) Zieliński Józef, 57,34 
min. 3) Agor Herbert, 4) Gracz Konrad. 

W Sokole żeńskim w sekcji tenisowej 
odbywały się przez cały tydzień rozgrywki 
tenisowe, które zakończyły się finałami w 
niedzielę dnia 1-go września br. które po- 
dajemy poniżej: 

Single panów: Landsberg contra Dosta- 
tni 6:4, 6:1; Double panów: Dostatni i 
Landsberg contra Zwoliński Alojzy i Ja- 
błonowski 6:1, 6:4. Gra mieszana: Lands- 
berg i Strzyżewiczówna contra Zwoliński i 
Mansfeldówna 3:6, 8:6, 6:4, Singl pań: Do- 
statnia contrą Brendlowa 6:1 i 6:2. Double 
pań: Strzyżewiczówna i Brendlowa contra 
Dostatnia i Mansfeldówna 6:3 i 6:4, 

Wieczorem odbyła się we „Wialkopolan- 
ce" herbatka, która była żywo obsadzona. 
Nie tylko drużyna Sokola, ale goście bar- 
dzo wybitni pospieszyki na ten miły wie- 
czorek. 


Cheimža. 


Osobiste. Inspektor szkolny i radca miej- 
ski m. Chełmży p. Leśniewicz powrócił z urlo- 


pu wypoczynkowego i objął urzędowanie. — `“ 


Naczelny sekretarz magistratu m. Chełmży p. 
Jaranowski powrócił przed kilku dniami z swe- 
go urlopu wypoczynkowego i rozpoczął urzę- 
dowanie, 

Odznaczenie Frontu Pomorskiego. W ostat- 
nich dniach otrzymała ceniona działaczka 
wdowa Teofila Go$owa, właścicielka restau- 
racji w Chełmży odznaczenie Frontu Pomor- 
skiego. Z tej okazji życzymy zasłużonej dzia- 
łaczce by ofiarnie w dalszym ciągu pracowała 
dla dobra społeczeństwa i ojczyzny. 

Zgłoszono 6 list wyborczych. Do komisji 
wyborczej wpłynęło 6 list a mianowicie: 
1. funkcjonarjusze państwowi, urzędnicy kole- 
jowi i pocztowcy, 2. zjednoczenie obywatelskie, 
3. socjaliści, 4. narodowy blok gospodarczy, 
5. N. P. R, 6. Niemcy. 
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` Muzyczne opracowanie 
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Bydgoszcz, dnia 12 września 1929 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Imienia N. M. P., Gwidona op . 
Jutro: ? Eulogjusza, Notburgi. 
Wschód słońca: godz. 5,30. 

Zachód słońca: godz. 18,22. 


DYŻURY APTEK: 


Od 9 bm. do 16 bm. włącznie dyżurują: 
1. Apteka nod Aniołem; 

2. Apteka p. Kużaja; 

3. Apteka pod Łabędziem, 


Wypożyczalnia książek „LEKTOR“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór, Telefon 1739. 


Książnica Samokszłałcenia zawiadamia. 
że zamiana, sprzedaż i kupno książek szkol 
nych i nieszkolnych odbywają się w dwóch 
punktach: Kordeckiego ła, 1. ptr. i Śnia- 
deckich 39. 


— Poleca się cukiernię Bydgoskiego Do- 
mu Towarowego, zaopatrzoną w wyborowe 
ciasto i smaczną kawę — lody dobrego 
smaku. (16170 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś ciesząca się niesłabnącem powodze- 
niem komedja Olechowskiego „Niema złej 
drogi do mojej niebogi”. 


Otwarcie sezonu operetki 
W najbliższą sobotę otwarcie sezonu 
operetki premjerą „Carewicza* najnowsze- 
go utworu znakomitego kompozytora lek- 
kiej muzyki Fr. Lehara. Libreto według G. 
Zapolskiej, adaptował Edward Domański. 
kap. F. Kowalika. 


doskonałą obsadę artysty- 
czną. Wielkie zainteresowanie jakie sobot- 
nia premjera wzbudziła, oraz wielki ruch 
w kasie teatralnej, wróży jej niezawodne 
powodzenie. 


Niedawno pisaliśmy o podręczniku lecz- 
niczym, znalezionym w klasztorze OO. Bą- 
zyljanów w Supraślu, którego średniowie- 
czne recepty budzą wprost przerażenie. W 
związku z tem napiętnowaliśmy zbrodni- 
cze żyrowanie na głupocie i łatwowierności 
ludzkiej osławionego  Szylier-Szkolnika w 
Warszawie. Dziś — niestety — zająć się 
musimy poznańskim  Szyller-Szkolnikiem, 
który się nazywa F, E. Bile. 

` Nazwisko to jest chyba do syta znane. 
Pan ten (oszustów przez bon—ton nazywa 
się nieraz panami) napisał dzieło p. t. „No- 
we lecznictwo przyrodnicze, anatomja cia- 
ła ludzkiego, leczenie naturalne i pielęgno- 
wanie zdrowia“. 

Dokonawszy tej pracy Bile rozpuścił po 
Polsce, ale głównie w Poznańskiem i na 
Pomorzu, całą sforę agentów, którzy odwie- 
dzają przeważnie mieszkania mniej zamoż- 
nych i mniej inteligentnych ludzi, ofiaru- 
jąc im na raty książkę Bilca, dla której na- 
turalnie nie mają dosyć słów pochwały. 
Trzeba znać słabą ludzką naturę, mianowi- 
cie kobiet, które chętnie bawią się w lekar- 
ki, i to jeszcze przy pomocy tak „naukowe- 
go podręcznika*. Wiedzą o tem agenci i 
najwięcej bezkrytycznym kobietom  podsu- 
wają do podpisu umowę kupna tej książki 
na raty. 

Czytając tę książkę, zbiera człowieka na 
przemian śmiech i oburzenie, i ogarnia 
smutek, że znajdują się w Polsce nabywcy 
na coś podobnego. Bo że ktoś ośmiela się 
coś podobnego do kupna ofiarować, nad ta- 
kiem szustwem nie powinna policja ani 
prokuratura przechodzić do porządku dzien- 


. nego. 


F. E, Bilc, autor książki, jest szarlata- 
nem, nie mającym pojęcia o żadnego rodza- 
ju medycynie. Poza tem nie zna nawet or- 
tografji ani gramatyki. Podajemy na chy- 
bił trafił parę dosłownych wyjątków z tej 
książki: 

I tak: 

„Arszenikiem zatrucie. Opis choroby w 
formie ostrej: dolegliwości w trawieniu, 
gwałtowne wonity, Osobliwy zapach zwró- 
conego jadła zdradza natychmiast rodzaj 
choroby, Potem ślinotok bół żołądkowy, 


dławienie się odbijanie, strach wielki, za- 
padłe oblicze, wogóle osobliwy wygląd pło- 
wy.“ 

Albo w innem miejscu autor chcąc wy- 
kazać, że uczucie ciepła lub zimna jest 
względnem pojęciem, przytacza taki wiersz: 


Nadży ludzie 
W ciepłym chałacie 
Europejczyk się pyta 
Nagiego dzikiego: 
„Nie zimno Ci, bracie?“ 
Ten wprost mi się śmieje. 
„Czy w twarzy mróz masz?“ 
„OD, tu niech mróz wieje." 
„A u mnie wszystko twarz." 


O chorobach ocznych czytamy: 


„Oka chóroby. Much i komarów widze- 
nie złudne jest mniej niebezpieczne i pole- 
ga na widzeniu małych ciemnych plam i 
perłowych figur, przelatujących przed o- 
kiem; prawie wszyscy krótkowidzący cier- 
pią na to". h 

Ta książka, wypełniona podobnemi bła- 
zeństwami i smutną humorystyką, kosztu 
je aż 70 zł. Autor i wydawca zrobił na niej 
majątek. 

Jeżeli u nas konfiskuje się satyryczne 
artykuły, które — zdaniem pana cenzora — 
zatruwają myśl polityczną narodu, te cóż 
powinno się stać z książką, która tak bez- 
ceremonjalnie godzi w kieszeń i w zdrowie 
ludności? 


— 406 kandydałów do Rady Miejskiej, 
Jutro, w sobotę, ogłoszone zostaną przez 
urzędową komisję ostatecznie ustalone listy 
(dziesięć) z ogólną liczbą 406 kandydatów, 
ubiegających się o mandat radziecki. Wy- 
biera się tylko 60-ciu. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 13 września 1929 roki. 


— Zjazd delegatów VI. Okręg. Zw. Cech. 
Kraw. odbędzie się w niedzielę 15 bm, o 
godz. 10 przed połudn. w lokalu p. Błocha 
przy -l Jana Kazimierza (naprzeciw Sądu 
Okręgowego). Z powodu bardzo ważnych 


Str. 8 


IWystawę Robót Rocznych 


urządza 


spraw, obecność wszystkich delegatów ko-' Żeńskie Towarzystwo gimn. „Sokół“ 


nieczna. Koledzy mile wjdziaņi! 

— Freblówki i komplet nauczania I rok 
„Rodziny Wojskowej”. Po ferjach letnich 
„R. W.“ otworzyła ponownie I. freblówkę 
przy ul. Jagiellońskiej 26 (dawn. Szpital 
wojskowy), II. freblówkę w lokalu Szkoły 
Podchorążych przy ul. Dwernickiego. Do 
freblówek pzryjmuje się dzieci osób woj- 
skowych i cywilnych od lat 3—7, Opłata 
5, 10 i 15 zł miesięcznie. 

W dniu 16 września odbędzie się uro- 
czyste otwarcie kompletu I. roku naucza- 
nia (według programów szkoły powszech- 
nej), komplet mieści się również w lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej 26. Kilka miejsc 
wolnych. Opłata wojsk. 15 zł, cywil. 18 zł 
miesięcznie. Wpisy i informacje udziela 
Sekretarjat „R. W.“ Jagiellońska 26, w po- 
niedziałki, środy i piątki od 15—17. 

— Tow. Powst, i Wojaków Bydgoszcz— 
Jachcice urządza dnia 15 września br. uro- 
czystość 7-mio letniej rocznicy istnienia 
Towarzystwa. Początek imprezy o godz. 14- 
tej w nowo wybudowanej sali p. Orczykow- 
skiego ul. Saperów 10. Salka urządzona we- 
dług najnowszych wymagań artystycznych. 
Uprasza się obywatelstwo i bratnie organi- 
zacje o poparcie tej imprezy, Początek za- 
bawy tanecznej o godz. 19. 

— Nabożeństwa prawosławne w cerkwi 
bractwa, Petersona 4, odbędą się: 13 bm. 
o godz. 7 wieczór (podniesienie krzyża św.), 
14 bm. o godz, 7 wiecz. jutrznia, 15 bm. o 
godz. 10 rano msza św. 

[IJ 


Oh 


Tradycyjne Dożynki 


w niedzielę, 15 września 
w Resursie Hupieckiej 


organizuje go Sokót z Żeński 


MANAN [I [AN 


O wcześniejsze zamiatanie 
ulic. 


Dochodzą nas liczne skargi tak ze strony 
publiczności, jak i właścicieli autodorożek, na 
zbyt późne zamiatanie i czyszczenie ulic w go- 
dzinach rannych, przez służbę magistracką. 
Zamiatanie ulic, bez polewania wódą, odbywa 
się o godzinie 8 rano, a więc w czasie, kicdy 
dzieci szkolne idą na naukę i zmuszone są 
wdychać w siebie tumany unoszącego się w po- 
wietrzu kurzu i brudu, co chyba nie przytzy- 


(III OOO WWAN 
nia się do zdrowotności; ma to miejsce co- 
dziennie przy ul. Jagiellońskie. Właściciele 
autodorożek, których postój znajduje się ra 
ul. Jagiellońskiej, uskarżając się znów, że auta 
ich, choćby najlepiej wyczyszczone, po tem za- 
miataniu stają się całkiem brudne i zakurzone 
tumanami osiadającego na nich kurzu, a magi- 
strat wymaga, aby auta były czyste. 

Przecież możnaby oszczędzić ludziom tych 
przykrości przez wcześniejsze zamiatanie ulic, 
np. o godzinie 6 ranc, kiedy jeszcze niema ta- 
kiego ruchu na ulicach tak pieszego, jak i ko- 
łowego. 


Nad czem radzili nasi restauratorzy? 


Po wysłuchaniu sprawozdania p. tages | 
Miicherta z wszechpolskiego zjazdu w Po- 
znaniu, załatwiono na zebraniu dnia 10 bm. 
szereg spraw bieżących. 

Do t. zw. Rady Gospodarczej, która za- 
wiązała się przed kilku dniami w Bydgosz- 
czy, a na której czele stoją pp. Sentkowski, 
Martini i inż, Mieczkowski, przystąpiono ze 
zastrzeżeniem, ponieważ zachodzi uzasad- 
nione podejrzenie, iż Rada ta powstała głó- 
wnie na czas wyborów do Rady Miejskiej 
i jest ekspozyturą endecji. 

Jako rzeczoznawców dla spraw podat- 
kowych  polecono obu miejscowym urzę- 
dom skarbowym pp. Palejowskiego, Nowa- 
ka, Kocerkę i Gonczerzewicza. 

Wszyscy członkowie Stowarzyszenia Re- 
stauratorów opodatkowali się dobrowolnie 
po 1 zł rocznie na rzecz Komitetu Floty 
Narodowej w Bydgoszczy. 

Dalej postanowiono zwrócić się do władz 
o zniesienie biura pośrednictwa pracy przy 
Związku pomocników gastronomicznych a 
przydzielenie tych spraw tutejszemu pań- 
stwowemu urzędowi, w wiełu bowiem wy- 
padkach społeczne biuro zawodzi, nie przy- 
syłając potrzebriego personelu. Niektórzy 
restauratorzy noszą się z zamiarem przyję- 
cia dziewcząt de obsługi gości, tak jak to 
uczyniono u Huggera w Poznaniu. 

Utyskiwano również na podrożenie cen 
węgłiku, wyszynk piwa w kioskach i na 
hurtownię monopolową za to, że na nie- 
ograniczony czas wstrzymała zakup próż- 
nych butelek, = 


Przedmiotem dyskusji była także spra- 
wa zbliżających się wyborów do Rady Miej- 
skiej.  Restauratorzy kandydują na róż- 
nych listach. W Magistracie zasiada 3 re- 
stauratorów jako radcy z ugrupowań Ch. D. 
iN.P. R. Aby nie rozpraszać głosów, pole- 
cono członkom głosować tylko na te listy, 
które mają widoki przeprowadzenia swo- 
ich kandydatów na pewnych miejscach. 
(Taką jest lista nr. 5 — Uw. Red.) 

Następne zebranie miesięczne odbędzie 
się w lokalu p. Grzechowiaka w restaura- 
cji rzeźni miejskiej, 


| 8 rano do zawodów. 


w listopadzie br. 


Uprasza się przedmioty nadające się na wy- 
stawienie, zgłaszać u przewodniczącej wystawy 
p. Kazimiery Stawińskiej, ul. Kościuszki 13 
lub w Sekretarjacie Sokoła Żefńskiego 
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na zere sekre- 
tarki p. Piotrowskiej. — Przedmioty, któ- 
re mogą być na wystawie sprzedane, muszą 
być specjalnie oznaczone. 


nn 


— Otwarcie kursu dla przygotowania do 
egzaminu  upoważniającego do odbycia 
skróconej służby wojskowej, zorganizowa- 
nego przez Narod. Uniwersytet Robotniczy, 
nastąbi w poniedziałek 16 bm. o godz. 19-ej 
w Państw. Gimn. Humanist, ul. Grodzka 4. 

Wykłady odbywać się będą tamże co- 
dziennie z wyjątkiem soboty, niedzieli i 
świąt w czasie od godz. 19—22. Opłata za 
miesiąc wrzesień wynosi 10 zł, które nale- 
ży złożyć w dniu otwarcia kursu. Kandyda- 
tów z wykształceniem conajmniej 7-klaso- 
wej szkoły powsz. przyjmuje jeszcze sekre- 
tarjat, ul. Krasińskiego 2, wzgl. pół godzi- 
ny przed otwarciem kursu na miejscu. 
Nadmieniamy, że  Kuratorjum Okręgu 
Szkolnęgo zamianowało już komisję egza- 
minacyjną, składającą się z grona profeso- 
rów tut. gimnazjum humanistycznego, 

— Bydgoski Chór Męski, który niedawno 
został powołany do życia, odbywa swe rad- 
zwyczajne walne zebranie w piątek dnia 13 
września o godz. 7-mej wiecz. w lokalu p. 
Bielawskiego przy ul. Szczecińskiej. Porzą- 
dek obrąd obejmuje uchwalenie obowiązu- 
jącego regulaminu. Udział zatem wszyst- 
kich czynnych i nieczynnych członków jest 
konieczny. 

— Kursy motocyklowe! Zarząd Kursów 
Kierowców Samochodowych Z. Kochańskie- 
go zawiadamia, że specjalny kurs motocyklo- 
wy rozpocznie się 23 września br. Do tego 
terminu przyjmuje się zapisy pp. kandyda- 
tów w kancelarji przy ul. 3-go Maja 14a, 
gdzie również udziela się potrzebne infor- 
macje (telefon 11-85), Wykłady teoretyczne 
odbywać się będą w godzinach  wieczoro- 
wych, a więc będą dostępne dla wszystkich 
całodziennie zajętych, 


Koło Chrześc. Demokracji 
Wilczak - Okole. 


Zebranie miesięczne odbędzie się w s0- 
bote 14 bm. o godz. 19 w lokalu p. Rutkow- 
skiego przy ul. Grunwaldzkiej róg Wroc- 
ławskiej. Na porządku dziennym ważne 
sprawy, a m. in, wybory do Rady Miejskiej. 
Przybycie wszystkich członków konieczne. 
Goście mile widziani. 

zarząd. 


Sokoli Okregu V. ` 


Zawody okręgowe dla gniazd bydgoskich 
odbędą się w sobotę dnia 14 bm. o godz. 16 
na „Stadjonie Miejskim“. Zawodnicy, któ- 
rzy z powodu zajęcia nie będą mogli w so- 
botę przybyć osobiście, dopuszczeni zosta- 
ną w niedzielę o godz. 8 rano do zawodów. 

Sędziowie proszeni są na 4 godziny 
przed rozpoczęciem zawodów. Stopery, 
miary, dyski i oszczepy damskie proszę za- 
brać ze sobą, 

Każdy naczelnik dostarczy dwóch dru- 
hów do pomocy sędziom, 

Pozamiejscowi staną w niedzielę o godz. 


Naczelnik Okręgu V. 


w Bydgoszczy panował ład i porządek, 


Magistrat nie był żerowiskiem dla jednostek (popleczników) 
myślących tylko o swojej kieszeni, 


stanu średniego nie obciążano nadmiernemi podatkami, 
budowano jaknajwięcej domów mieszkalnych, a eksmito- 


wanych biedaków nie lokowano po norach. 


Zatem wszyscy dnia 6-g0 października 
do urny wyborczej == z kartką numer 


p AL O EG CZ 
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a z i RNA NŃG 


$ ta, lat około 30, 


JSlarusieńke | 
PORE: o godz. 6,45 i 9. | 


Podwójny program 


-O dach dla bezdomnych. 


Koło nowego cmentarza zwraca 'uwaśę 
przechodniów rodzina, złożona z męża, żony 
i trojga małoletnich dzieci, która roztarasowa- 
ła się tam obozem pod gołem niebem. Obraz 
ten nie uszedł również i mojej uwagi, więc 
przechodząc, z całem zainteresowaniem zwró- 
cilem się do rodziny, celem zasięgnięcia wia- 
domości Na nędznym sienniku leżała kobie- 
a obok niej troje dziatek 
w wieku 2—5 lat, na krzesełku siedział trzy- 
dziestokilkoletni mężczyzna, który mi się 
przedstawił jako mąż i ojciec „odeay, nazwi- 
skiem Mikołaj Górecki. 

_— Jakie okoliczności sprowadziły państwa 
tutaj? — zapytałem. 

— Jestem, proszę pana, z Łodzi — mówił 
—z zawodu szyprem; będąc bez pracy, szu- 
kałem jej po kraju i znalazłem w fabryce p. Ci- 
szewskiego w Bydgoszczy. Pracowałem tam 
przez kilka miesięcy, mieszkając przez ten czas 
wraz z swą rodziną w stodole p. Kucharskiej 
przy ulicy Mogiła, Nieszczęściem jednak, oka- 
załem się za słaby do przydzielonej mi pracy; 
jako chory na nerki, nie mogłem podołać dźwi- 
ganiu ciężarów i musiałem pracę opuścić, Szu- 
kałem i szukam nowej pracy, lecz dotychczas 


dach nad glowa. 


jej nie znalazłem, a na domiar złego, musiałem 
opuścić swe dotychczasowe locum w stodole 
Nie mając gdzie głowy złożyć, przybyłem tutaj 
z rodziną, bo co miałem robić?.. 

Prosiłbym pana, aby pan zechciał 
w „Dzienniku Bydgoskim" zrobić apel do ma- 
gistratu, aby mi przydzielił jakikolwiek kąt 
w barakach, gdzieby mogły złożyć głowę moje 
dzieci i żona, a ja jeszcze zarobię tyle, abym 
mógł za kąt ten zapłacić. Są przecież w ba- 
rakach miejsca, bo ile wiem, kawalerowie zaj- 
maują tam dla siebie całe stancje, więc i ja 
z rodziną mógłbym się tam pomieścić, 

Po tem opowiadaniu p. Góreckiego, zwró- 
cilem wzrok na troje małych dziatek, tulących 
się do matki i uczułem serdeczny żal nad lo- 
sem tych dzieci Pożegnawszy rodzinę, odsze- 
dłem, przyrzekając zwrócić uwagę odpowie- 
dnich władz na położenie rodziny. 

Nie wiem, ile prawdy mieściło się w: opo- 
wiadaniu p. G., ale ze względu na małe dzieci, 
które w tych warunkach łatwo mogą utracić 
zdrowie, ze względu na kobietę-matkę, nie 
mającą gdzie głowy złożyć, magistrat powinien 
zająć się tą sprawą i dać tym istotom jakiś 
Ratujmy dzieci. 


Dział speołeczmy. 


Zjednoczenie Kolejowców Polskich walczy o swój byt. 


Zarząd Główny Z. K P. po rozpatrzeniu | kiej akcji. 


w 


na posiedzeniu w dniu 7 września br, roz- 
porządzenia Rady Ministrów z dn, 8 lipca 
1929 r. ogłoszonego w dniu 6 sierpnia rb. o 
stosunku służbowym pracowników  przed- 
siębiorstwa . „Polskie Koleje Państwowe" 
stwierdza, że ustalona powyższem rozpo- 
rządzeniem Rady Ministrów pragmatyka 
służbowa ukróciła w znacznym stopniu po- 
siadane' dotychczas przez kołlejowców u. 
prawnienia, gdyż: 

1) podważa stałość stosunku służbowego 
pracowników kolejowych przez nadanie ad- 
ministracji kolejowej prawa zwalniania 
według swego uznania, bez podania przy- 
czyn, pracowników nieetatąwych w ciągu 
15 lat od dnia objęcia służby, zaś etatowych 
w ciągu't0 lat; » o 

2) nadaje naczelnej ds przedsiębior- 
stwa „P. K. P.“ prawo przeniesienia w stan 
nieczynny każdego pracownika; 

3) narusza zasadę awansów według star- 
szeństwa służbowego i uzależnia awanso 
wanie pracownika od uznania właściwej 
władzy; 

4) umożliwia administracji kolejowe) 
przenoszenie pracowników na niższe stano- 
wiska i obniżanie im uposażenia; 

_. 5) obniża większości pracowników etato- 
wych dotychczasowe wymiary urlopów wy- 
poczynkowych; 

6) nie określa terminu, w jakim pracow- 
nicy czasowi winni otrzymać stałość; 

7) narzuca drakońskie przepisy  dyscy- 
plinarne i narusza obywatelskie prawa 
pracowników. 


Jednocześnie stwierdza Zarząd Główny 
Z. K. P., że również i rozporządzenie Mini- 
stra Komunikacji z dn. 26. VIH. rb. o po- 
mocy lekarskiej, nietylko nie wprowadza 
oczekiwanych przez pracowników  koleje- 
wych zmian na lepsze stanu obecnego, lecz 
przeciwnie — pogarsza posiadane dotych- 
czas w tym -kierunku uprawnienia zwłasz 
cza w b. zaborze pruskim. 

Wobec powyższego stanu rzeczy Zarząd 
Główny protestuje przeciwko treści powyż- 
szych rozporządzeń, stwarzających nio- 
prawność jutra dla stukilkudziesięciu ty- 
sięcy pracowników kolejowych, — domaga 
się cofnięcia krzywdzących postanowień, 
których ogół pracowników narzucić sobie 


nie pozwoli i wzywa Wydział Wykonawczy 


Związku do podjecia i przeprowadzenia ta- 


AUDYCJE RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 13. WRZEŚNIA, 


Warszawa. 12,05: Koncert gramofonowy. 12,50: 
Wiadomości z P, W. K 15,40: Komunikat 
gospodarczy, 16,30: Koncert gramołonowy. 
17,50: Ostatnie nowiny z Wystawy. 18,00: 
Koncert popołudniowy. 19,25: Komunikat 
rolniczy. 20,30: Koncert. symfoniczny. 

12,30 Londyn, Muzyka organowa. 

'22,45—23,45 Wilno, „Spacer detektorowy po Eu- 
ropie", retransmisja TI zagranicznych. * 


któraby spowodowała zmianę 
wszystkich krzywdzących pracowników ko- 
lejowych postanowień. 

Zarząd Główny w tej, tak ważnej chwili 
zwraca się do ogółu pracowników  kolejo- 
wych z apelem, by przez solidarne popat 
cie akcji Z. K. P., zdążającej do obrony ich 
najżywotniejszych interesów wykazali. iż 
gotowi są zdecydowanie praw swych bro 
nić. 


„DZIENNTR BYDGOSKI” piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


I. Dramat w 8-miu aktach p.t- o" 


„Szaleństwo 1-szej Nocy“ | „Niebezpieczny wiek Mężczyzny” 


— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. dr. Br, Poteckiego, prezesa I. O. P. P. 
w trzecią rocznicę śmierci odbędzie się w 
piątek 13 bm. u ks. misjonarzy. 


— Opuścił żonę i dziecko. Trzy lata już 
mija, jak Antoni Ozóg, szewc, zamieszkały 
w Bydgoszczy przy ulicy Toruńskiej 122, o- 
puścił dom, pozostawiając żonę z malem 
dzieckiem bez żadnych środków do życia. 
Zrozpaczona, opuszczona kobieta, ią drogą 
zwraca się do wszystkich tych, którzyby 
mogli udzielić jakichkolwiek wiadomości 
o jej mężu, aby zechcieli donieść o tem po- 
licji, względnie jej pod powyższym adre- 
sem. 


KONCERTY I ZABAWY, 


„Sokół“ Wielkie Bartodzieje urządza w 
niedzielę 15 bm. zabawę taneczną w sali 
restauracji „Parkowej“, na którą Szan. O- 
bywatelstwo jak najuprzejmiej zaprasza. 
Orkiestra doborowa. Czysty zysk przezna- 
czony na zakup potrzebnych sprzętów ćwi- 
czebnych. 


ERONIKA POLICYJNA. 


— Ujęty za kradzież. Za kradzież roweru 
na szkodę Łyszkiewicza ujęto 15-letniego Do- 
minika J., któremu rower odebrano i oddano 
poszkodowanemu. 

— Usiłowane włamanie, W nocy z 8 na 
9 hm. jacyś niewyśledzeni dotąd zlodzieje 
usiłowali włamać sie do składu p. Teodora 
Bigosińskiego przy ulicy Dworcowej 18, lecz 
zostali spłoszeni, nie dokończywszy swej 
„pracy“, przy wylamywaniu drzwi. 

— Kradzież walizy z bielizną. Dnia 9 bm. 
p. Aleksandrowi Januszewskiemu, zam. przy ul. 
Kordeckiego 13, skradł jakiś złodziej walizę 
z różną bielizną, wartości 160 zł. 


Jak Chaimek zakładał wielka 


Tahnke obuwia. 


Oszust poszkodował wiele firm na poważne sumy 
iulotni się 


Oszustwa różnego rodzaju mnóżą się z każ- 
dym dniem coraz więcej; jak grzyby pô desz- 
czu pojawiają się coraz to nowi oszuści, którzy 
sprytem swoim umią wyprowadzić w pole naj- 
doświadczeńsze firmy, naciągając je na wysokie 
ktedyty. 


A ile przez to traci kupiectwo poczciwe, 
któremu tacy oszuści podrywają kredyt u fa- 
brykantów .., Dzisiaj, gdy cały handel przewa- 
żnie oparty jest na kredycie i wekslach, jeżeli 
fabryka czy hurtownik raz i drugi zostaną 
oszukani, nic dziwnego, że odmawiają potem 
kredytu kupcom rzetelnym. Skutek zaś tego 
jest taki, że kupcy, nie posiadając gotówki 
i kredytu, muszą zadowolić się mniejszym 
obrotem, na czem oczywiście cierpią również 
i fabryki, nie mając odpowiedniego zbytu, cier- 
pią robotnicy, których fabryki nie mogą zatru- 
dnić, cierpi cały przemysł. Dlatego władze 
winne wystąpić z całą surowością przeciw 
wszelkiego rodzaju oszustom, jako. szkodnikom 
kraju, podrywającym jego byt. 


Mamy znowu do zanotowania nowe oszu- 
stwo, którego ofiarą padło wiele firm, którego 
to oszustwa na większą skalę dopuścił się 
27-letni żyd, Chaim Icek: Wróblewski. 


Przybył on niewiadomo skąd w początkach 
bieżącego roku do Bydgoszczy i tu wydzierża- 
wił od p. Michała Barczyńskiego, przy ulicy 
Chocimskiej 9, dwie ubikacje fabryczne i biu- 
rowe, składnicę oraz mieszkanie dla siebie, 
rzekomo w celu otworzenia wielkiej fabryki 
obuwia i wytwornych pantofli. Mając już od- 
powiedni lokal, wyrobił sobie u firm, iż te 
w dobrej wierze urządziły mu całą fabrykę: 
dały odpowiednie maszyny, urządzenia biuro- 
we, surowiec, skóry różnego rodzaju i wszel- 
kie, potrzebne do puszczenia fabryki w ruch 
akcesorja; wszystko oczywiście otrzymał na 
weksle. ¢ 


Ale sprytny Chaimek nie miał wcale za- 
miaru prowadzić fabryki, na której się zupeł- 
nie nie znał, lecz chodziło mu jedynie o zdo- 
bycie pieniędzy sposobem oszukańczym, ko- 
sztem swych łatwowiernych wierzycieli. 


To też gdy fabryka została już urządzona, 
nie czekał nawet terminu płatności weksli, lecz 


„przy pomocy swych „przyjaciół“ usunął pota- 


jemnie całe urządzenie fabryczne wraz z mate- 
rjałem i towarami, ulatniając się jak kamfora, 
w niewiadomym kierunku. 


Wierzyciele, nie Po iuż „fabrykanta” 


ani fabryki, przekonali się po niewczasie, że 
padli ofiarą oszusta i nie pozostało im nic in- 
nego, jak udać się z swymi żalami do kompe- 
tentnych władz, celem odszukania „przemy- 
słowca'. Sprawą zajęła się prokuratura, 
DARET E TD E. TOREKO ORZEC. 

— Zaginiony, W czerwcu rb. wydalił się 
z domu rodziców w Będzinie, woj. kielec- 
kiego 16-letni gimnazjasta Chaim Lidzbar- 
ski, i dotychczas nie powrócił. W ostatnich 
czasach był on widziany w Kartuzach, a 
następnie w Gdyni, gdzie ubiegał się o 
przyjęcie go do służby w marynarce, wzglę- 
dnie chciał dostać się na okręt jako prosty 
robotnik, jednak nie został przyjęty i udał 
się w kierunku Bydgoszczy, gdzie najpraw- 
dopodobniej będzie usiłował zaciągnąć się 
do służby na berlinkach. — Policja ostrze- 
ga przed przyjęciem go do jakiejkolwiek 
służby, a w razie pojawienia się Lidzbar- 
skiego, należy oddać go w ręce policji. — 
Jest on wysoki, szatyn, ubrany w szare ma- 
rynarkowe ubranie i w półbuciki lakierki. 
Posiadał przy sobie legitymację uczniov- 
ską. 


oraz farsa w 10-ciu aktach p. t. 


Wytwór- 
nia: 
„EBK 


— Kradzież roweru. P. Stefanowi Ile- 
dzińskiemu, zamieszkałemu przy ulicy ks. 
Skorupki 88, skradł nieznany złodziej ru- 
wer męski, pozostawiony w sieni przy ulicy 
Śniadeckich 2 Rower jest marki „Welt- 
rad“, nr. rejestr. Bydgoszcz 7363. Ostrzega 
sie przed nabyciem. a 


— Ujęty za kradzież. Policja ujęła nieja- 
kiego. Stefana P. z Janówca, który dokonał 
kradzieży bielizny i zegarka na szkodę p. 
Romualda Wohla przy ulicy Ugory 6. Rze- 
czy skradzione odebrano sprawcy i oddano 
poszkodowanemu. $ 
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PROGRAM W KINACH. 

KRISTAL. Dziś nieodwołalnie poraz osta- 
tni niebywale wesoła komedja, pełna zupełnie 
nowych pomysłów, śmiesznych scen, wydarzeń 
i nieporozumień z życia nowoczesnej panny, 
którą świetnie odtwarza młodziutka Anny On- 
dry p. i. „Jej pierwszy całus". Nadprogram 
pocieszna farsa „Irzech grubasków* i tygo- 
dnik. 


NOWOŚCI. Premjera wspaniałego, z ca- ` 


iym przepychem wykonanego dramatu, reżyse- 


rji Fleminga p. t. „Martwy Erzyk", zaczerpnię- 
ty z życia finansiery światowej. W rolach głó- 
wnych Esther Ralston, Jack Holt, Ernst Tor- 
rence i Louise Dresser. Jako dodatek naj- 
świeższe wiadomości światowe „Tygodnik Pa- 
ramount'. 

MARYSIEŃKA od dziś wyświetlać zaczyna 
podwójny program: „Szaleństwo 1-ej nocy” oraz 
„Niebezpieczny wiek mężczyzny”. Ze wzglę- 
du na długość programu, pierwsze przedsta- 
w.enie zaczynać się będzie wcześniej niż zwy- 
kle, i r 

CORSO. Dziś premjera bardzo ciekawego 
i urozmaiconego podwójnego programu, na 
ktćry składa się fascynujący dramat p. t. „Cza- 
rodziej”, W roli tytułowej Rex Bell, oraz 
Buck Jones ukaże się w sensacyjnym dramacie 
p. t „Szalony jeździec”. Ze względu na dłu- 
gość programu, początek dziś o 6,30. 


Z WNN OOO O A 


Kalendarzyk zebrań. Ch. Z. Z., 


Nadzwyczajne zebranie Związku Wła» 
ścicieli Autodorożek odbędzie się w czwar- 
tek dnia 1? września br. o godzinie 8-mej 
wieczorem w lokalu „Harmonji"* przy ul. 
Marcinkowskiego 1. 

Na porządku obrad bardzo ważne spra- 
wy m. i. sprawa obwódek, kontroli samo- 
chodów, sprawa taryfy i sprawy związko- 
we. Udział wszystkich członków jest ko- 
nieczny. 


Zebranie Ch. Z, Z. filji komunalnej od- 
będzie się w piątek dnia 15 września br. o 
godzinie 7-mej w lokalu p. Wysockiego ul. 
Jagiellońska (naprzeciw Gazowni), 

Zebranie filji „Lloyd Bydgoski“ odbędzie 
się w sobotę dnia 14 bm. o godzinie 1-szej w 
południe w lokalu p. Szlagowskiego ulica 
Fordońska. 


e 


SZUBIN. 


Zebranie rzemieślników rolnych powiatu 
szubińskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
15 września br. o godzinie 12,30 w lokalu p. 
Budzyńskiego w Szubinie. 

Uprasza się wszystkich kolegów o liczne 
przybycie. 


Niedobrze zrobił jej j dancine. 


Dnia 8 bm. przybyła z prowincji do Byd- 
śoszczy p. Julja R., aby tu na dancingach użyć 
trochę wrażeń, zobaczyć nowych ludzi, posłu- 
chać muzyki i potańczyć. Ale jak to bywa na 
dancingach, ten zaprosi na kieliszeczek likieru, 
tamten koniaku, inny na szklaneczkę wina, 
a odmówić nie wypada, bo to przecież w towa- 


rzystwie; więc też i panna Julcia wdzięcznie 
przyjmowała zaproszenia, dotrzymując towa- 
rzystwa. 


Nadeszła wręszcie godzina, w której trzeba 
było udać się na pociąg, aby wracać do domu. 
Panna Julja szybko, jak umiała, ubrała się 
i wyszła z lokalu; na ulicy jednak uczuła, że 
jej głowa zaczyna ciążyċ, a nogi odmawiają po- 
słuszeństwa i tak jej się jakoś pomieszała orjen- 
tacja, że zamiast na kolej, zaszła na ulicę Gdań- 
ską. Zdawało jej się widocznie, że znajduje się 
u siebie w domu, bo najpierw poczęła sobie 
śpiewać pełnym głosem swą ulubioną piosen- 
kę, a następnie powoli rozbierać się z garde- 
roby. 


Na days przechodniów, aby śpiewała I 


wiecej pianissimo i nie ' niszczyła sobie garde- 
roby, z wesołego przeszła w wojownicze uspo- 
sobienie, usiłując drobnemi rączkami „pobawić” 
się fryzurą najbliżej stojącego pana, który 
widocznie nie znał się na tego rodzaju kare- 
sach, bo zamiast powiedzieć „ja lubię być bi- 
ty, przez piękne kobity“, w niegrzeczny spo- 
sób usunął się na bok, a panna Julja runęła, 
jak długa na bruk. 

Powstała głośna awantura, bo panna Julja 
poczęła w niebogłosy krzyczeć: „Żądam, „aby 
natychmiast mnie odwieziono aeroplanem, bo 
mam prawo do tego, jako obywatełka i kandy- 
datka na ministra”, 

Że chciała się trochę  „przeluitować” po 
świeżem powietrzu aeroplanem, to było dla- 
obecnych więcej zrozumiałe, ale że była. kan- 
dydatką na ministra, tego nikt nie mógł zrozu- 
mieć. Zrozumiał to może przybyły policjant, 


który z wszelkimi honorami i w asyście dru- 
giego policjanta, odprowadził pannę Julję do 
apartamentów policyjnych tak delikatnie, że 
jti się pewnie zdawało, 'iż leci aeroplanem, 


KINO NOWOŚCI 
MOSTOWA 5. TEL. 388 
Pocz. o godz. 7 i 8 wiecz. 


Di 
premjera! 


Najnowszy film angiel-- 
kkiej produkcii rezyserji 


VIKTORA FLEMINGA 


© MARTWY KRZYK 


; Bęadtat z życia finanse- 
„jiświatowej odsłanizjący 
ich rozkosz, obłudęi nędzę 


Ww roli li gł. 
Esther Raision, Jack Holt, Ernest wiadomości światowe 


ujmująca Nadprogram najświeższe 


Torrence i Louise Dresser „TYGOBNIK PARAMOUNT“. 
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Kto wygrał na loterii? 


W czwartym dniu ciągnienia V klasy | 


19 polskiej loterji państwowej głó- 
wniejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

20 600 zł na nr. 62101. 

10006 zł na n-ry 45483 71831. 

50609 zł na n-ry 26344 144597 139388. 

3060 zł na n-ry 16825 44111 62184 
14.4001. 

2006 zł na n-ry 20152 42453 91662 
110037 137244. 

1600 zł na n-ry 177 6956 21880 28261 
29082 31499 33641 40645 47003 52446 52254 

54029 65338 72910 76035 84881 89678 90792 
102254 107046 110359 124553 139629 154032 
165558 177250. 

600 zł na n-ry 1406 8120 11559 14797 
15492 32033 39861 55883 66459 75732 78036 
79774 82012 86465 88822 90446 93229 
101981 104556 104996 118140 118420 126648 
130661 135551 136627 138773 153706 158132 
158719 159819 17370 176571 178892 179785 
180455 180895 181095 184541. 


Mniejsze wygrane oraz stawki 


są do przejrzenia 
w KOLEKTURZE LOTERII PAŃSTWOWEJ 


„Wómięch Fortuny“ Bydgoszcz, Pomorska | 


róg Dworcowej - telefon 39, 


Tamże wypłata wszelkich wygranych oraz 
zamiana wygranych losów na inne, (24581 


Po 500 zł na n-ry 143 273 425 502 2600 
3496 4454 4796 7197 7565 7888 8405 8475 
9285 10281 10386 10678 11455 11585 13005 
13373 14126 14379 15208 15515 16944 17151 
17617 17673 17716 81729 19385 20245 20298 
20556 20943 21638 22324 22967 24155 24237 
25022 25088 28981 30118 33789 35384 35443 
35623 36121 38523 38813 40413.41098 41621 
41947 44246 41314 48504 50960 51644 51744 


Z izby Przemysłowo-Handi. 
w Bydgoszczy. 

Ogólno-Polskie Targi Chmielowe w Lu- 
blinie "Z inicjatywy Izby - Przemyslowo- 
Handlowej w Lublinie odbędą się w dniach 
od 30 września do 4 października br. ogól- 
no-polskie targi chmielowe w Lublinie. 
Wobec tego, że na terenie Izby lubelskiej 
koncentruje się 80% produkcji najszlachet- 
niejszego polskiego chmielu, Izba Przemy- 
słowo-Handlowa w Bydgoszczy zaleca za- 
interesowanym pomienione targi, które da- 
dzą możność bezpośredniego zetknięcia się 
producentów chmiełu i konsumentów oraz 
kupców chmielu. 

Oszukańcza działalność firmy J. Bonda 
w Pradze. Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Bydgoszczy przestrzega przed oszukańczą 
działalnością p. Jana Bondy, posiadającego 
w Pradze, ul. Bredovska 8, biuro pod na- 
zwą „International  Merchandizing of 
Czechosiowakia”*, podające jako zakres 
swego działania uzyskiwanie zastępstw dla 
firm na rynkach światowych oraz dostar- 
czanie kredytu z Ameryki. P. Bondy zgło- 
sił się do licznych osobistości w Polsce, 
rekrutujących się zwłaszcza ze sfer zie- 
miańskich z ofertami kredytowemi na wy- 
sokie sumy, przyczem obiecał uzyskać dłu- 
goterminowe pożyczki w Ameryce na 72% 
stawiając jako główny warunek, aby ma- 
jący uzyskać pożyczkę ubezpieczył się u- 
przednio w  „Assicurationi Generali“ w 
Pradze na sumę odpowiadającą 20% poży- 
ezki. Propozycje p. Bondy'ego mają wy- 
raźny charakter oszukańczy, a mianowicie 
p. Bondy pobiera od pomienionego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeniowego premję komi- 
syjną, nie realizując w żadnym stopniu 
proponowanych kredytów. Izba Przemy- 
słowo-Handlowa w Bydgoszczy zaleca w 
stosunkach z „International Merchandi- 
zing of Poland" jak najdalszą ostrożność, 
a najlepiej niereagowanie na wszelkie pro- 
pozycje tejże firmy. 

Ceny żyta. 

Ceny żyta utrzymały się w pierwszych 
dwóch dekadach lipca przy równomier- 
nej podaży na poziomie ca 28—27 zł za 
100 kg. franco młyn. W trzeciej deka- 
dzie ceny spadły do 25 zł na skutek zbli- 
żania się nowych żniw. Nowe żyto po- 
jawiło się na początku sierpnia, ceńa 
przejściowo dochodziła do 29 zł, utrzy- 
mując się zasadniczo na poziomie 28 zł, 
pod koniec sierpnia, na skutek silniej- 
szej podaży cena obniżyła się do 26 zł 
franco młyn. ł 


Restauracja w Resursie Kupieckiej zamknięta.| 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


Poszkodowanych jest wiele firm I banków. 


Restauracja Resursy Kupieckiej została 


zamknięta. Przeciw dzierżawcy tejże re- 
stauracji wpływają de policji liczne 
doniesienia wierzycieli, których poszko- 


dował na olbrzymie sumy. Wśród poszko- 
dowanych jest wiele firm miejscowych i 
banki. Bhższe szczegóły w tej sprawie po- 
damy w przyszłym numerze naszego pisma. 
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52792 53613 53741 54825 55260 55735 56090 
56951 57714 57840 59731 59929 60502 61279 
61808 61809 61831 62041 65186 65459 67806 
70492 74552 74574 74775 75804 76804 76893 
77259 78964 79362 80107 80793 80954 81171 
83155 83425 83654 84988 86904 87239 87490 
87500 87756 88224 89025 90825 90653 90916 
92719 94737 94871 95596 95702 96064 96102 
96793 96813 98090 99333 100507 102064 
10362 105723 106613 108045 108240 110006 
110734 112184 118975 120289 120505 120890 
121147 124562 126715 28755 129750 129873 
131765 133194 134026 135666 135928 138007 
138052 138150 138244 138423 138813 140719 
141049 141207 143403 143716 144413 144678 
145780 146224 147653 150450 152003 152212 
153516 153554 153778 155314 155769 158854 
159311 159631 161327 161503 161855 163306 
166606 168766 169162 169674 170492 171044 
171219 171514 171809 175313 177329 177388 
179045 181385 183357 183384 184327 184437. 


4 ludzi wygrało 350 tys. zł. 


Wielka wygrana 350.000 złotych, któ- 
ra padła już w drugim dniu ciągnienia 
piątej klasy Państwowej Loterji Klaso- 
wej, będzie podzielona. między czterech 
niezamożnych posiadaczy losu. Los, na 
który padła wspomniana wygrana, 
sprzedała kolektura w Warszawie przy 
ul. PPWOW. 


CRA ETE 2. FN zooma U ROJEK 


Ożywienie w przemyśle maszyn 

rolniczych. 

Ruch handlowy maszynami rolnicze- 
mi sezonu pożniwnego w bieżącym mie- 
siącu znacznie ożywił się i prawdopo- 
dobnie nie będzie mniejszy od zeszło- 
rocznego. Wobec tego zapasy magazy- 
nowe fabryk znacznie się zmniejszają i 
zachodzi nawet potrzeba przejściowego 
powiększenia produkcji niektórych ty- 
pów. 


Rolnicy przeciw rezerwom zbożowym. 


Organizacje rolnicze domagają się za- 
przestania prowadzenia handlu zbożem 
z funduszów państwowych względnie 
podlegających rządowi i żądają ograni- 
czenia tworzenia rezerw zbożowych wy- 
łącznie do udzielania kredytów organi- 
zacjom konsumentów i do zakupu zboża 
przez wojsko. Podkreślić należy, iż or- 
ganizacje rolnicze miały możność dać 
wyraz tym zapatrywaniom już kilka- 
krotnie wobec czynników miarodajnych. 


Ogólno-Polski Zjazd Kupiectwa 
całej Polski 


odbędzie się dnia 27 f 28 września br. w Po- 
znaniu. 

Będzie to — jak się dowiadujemy — 
wspaniały akord kończącej się Powszech- 
nej Wystawy Krajowej, gdyż według 
wszelkich danych, zjedzie z całej Polski 
około 3.000 kupców, by w poważnych obra- 
dach nad zagadnieniami kupieckiemi w 
odniesieniu do ogólno-państwowych zająć 
odpowiednie stanowisko. 

Obradom patronuje i kieruje niemi Na- 
czelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 

O ile wiemy, zainteresowanie nietylko 
kół kupieckich, ale i ogólno-gospodarczych, 
a pozatem ustawodawczych i rządowych 
jest powszechne, tak, że Zjazd Ogólno- 
Kupiecki — ostatni odbył się w roku 1924 
— stanie się wypadkiem gospodarczym 
pierwszorzędnego znaczenia. 


Rolnictwo zużyło mniej nawozów 
sztucznych. 

W tym roku — jak wykazują oblicze- 
nia rolnictwo nasze zużyło daleko mniej 
superiosfatów i innych nawozów 
sztucznych aniżeli w roku ubiegłym. 
Przyczyną tego zjawiska jest brak 
środków wobec zbyt niskich cen zboża. 
Odbija się to oczywiście w silnym stop- 
niu również na fabrykach nawozów 
sztucznych. tem więcej, że wywóz za- 
graniczny również spadł wydatnie. 


AON aa z SE 


pił biedny kupiec z ul. Franciszkańskiej, 
drugą pewien rzemieślnik z Nalewek, 
trzecią kuśnierz z Franciszkańskiej a 
czwartą pewien kupiec z Nowolipia. 


— Poszukiwany oszust. Do warsztatów 
mechanicznych różnych firm w Bydgoszczy an- 
gażował się do pracy jako -slusarz-mechanik 
niej. Józef Wąsikowski, lat okolo 28—30, któ- 
ry po zapoczątkowaniu pracy, żądał najpierw 
zaliczki pod pozorem, że niema z crego żyć, 
a następnie nim jeszcze zażądano od niego za- 
meldowania policyjnego, okradał swcyh praco- 
dawców i ulatniał się w niewiadomym kierun- 
ku. Poszkodował on w ten sposób szereg firm 
miejscowych, Komisarjat V. przy ulicy Zamoj- 
skiego 8, prosi wszystkich poszkodowanych 
o zgłaszanie swych pretensyj do Wąsikowskie- 
go w komisar'acie, oraz uprasza każdego, kto 
napotka oszusta, aby zechciał oddać go w ręce 
policji, 

— Systematyczna kradzież. W warsztatach 
samochodowych p. Emila Stadiego przy ul. Ma- 
zowieckiej 36, dokonywał jakiś nieznany zło- 
dziej systematycznej kradzieży różnych części 
samochodowych na ogólną sumę 4.000 zł. 

— Kradzież rewera, P. Erikowi Ankla- 
mowi, zamieszkałemu przy ulicy Średniej 
26 skradł dnia 11 bm. jakiś nieznany zło- 
dziej rower męski z nr. rejestracyjnym 2081 
Bydgoszcz, który to rower pozostawił po- 
szkodowany na chwilę przed firmą „Lukul- 
lus“ przy Manei OAR 


MINEAN RIR A stac osb tei OBAWĘ w iw 


Z handlu włókienniczego, 


W przemyśle konfekcyjnym sierpień 
był początkiem okresu wysyłki towaru 
zimowego do klijentów. Wobec tego 
przedsiębiorstwa są w pełni zatrudnio- 
ne. Zamówień jęst bardzo wiele. 


Notowania ziemiopłodów 

Stow. Kupców zbożowych w Toruniu. 
Sytuacja na rynku zbożowym w ubie- 
głym tygodniu podległa dość żywej flu- 
ktuacji. Na początku tygodnia ceny 
podniosły się w związku z tendencją 
zwyżkową zagranicą, aby w drugiej po- 
łowie ustąpić zniżce wskutek większego 
zaofiarowania, ziarna z dostawą natych- 
miastową i prompt. Dowozy nie były 
znowuż tak bardzo obfite, ale z łatwo- 
ścią pokryły zapotrzebowanie, które nie 
było.tak naglące. Pszenicę handlowano 
po zł 38—39, jęczmień i owies spokojnie, 
bez większych zmian, żyto po 24—25 zł. 
Browary krajowe utrzymują, że jęcz- 
mień dworski ostatnich zbiorów, cho- 
ciażby był najlepszej jakości, nie odpo- 
wiada wymogom jęczmienia browarowe- 
go, wobec czego notowanie ceny za jęcz- 
mień browarowy narazie nie jest aktu- 
alne. 


Pomorska Izba Rolnicza. . 


komunikuje o następujących transakcjach 
handlowych na ziemiopłody franco stacja 
załadowania, Ceny podane są w złotych za 
100 kg. 

Dnia 9. IX. 5 t: żyta, tryerowane (do 
siewu), dostawa natychmiast, cena 28,60 zł, 
w powiecie lubawskim. 

Dnia 6. IX. 30 t. jęczmienia, towar bro- 
warniany, cena 28,50 zł, w powiecie tuchol- 
skim. 

Dnia 5, IX. 30 t. jęczmienia, towar bro- 
warniany, dostawa 14, IX., cena 27 zł, w po- 
wiecie tucholskim. 

Dnia 3, IX. 15 t. pszenicy, waga hol. 121, 
dostawa w 14 dniach, cena 37 zł, w powie- 
cie sępoleńskim. 


Bank Polski płacił dnia 12 września za: 


dolary amerykańskie 8,84—8,85 
funty szterlingów 43,06 
franki szwajcarskie 171,09 
franki francuskie 34,76 
marki niemieckie 211,42 
guldeny gdańskie 172,14 
szylingi austrjackie 125,05 


liry włoskie 46,46 


— Gorszące sceny w domu przy ulicy 
Śląskiej, Mimo ostrzeżeń ze strony policji, 
iż nie wolno właścicielowi domu przy ulicy 
Śląskiej 8 Szalajowi i lokatorce tegoż domu 
Mykowej przetrzymywać u siebie kobiet 
lekkiego prowadzenia, policja znowu przy- 
chwyciła tam cztery kobiety, które areszto- 
wano i odstawiono do więzienia, przyczem 
nie obeszło się bez głośnych awantur i alar- 
mowania spokojnie śpiących sąsiadów, gdyż 
kobiety stawiając policji opór, podnosiły 


| krzyk głośny na całą ulicę. 


— Walka dwóch rywalek o kochanka. 
W nocy z 11 na 12 o godzinie 2,15, niejaka 
Franciszka Polecówna wszczęła na ulicy 
Śniadeckich bójkę z niejaką Lewrencówną. 
Obydwie kobiety, czując do siebie zadaw- 
nione urazy na tle zazdrości o kochanka, 
jak dwa rozjuszone. tygrysy rzuciły się na 
siebie, okładając się wzajemnie pięściami 
po głowie, gryząc i rozdzierając odzież na 
sobie. Głośne nieludzkie wycia Kobiet, ja- 
kie towarzyszyły ich bójce, zbudziły śpią- 
cych mieszkańców i zaalarmowały policję, 
która położyła kres tej gorszącej scenie, od- 
prowadzając obydwie rozwścieczone nie- 
wiasty na uspokojenie do aresztów. 


Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorzu. 


Notowanie z dnia 10 września 1929 r. 


Ceny za 10 kg. franco stacja załadowania na 
Pomorzu. 


- 38.75—39.25 
- 37.00:—38,25 


Pszenica dworska . 
+ « 24.00—-24.75 


Pszenica targowa * 
Żyto nowe : 


. 
. 
. <.. 
. 
. 
. 


Jęczmień dworski « » » * « 26,75—27.78 
Jęczmień targowy: s . « « 25 00—24.00 
Owies : + - * , + a - 22.00—23.00 
Mąka pszenna 6507, . . - « 68.00—64.00 
Mąka żytnia 70g/?  *,* . « « 39.00—38.00 


e + 20.50—21.50 
+ e « 1800— 19,00 


< > © © a 2 ogo * 


Otręby żytnie - - 
Groch Wiktorja - 
Groch Folzera « « « « 
Groch pólny 
Rzepak : . : 


Otręby prerana ... 


. 60.00—63,00 
« 48,00—51,00 
- 40,00—43,00 
. + 65,00—69,00 


. 
. 
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Ceduła urzędowa giełdy pile- 


niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11 września 1929 roku. 


50/, Pożyczka konwersyjna 000,00—48,00 
80/, oblig. miasta Poznania z 1927 92,00—00,00 


8/6 dolarowe listy Pozn. Ziemst« Kreu. 
00,00—95,50 

Bank Polski I. em. « « e » e « 165,00—000,00 

Cegielski H. I em. « * e « « « 40,00—00,00 

Dr. Roman May I em. : = « « 000,00—095,00 


Tendencja: Utrzy mana. 


owca 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


„w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11. 9. 1929 roku, 


j płacono za 100 kg, w zł. 
Zyto nowe * * * » « « e e e e + 24,00—24,00 . 
Pszenica nowa » « * « : + 38,00-—40,00 


Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień bro waroi .. 
Owies 


« 25,00—26,00 
- 23,50 — 31,50 
+ 21,50 —23,50 


eo a . +. « 


cat 

Mąka żytnia 70 proc, +... » « 38,00—00,00 
Mąka pszenna 65 proc. + « » e. 60,00 —64,00 
Mąka żytnia 65 proc. + » « < « < 00,00 —00,00 
Otręby żytnie : « « e « » » ss - 18,00— 19.00 
Otręby pszenne « » » « « e e » « 19, 50-—20,50 
Rzepak + e. es» 4 se 3» . 69,00—72,09 

eoe e a a . 64,00—56,00 


Groch Viktorja « * » 


Gielda warszawska 


dnia 11 września 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest, + . - 000,00 120,00 118,75 
5-proe. poż. premj. dol. - v00,00 05950 060,00 
5 proce. poż, kon. + 049,25 049 25 049,75 


Akcje w złotych: 


Bank Dyskontowy :« « + « « . 000,00—117,00 
Bank Polski eee eer - 166,50— 167,00 
Bank Zw. Sp. [Aana . « 009, 00 — 78, 50 
Spiess . . - 136, 00— 00 00 
Siła.i. Światie.. + + 128,00— 129,09 
Ckodórów : « « - + 000,00—2 15.00. 


. e 


RE 


Norblin . 140,00— 143,00 
Ostrowieckie Zakłady . + 00,00— 165,00 


. 
. 
s 
. 
. s . 
. 
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„DZIENNTK BYDGOSKI" piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


Nr. 21 1. 


Wielki pożar w Przysiersku. 


Podczas „dożynków' nieznany zbro- 
dniarz podpala całe gospodarstwo. 


(Od własnego korespondenta „Dz. B.“). 


Ub. niedzieli Kółko Rolnicze w Przy- 
siersku pow. świeckiego urządziło swą 
doroczną zabawę, dożynki, która zgro- 
madziła wieczorem prawie całe miejsce. 
obywatelstwo na salę zabaw. 

Nagle o godz. 9 wiecz. rozległa się 
trąbka alarmowa, bowiem paliło się u 
posiedziciela p. Fr. Kufla. Pożar, który 
powstał w stodołe objął niebawem cały 
budynek, niszcząc zbiór tegoroczny i in- 
wentarz martwy, no i stodołę ok. 30 m. 
długą. Płomienie przeniosły się następ- 
nie na chlew i wozownią, które również 
uległy zniszczeniu. Żywy inwentarz da- 
ło się wyratować oprócz drobiu i psów 
będących na uwięzi. 

Uratowanie domu mieszkalnego jak 
i w ogóle zapobieżenie niebezpieczeń- 
ftwu zagrażającemu całej wsi, zawdzię- 
czać można jedynie energicznej akeji, 
podjętej przez miejsc. straż pożarną, 
przy pomocy sikawek przybyłych z oko- 
licy, a mianowicie z Poledna, Gawrońca, 
Polskiego Konopatu i straży pożarnej z 
Bukówca. Poszkodowany ponosi wiel- 
kie straty, gdyż był tylko nisko zabez- 
pieczony. Istnieje przypuszczenie, że 
pożar został podłożony przez jakąś nie- 
znaną, zbrodniczą rękę. Władze wdro- 
żyły energiczne śledztwo, które wyka- 
ze przyczynę pożaru. 


Wyrzuciłą dziecko z pociągu. 
Katowice, 12. 9. (tel. wł.) W pociągu 
między Katowicami a Wielkiemi Haj- 
dukami robotnica Codanówna z Huty 
Bismarcka, jadąca w pustym przedzia- 
le 4-ej klasy, urodziła dziecko i natych- 


miast wyrzuciła je przez okno jadące- 
go pociągu. Jeden z pasażerów, znajdu- 
jący się, w sąsiednim przedziale, za- 
uważył to i zatrzymał pociąg. Po krót- 
kich poszukiwaniach znaleziono obok 
toru dziecko żywe. 


Wypadki przy pracy. 

W blacharni M. Szarzyńskiego przy uli- 
cy Poznańskiej, 18-letni robotnik Kazimierz 
Przybylski, pracując przy sztancy, doznał 
ucięcia i utraty dwóch palców u prawej 
ręk. Odwieziono go do szpitala. _ 

W spółce budowlanej Wolski i Wiśniew- 
ski, 27-letni cieśla Ignacy Lewandowski, bę- 


dąc zajęty ścinaniem drzewa przy budowie 4 


mostu na szosie fordońskiej, doznał skale- 
czenia siekierą stopy lewej nogi. 

W fabryce maszyn T. Nowaka, 18-letni 
uczeń ślusarski Leon Koślicki, będąc zajęty 
wsadzaniem koła pasowego na wałek, do- 
znał zgniecenia serdecznego palca u lewej 
ręki i prawdopodobnie skutkiem tego zu- 
pełne zesztywnienie palca. 


Z życia towarzystw. 


„Sokół“ żeński, Dnia 12 bm. zbiórka dru- 
żyny ćwiczącej w sekretarjacie przy ul. Dwor- 
cowej o godz. 20. Zebranie sekcji niestałych 
dochodów o godz. 19 w sekretarjacie. 

„Sokół“ Okole-Wilczak. Treningi  odby- 
wóają się we wtorki i piątki od godz. 5 po poł. 
na boisku na Wilczaku. 

Klub sportowy „Legja”, Jachcice, Trening 
L i H. drużyny w czwartek o 5-ej na wojsk. 
placu ćwiczeń, 


K, S. „Brda“. Zebranie zarządu dziś o godz. | 


8-ej u druha Grabowskiego, Siemiradzkiego 4. 

S, M, P. „Promyk“. Wszystkie druhny zastę- 
powe z proporczykami biorą udział w poświę- 
ceniu proporczyków S. M. P. „Przedświt", 
w niedzielę 15 bm, o 8-ej rano w ognisku. 


Tow. Powst. i Woj. Szwederowo. W sobotę 
14 bm. urządza oddział śpiewu (głos polny) 


Owoce: jabłka 25—60 gr, gruszki 50—60 śr, 
śliwki 30—50 gr, cytryny 25—40 gr, jerzyny 60 


wielką zabawę taneczną w sali p. Kocerki, ul. ] do 70 gr, żurawiny 70—80 gr, borówki 1,80—2,00. 


Św. Trójcy. Początek o t9-ej. Czysty dochód 
na zakup nut. 

„Sokół* L Dziś w czwartek zebranie ple- 
name w Resursie Kupieckiej o godz. 20, . 

Bydgoski Okręg Młodych Polek, Zebranie 
zarządu okręgowego oraz wszystkich zarządów 
bydgoskich S. M.P. (żeńskich) w piątek, 13 bm. 
w biurze paralji Św. Trójcy. 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zbiórka infor- 
macyjna w piątek 13 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sekr, Zw. Prac, Kup. ul. Mazowiecka 43. 

Tow. Pszczelarzy na Bydg. i okolicę, Zebra- 
nie dopiero w niedzielę 22 bm, 

Polskie Zjednocz. Drobnych Kupców. Ze- 
branie przedwyborcze w niedzielę 15 bm. 
o godz. 16,30 u p. Mellera, Plac Piastowski 2. 

„Sokół* III, Sekcja teatralna. Zbiórka dziś 
w czwartek o 19,30 w zwykłym lokalu. 

Zjazd delegatów II. okr. Zw. Cech. Krawie- 
ckich odbędzie się 15 bm. w niedzielę o 10-ej 
przed poł, w lokalu p. Błocha przy ul. Jana 
Kazimierza, naprzeciw sądu okręgowego. 

Grupa Zw. Inw. Woj. R. P. w Brzozie. Nad- 
zwyczajne walne zebranie dnia 22 bm. o godz. 
15-ej w lokalu posiedzeń. 

Związek niższych funkcj. i pracown. państw. 
Rz. P. 13 bm. o godz. 19 w lokalu p. Piątkow- 
skiego przy ul. Toruńskiej 184, roczne walne 
zebranie. 


Ceny targowe w Bydgoszczy 
w dniu 11 września 1929 r. 


Mięso: wołowina 1,20—2,00, wieprzowina 
1,60—2,20, słonina 1,90—2,20, baranina 1,20— 
1,60, cielęcina 1,40—1,60, smalec 2,50. 


Nabiał: jajka 2,65—2,70, masło 3,00—3,20, 
ser 50—60 gr. 
Jarzyny: marchew 10 gr, buraki 10—15 gr, 


kalafjory 0,50—1,20, cebula 25 gr, kapusta biała 
10 gr, czerwona 20—25 gr, włoska 20 gr, pomi- 
dory 40—50 gr, ogórki 15—25 gr, kalarepa 15— 
20 gr, groszek szparagowy 35—50 gr, szablak 
30 śr. 


Drób: kurczęta (para) 4,00—6,00, kury 4,00 
do 6,00, gęsi 8,00—10,00, kaczki 5,00—7,00, go- 
łąbki 1,00—1,20. 

Ryby: liny 1,50—2,50, szczupaki 2,50—3,50, 
węgorze 2,50—3,50, karpie 2,00—3,50, karasie 
1,20—2,50, płotki 0,50—1,00, leszcze 0,70—2,00. 


HUMOR i SATYRA. 


Na świeżem powietrzu. 

— Jakto? Pani żąda teraz za pokój 10 zł 
dziennie, a pisała pani, że ma pokoje po 4 
i 6 złotych! 

— No, a ileż jest cztery a sześć?, 


U dyrektora teatru, 


Matka: Prawda, panie dyrektorze, że 
dziewczyna i w teatrze może być uczciwa 
i porządna? 


Dyrektor: Naturalnie, ale to nie wypada. 


4 Dobry, synalek, 


Jakiś starszy pan spotyka młodzieńca. 

— Przed chwilą spotkałem pańskiego oj- 
ca. Co za prześliczne śnieżnobiałe włosy. ma 
ojciec pański! 

— Tak, te włosy ojciec mnie zawdzięcza. 


Pech go prześladuje. 

Jakiś starszy przemysłowiec 
się rozwiódł. Przyjaciel go pyta: 

— Zadowolony jesteś z rozwodu? 

— Niezupełnie. Wyobraź sobie, auto 
przysądzono żonie mojej, chociaż było ono 
moje a pozostawiono mi dziecko, które nie 
należy do mnie! 


niedawno 


Stan wody Wisły w dniu 12 września rano: 
Zawichost 0,94, Warszawa 0,97, Płock 0,31, 
Toruń 0,10, Fordon 0,12, Chełmno 0,00, Gru- 
dziądz 0,15, Korzeniewo 0,40, Piekło 0,38, 
Tczew 0,68, Einlage 2,30, Schievenhorst 2,62. 
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Przyjmuje 
zamówienia i udzielam po- 
rady. Akuszerka Betynowa 
Jackowskiego 15/16, II ptr. 
prawo, (13312 


U Prace WA 
budowlane w miejscu *jak 


i na wioskach 'wykonuje/ 


tanio Wojciechowski, Byd- 
WZ? 'Chocimska 17. Tel. 
302. ' > (24832 


KE 


Dom 
w centrum za 28000 na 
sprzedaż. Wiad. w Dzien. 
Bydg. (24835 


Okazyjnie 
dom z ogrodem - na sprze- 
daż. Chełmińska 18, Sikora. 
24850 


Skład 
Kolonjalny w centrum, bez 
mieszkania natychmiast na 
- gó dobra egzystencja 

la kawalera. Of. pod „Ko- 
rzystne kupno* do Dzien. 
Bydg. (24811 


Skład 
stroju częściowo urzadzony 
z towarem i 4 pokojowem 
mieszkaniem, zZz powodu 
choroby natychmiast na 


sprzedaż. Of. pod „A. K.“ 
do Dz. Bydg. (24812 
Skład: 


kolonialny z towarem, 2 
pokoje z kuchnią, z powo- 
du wyjazdu sprzedam za 
bezcen. Wiad. w Dzien. 
Bydgoskim. 


- Skład 
przy ul. Mostowej, 4 okna 
wystawowe, z towarem lub 
bez, korzystnie na sprze- 
daż. Zgłosz, pod „Skład” 
do biura ogłoszeń „Iro”, 
Bydgoszcz. 24845 


Maszynę 
do pisania używaną wyjąt- 
kowo korzystnie sprzedam. 
Adr. wskaże Dzien. Bydg. 
24802 


Na sprzedaż 
dobrze utrzymany rdzawy 
płaszcz dla wysokiej szczu: 
płej pani, cena 65 zł. Świę- 
tojańska Il, róg Gdańskiej 
H p. lewo. . „(24836 


Jadłodajnię 
z całem urządzeniem i 
mieszkaniem 
Toruń, Żeglarska 28. 24863 


+ ka, sypiałka i' łustra, 


tanio. 


24803. 


sprzedam. 


Najłepsza 
okazja dobrego 
mebli używanych. Sypial- 
ki 485 zł, dębowe 875 zł, 
męskie pokoje prima 750 
zł, garnitury klubowe 475 
zł, fortepjan 550 zł, gar- 
nitur pluszówy 185- zł, 
garnitur salonowy, oe pr 

a- 
napy, maszyny do szycia 
95, 150 zł, szafy do rze- 
czy, szafonierki 58 zł, Łóż- 
ka, materace 23 zł, stoły 
16 zł, krzesła 4 zł, szafki 
do lodu 25 zł, tombank, 


wózek sportowy 15 zł, 
bieliżniarki, krzesła o- 
grodowe, pierzyny, he- 


blarka, meble pojedyńcze 
biurka, krzesła dębowe 
bardzo tanio na sprze- 
daż. Okołe, Jasna 9, tyl- 
ny dom. 24822 


Sprzedam 
szafę szklaną 4 mir. długą, 
1 mtr. wysoką, Gdańska 31. 
Grabowski. (13294 


2 konie 

silne, robocze sprzeda Szkoc- 
ka Sp. Drzewna, Solec-Kuj. 
tel. 7. (24831 


j 


Powózka 
na sprzedaż. Bydgoszcz, 
Pomorska 49-50 w po- 
dwórzu. 13305 


Pianino 
śliczny głos sprzedam 
Majewski, Pomor- 
ska 65. (13298 

2 szczenieta 
po b. ostrej owczarce na 
sprzedaż. Zbożowy Rynek 3 
II p. á (13293 


KC JJ 


Kupie 
dom w Bydgoszczy w ce- 
nie 50-—100.000. Oferty pod 
„Dom” do filji Dz. Bydg. 
(24857) 


< POSADY ): 
WOLNE 
z " Duet 
skrzypcowy, dobrze zgra- 
ny (panie) zaraz potrzebny. 
Spieszne zgł. z podaniem 
gaży do kawiarni „Po- 
morzanka* w Gdyni. 
24853 


Ekspedjentka 
z branży rzeźnickiej po- 
trzebna zaraz. Zgłosz. z 
odpis. świadectw przyj- 
muje J. Soliński, Byd- 


jgoszcz, Poznańska 16. 


24852 


marszantka do pierwszo- 
rzędnego magazynu od 1. 
X.29r. poszukiwana, Wy- 
czerpujące óferty z> fotó 
grafją i podan. pretensji 
pod „S. K.” do biura ogło- 
szeń „Iro”, ulica Hermana 
Frankego 3. 24846 


Akwizytorów 
do zbierania ogłoszeń i 
prenumeraty poszukuje- 
my zaraz. Wydawnictwo 
„Strażnicy Bałtyckiej”, 
Grudziądz. (24871 


Poszukuje 
zaraz względnie od 1. 10. br 
doświadczonej książkowej- 
bilansistki władajęcej popra- 
wnie językiem pol. i niem, 
umiejącej pisać biegle na 
maszynie. Reflektantki ze- 
chcą nadesłać życiorys wraz 
z odpisem świadectw, foto- 
grafji, oraz podaniem wy- 
Sok. żądanej pensji do f-my 
Juljusz Schreiber, Chojnice 


Rynek 17. (24864 
Służąca 
z dobremi Świadectwami 


może się zgłosić. Sienkie- 
wicza 19, parter 1. (13289 


Młodsza 
służąca do pracy domowej 
potrzebna. Drews, Gdańska 
nr. 151. (24837 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
potrzebna. Reja 4, par- 
ter. 13301 


Służącaskucharka 
która zna wszelkie prace 
domowe, pracowita, czysta 
z dobremi świadectwami 
potrzebna od 15 b. m. — 
Jackowskiego 30, I prawo. 

24838 


Dziewczyny 
czystej, uczciwej do pracy 
domowej poszukuje M. 
Miąskowska, Chołoniew- 
skiego 50a. (24834 


Poszukuje 
się zaraz 2 służące, Restau- 
racja Rzeźni Miejskiej, Ja- 


giellońska 35a. (18295 
Panienka 
potrzebna do bufetu i 


lekkich prac domowych. 
Restauracja, Grunwaldzka 
nr. 127. (24839 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych na stałą posadę od 15 
potrzebna. Zgł. do Guzek, 
Gdańską 3—4, (24810 


pod „Czeladnik”, 


Służącej 


Stolarz 
zakupu | potrzebny. Poznańska 15. czystej, umiejącej gotować 
24823 - z dobremi świadectwami 
do wszelkich prac domo- 
Dyrektryza wych poszukuję. Zgłosz. 


pomiędzy 9!/—11'/; ulica 
Gdańska 162, III prawo. 
24860 


Służąca 
starsza, z dobremi polece- 
niami do wszelkich prac 
domowych z gotowaniem 
do dwojga osób potrzebną 
zaraz. Św. Florjana 5, Wach. 
24830 


Potrzebny 
chłopiec do praktyki. Cu- 
kiernia, Gdańska 138. 

13304 


K POSADY X 
POSZUKUJĄ 


Rzeżnik-szofer 
sumienny i trzeźwy z 
praktyką i dobremi świa- 
dectwami szuka posady 
ewtl. tylko jako szofer. 
Łaskawe zgł. Jan Anioła, 
Chomęcice, poczta Ko- 
morniki, pow. Poznńa-Za- 
chód. (24865 


Poszukuję 
zaraz posady jako elewka 
na majątku, liczę lat 21, 
ukończyłam szkołę gospo- 
darczą. Of. proszę skie- 
rować skrzynka pocztowa 
nr. 39, Lubawa. 24869 


Książkowa 
z. trzyletnią praktyką 
bankową poszukuje. posa- 
dy najchętniej do Conto- 
corent zaraz lub od 1 
października. Łask. zgł. 
proszę skierować do Dz. 
Bydg. pod „Książkowa 99” 
24377 


Panna 
z maturą gimnazjalną po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy 
biurowej za skromnem wy- 
nagrodzeniem, ewentualnie 
przyjmie praktykę w jakiej- 
kolwiek Instytucji Państwo- 
wej lub prywatnej. Zgłosz. 
Stefan, ul. Długa 32, skład. 

24854 


Szukam 
pracy kilka godzin dziennie 
do pomocy pani domu lub 
do -dzieci, ewentl. do prania, 
prasowania, wyporządzania 
bielizny. Of. do fiiji Dzien. 
Bydg. pod „Prasowaczka” 
13297 


<zeladnik 
rzeźnicki z długoletnią 
praktyką poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. — 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
(13299 


/ 


K POKOJE X 


z dobrej rodziny poszu- 

kuje posady ekspedjent- 

ki w składzie kolonjalnym 

lub rzeźnickim Oferty do 

filji Dz. Bydg. Dworcowa 

nr. 2, pod „Ekspedjentka”. 
13309 


Fryzjerka 
manikurzystka poszukuje 
posady. Zgł. do Dz. Bydg, 


pod „Fryzjerka”*. (24851 
EEEIEE 
< DZIERŻAWY 


Baczność Nakło. 

Oddam w dzierzawę halę, 
budynek obszerny 12X18 m. 
Plac Konopn'ekiej 154, na 
każde przedsiębiorstwo. U- 
mowę załatwia biuro „Po- 
Sh" bydgoszcz. I worco- 
wa nr. 50, tel. nr. 1815. 


Wycdzierżawie 
interes węgla i drzewa. Po- 
średnictwo nie wykluczone. 
Of. do Dz. Bydg. pod „Wę- 
giel”. (24829 


Skład 
z ubikacjami i mieszka- 
niem odstąpię, ewent. za- 
mienię na mieszkanie. — 
Zgł. Herm. Frankego 3, 
Listopad. (13311 

Wiię 
lub mały domek ładny 
wydzierzawię natychmiast 
wprost od właściciela za 
opłaceniem zgóry czynszu 
za rok lub dwa. Ewentl. 
nabędę na własność przy 
wpłacie 5000. Oferty pod 
„Pilne 2” do Dz.Byd. (24859 


Km 


5 pokoi 
na I ptr, z wszelkiemi 
ubikacjami w centrum za- 
raz do objęcia, komorne 
100 zł miesięcznie, remont 
2.600 zł. Zgł. Gdańska 134, 
I ptr. prawo. 24876 


Zamienie 
mieszkanie 2 pokoje z kuch- 
nią na takie same lub wiẹ- 
ksze w kierunku Długiej 

lub Zbożowego Rynku. 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
24801 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią dla star- 
szej pani. Czynsz zapłacę 
zgóry. Dworcowa nr. 5, 
Wawel. (24858 


Pokój 
dla 2 osób. Hetmańska 7, 
Stenzel, 13302 


Przyjme 
panienkę z lepszej rodziny 
do wspólnego pokoju. Szcze- 
cinska 5, I prawo. (13292 


Pokój 
do wynajęcia. Gdańska 136, 
"PIC piętro. (13291 
Pokój 


dobrze umebl. z połącze- 
niem telefonicznem zaraz 
do wynajęcia, Dworcowa 
nr. 18a, II ptr. (24861 


Pokój 
ewtl. na 2 osoby z utrzy- 
maniem. Pomorska 36, ll 
prawo. (13296 


2 pokoje 
umeblowane, przyległe na 
3 osoby bez utrzymania 
od l. X. poszukuję. Zgł. 
pod „A. W“. do Dzien. 
Bydg. (24848 


Pokój 
umebli, z używaniem kuch- 
ni wynajmę od 15. Kujaw- 
ska 581. (24844 
Pokój 
dla dwóch panów lub pań 
z obiadami lub bez. Na- 
kielska 127, wysoki par- 
ter prawo. 24815 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Jasna 
nr. 22, ptr. lewo. 24856 


Pokój (13310 
umebl. dla 2 panów. Król. 
Jadwigi 10, podw. 1 ptr. 


Pokój $ 
wspólny dla pana do wy- 
najęcia. Sniadeckjch 52a, 
III ptr. 13306 


Pokój 
Jackowskiego 2l, parter 
prawo. 13303 


Krea JJ 


Kto 
zreperuje maszynę do pi- 
sania w domu. Cieszkow- 
skiego 16, I prawo. (13308 


Kto 
odwiedzi stolarzy w celu 
wagonowej sprzedaży de- 


sek. Cieszkowskiego 16, 
I prawo. (13307 


5.000 zł 
poszukuję pożyczki na dłuż- 
szy czas za zapewnioną 
gwarancją i dobrem opro- 
centowaniem. Zgłosz. pod 
„5.000% do Dzien. Bydg. 

24847 


Ostrzeżenie! 

Unieważniam weksle na 
zł 2.000— płatne w paź- 
dzierniku, wystawca Fran- 
ciszek Spychała,. Wtelno, 
a żyrem p. Teodora Ci- 
chego z Bydgoszczy, Szpi- 
talna 2, wydane p. Marja- 
nowi Jaworowiczowi, za- 
mieszkałemu w  Bydg. 
Sienkiewicza 48, obecnie 
w Mroczy, a znajdujące 
się obecnie w rękach p. 
Wojciecha Klorka, w/m. 
Pomorska 59, gdyż p. M. 
J. miał wpłacić na samo- 
chód i sprzeniewierzył je. 
Fr.Spychała, Wtelno, Teo- 
dor Cichego, Bydgoszcz, 
Szpitalna 2. 24833 


Odwołanie. 
Zniewagę rzuconą w czer- 
weu br. na szofera pana 
Weckwerta przez wyra- 
żenie nieprzyzwoitych 
słów jak i w czynie, ni- 
niejszem z żalem cofam, 
i go bardzo przepraszam. 
Jakób Saborowski, Grun- 
waldzka, (24855 


(S 


Wdowiec 
bezdzietny, zamożny ku- 
piec, 45 lat, pragnie za- 
poznać celem ożenku ła- 
dną pannę lub wdowę, 
brunetkę do lat 35. Naj- 
chętniej Małopołankę. Ma- 
jątek niekoniecznie pożą- 
dany. Tylko poważne of. 
z fotografją proszę nade- 
słać do fiłji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „Z. B. 
137%, 13261 


Wdowiec 
lat 45, kupiec, posiadający 
pierwszorzędny interes na 
Pomorzu, dla braku zna- 
jomości poszukuje żony 
cel matrymonjalny. Panie 
posiadające 20—30 tys. zł 
dla wspólnego dobra zech- 
cą z całem zaufaniem zło- 
żyć oferty wraz z dołą- 
czeniem fotogratji, którą 
się zwraca pod „Kupiec”, 
do Dz. Bydg. (24840 


$i goskiego pod „Szczęście“. 


"Fore. 


I Szczęście dia pp. organistów! | 


M Panna, lat 82, jasnoblondynka, ma w ięku dwie stałe posady É 
| na wsi, mieszkanie wolne. w tem 7.000 zł i wyprawę, z powodu | 
|K] zajęcia stale pracą, poszukuje godnej partji. Nieanonimowe Hf 
zgłoszenia z fotografią proszę nadesłać do Dziennika Byd- $ 
Zwroł fotogratji zapewniam. (24780 pg 
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> mieszkalny z składem rzeź 


i Okazyjnie 
sprzedam wózik dziecięcy 
w dobrym stanie. Toruń- 
ska 18, powórze, Jurkie- 
wicz. 24743 


POLECENIA | 
Krawcowa paryska 
wykonuje płaszcze i kostju- 
my. Jackowskiego 28. (13282 


Sprzedam 
moją dobrze zaprowadzoną 
fabrykę wód mineralnych 
w większem mieście po- 
wiatowem, z powodu obję- 
cła innego przedsiębiorstwa 
Oferty do Dzien. Bydg. pod 
„Sprzedam.“ {24662 


Samochód 
kryty, w dobrym stanie, 
nadaje się dla przedsta- 
wieiela-wojażera etc., pod 
gwarancją na sprzedaż. Of. 
pod „Tanio i korzystnie“ 
do filji Dz. Bydg. (13164 


Leżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-8, 4019 


Futra 
wszelkie, przerabiam, od- 
nawiam, reperuję modnie 
i tanio. Kuśnierz, Pomor- 
ska 32a, il ptr. 23518 


ROWerysczęści 
maszyny do szycia sprze- 
daję najtaniej, reperacje 
wykonuję jak najprędzej. 
„shower“ Gdańska 41. 13062 


Piekarnia 
w Bydgoszczy w dobrej 
części miasta, z składem 
kolonjałnym na sprzedaż. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pòd 
„Spieszne”. (24646 


Łóżko 
z materacem na sprzedaż. 
Kordeckiego 1, III ptr. 
prawo. 24697 


Samochód 


; Garderobe 
damską i dziecięcą wy- 
konuję w dom i poza 
domem. Staszica 5, parter 
lewo, (24763 
z POPR EBI en: 
Mebie 
sypialnie, jadalnie, także 
meble pojedyńcze i wyście- 
Jane, dogodne warunki, po- 
lecaZieliński,Śniadeckich 43 
13281 


sprzedam. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (24764 


3 Lekki (24766 
wóz roboczy tanio na 
sprzedaż, Grunwaldzka 98. 


Prace malarskie 
wszelkiego rodzaju wyko- 
nuje dobrze i tanio W. To- 
maszewski, Dr. Em. War- 
mińskiego 3, II p. (13277 


Nowe 
meble na sprzedaż. Czyż- 
kówko, Łącznik 2, Sto- 
larnia, 24752 


Przepisywania 
na maszynach podań, 
wniosków wykonuje szyb- 
ko i tanio Artura Grott- 
gera 3, I pr. (24820 


Motocyki 

2 osobowy w dobrym sta- 

nie za 1,200 zł na sprzedaż. 

|| Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
” (24760 


SPRZEDAŻE 
UOTE 


206 mg. majatek 
w dużej wsi przy szosie, 
Po ziemia, dom 6pok., 
udynki masywne,115 tys., 
wpłaty 40—50 tys. zł jak 
również wiele innych po- 
leca biuro „Pogoń”, Dwor- 
cowa 80. 


„M. O.”. 


Maszyny 
szeroko młótne tanio na 
sprzedaż, Karol Marsza- 
łek, Dziewierzewo, pow. 
„nin. (24761 


Kocieł 
miedziany, duży do sma- 
żenia powideł na sprze: 
daż. Krakowska 11. (13286 


Samochód 
marki Adler, dwuosobowy, 
w dobrym stanie, zaraz na 
sprzedaż lub zamienię na 


nickim, kompletnem urzą- 
dzeniem w pełnym biegu 
zaraz na sprzedaż. Koro- 
nowo, Kościuszki 15, 


475 motocykl z przyczepką. lą. 
pniu Giersch, Chojnice, Plac 
221; morgów Jerzego 7. (13269 
emi I-ej kle ¿ 
ziemi l-eẹj klasy zaraz na Omnibus 


sprzedaż. Ślaski, Koronowo, 


Ogrodowa. (24733 | kremzer w dobrym stanie 


na 15 osób tanio na sprze- 
daż. Linja autobusowa. Adr. 
wskaże Dz. Bydg. (24905 


Dubeltówki 
„Technerka*  biiksflinta 
ptaszniczka kal. 32 tanio 


Sprzedam 
dom II piętr, centrum, 
wolne 5 pokoi, ogród. Of. 
do Dz. Bydg. pod „27.0007. 
24770 


Oberta sprzedam.  Szeliski, Św. 
z zajazdem, salą do zabaw | TTÓJSY 14. 13267 
w wielkiej wsi kościelnej, k 
szkola w miejscu. poło- amień 


żona przy trakcie krzy- 
żowym oraz, 10 mórg 
bardzo dobrej roli ogro- 
dowej z pełnem żniwem, 
żywym i martwym inwen- 
tarzem zaraz korzystnie 
na sprzedaż wprost od 
gospodarza, Adres wskaże 
Dz. Bydg. (24782 


Dom . 
w centrum, blisko dworca, 
40 tys. wpłaty 30 tys. zł 
sprzeda Wielewicki, 
Sportowa 8. (13300 


oddam zaraz, Wiadomość 
Sląska 1, I p. 1. (24809 


Męskie ubranie 
(granat) tanio na sprzedaż. 
Przyrzecze 3, I p. (24810 


Sypialnia 
zaraz na sprzedaż, 
wale 14, 


Pod- 
(24826 


Materace 
tanio. Ceny fabryczne. 
Warunki dogodne, War- 
mińskiego 10. (13513 


M. A. G. „Sport 
czteroosobowy, nowo la- 
kierowany, 6 opon, w 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedaje tanio ewtl. na 
raty, Kirchhoff, Bydgoszcz 
Aleje Mickiewicza 12. 
24734. 


Buick 16 70 K. M. 
typ marki „Six”, otwarty, 
6 opón, sześcioosobowy 


interes 
rzeźnicki z warsztatem, 
dobrze zaprowadzony, w 
mlm mieście przy rynku 
wraz z dwupokojowem 
mieszkaniem natychmiast 
tanio na sprzedaz. Zgłosz. 
do Dzien. Bydg. pod „P. 
SAŚ: (24343 


Używane 
samochody: Studebaker li- 


muzyna, Owverland-Whipet s A d 
limuzyca, taksówka z ze-| W najlepszym stanie. Na 
garem i koncesją, Benz z 

b nuzyna, Adler Otwarty, spłaty. Adres wskaże Dz. 
Berliet limuzyna, Ford | Bydg- 

lekko-ciężarowy, Adler cię: 

żarowy, Kadyillak luksus, Fiat 59% 
korzystnie na, sprzedaż. | czteroosobowy, otwarty, 


„Stoo“ Garaże, Śniadeckich 


nowo lakierowany, 6 opon 
46 - P. Konieczny. (13208 RRC 


w najlepszym stanie tanio 


wWeołanłiówka 
i liniejsa luksusowe, kryte 
na kułkowych osiach, naj- 
Japsze wykonanie warszaw- 
skie, prawie nowe. Uprzęże 
b ozone prawie nowe, i AR 
czarne mało używana na j A wikaxazma STRA 
ptrę koni, 2 dery, 2 cze- Poszukuję 
praki sprzedam. Ogiądac 


długi kredyt. Adres wska- 
że Dz. Bydg. (24733 


KUPNA DY 


SENAT 


nl. Grudziądzka 13 15. Ole- 
(24435 


40 mm. Klatt, Wysoka 17. 
Tel. 1296. 


Z a a z WO YA A 0 ZZ OO OZ A a ACTON 
ye: 
sę H 
i 


prania, tel, 170. 24783 


„Ford” 4 osobowy tanio R: 


brukowiec, większą ilość | 


WY POSADY ŻW 
żądanie długoterminowe | BŁ ah ŚŚ 


transmisii grubości 35 | 


„DZIENNIK BYDGOSKI* piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


: Dynamo. 
Poszukuję używane dynamo 
ale tylko w dobrym stanie 
możliwie z przynależnościa: 
mt 110—220 volt er 10—20 
Ats. celem kupna. Zgłosz 
przyjmuje 
młyn parowy, Mroczno, pów. 
Lubawa. (24518 


Kupię 
dom przy wpłacie 15 do 
20.000 zł z wolnsem mie- 
szkaniem. Oferty pod „Dom* 
Dziennik Bydgoski, Dwor: 
cowa 2. (13181 


Kupie 
dom ze składem, najchetniej 
w większej wiosce kościel- 
nej. Oferty pod „Wioska? 
Dziennik Bydgoski, Dwor- 
cowa Ś. (13182 


Kupte 
męski pokój, fötelə srő- 
rzane, biurka, szafy biu- 
rowe it, d. dobrze utrzy- 
mane. Zgł. pod „Większe 
biuro do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, 


13257 


Kurs (24125 
handlowy na Prakt. Kur- 
sach Handlowych w/m. 
(ul. Chrobrego 7) rozpo- 
czął się 3 b. m. Zapisy 
przyjmnje nadał Dyrekcja. 


Zgłaszajcie 
się na kursa maturalne i 
dokształcające w Byd- 
goszozy, szkoła ul. Swie- 
tojańska. 24278 


z. Zawadzki, | 


BPosadę 
słałą otrzyma w przedsię- 
biorstwia budowl., kto po- 
życzy 383—5000 zł. Oferty do 
Dz. Bydg. pod „M. P.” (24756 


Poszukuję 
mistrza piekarskiego albo 
starszego czeladnika któ- 
ry Się może wykazać świa» 
dectw. 14 letniej praktyki 
na stałą pracę. Fr. Pol- 
czyński, Łobżenica, pow. 
Wyrzysk. 13218 


Sekretarz 
potrzebny záraz do teatru 
objazdówego. Zgłoszenia: 
Świętojańska 10, I ptr. (15280 


Bregerzysta 
potrzebny zaraz na 4-ty- 
godniowe zastępstwo, 
Drogerja M. Szudziński, 
Gołańcz. 24779 


Bierwszorzedny 
kucharz lub kuchmistrzyni 
poszukuje z araz „Hotel 
Francuski Gniezno, 
Chrobrego 32. 24704 


Kantorzystka 


władająca także i językiem 


niemieckim potrzebua. — 
Piśmienne oferty xz ko- 
pjami świadectw i pó- 
daniem warunków upra- 
szają Szmelter i Weso- 
łowski, Stary Rynek.(24807 


Ekspedjentka 
rzeżnicka, biegła w swym 
zawodzie, na stałą posadę 
może się zgłosić, — Jan 
Buchholz,mistrz rzeźnieki, 
Grudziądz, Pańska 21. 
Tel. 325. (24231 


Dzielnego 
ł uezeiwego parobka po- 
szukuje natychmiast Gass- 
mann, Suczyn-Fordon, pow. 
Bydgoszcz. (13279 


Poszukuje 
zaraz ucznia handlowego 
z ładnym charakterem 
pisma. Do zgłoszeń do- 
łączyć proszę własnorgcze 
nie wypisany życiorys 
oraz świadectwa szkolne, 
które się zwraca. Utrzy- 
manie i mieszkanie wolne. 
B. Thiel, Tuchola, Rynek 
nr. 10, hurt. i detal. handel 
tow. kolonjalnych. (24609 


Krawcowa i 
paryska przyjmuje uczeniee. 
Jackowskiego 28. (13283 


Chłopak w 
do pracy może sie zgłosić. 
Grand Cafe, d. bej lońska 12 

2484 

Służąca 
potrzebna do wszelkiej pra- 
cy domowej, Okole, Kra- 
sżewskiego 3. - 18228 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych i do dzieci potrzebna. 
Sienkiewicza 32, I ptr. 
ć 18284 


Służąca 
do wszystkiego potrzebna. 
Sw. Trójcy la, parter le- 
wo. 24818 


Stłużąca 
z praniem bez spania po- 
trzebna dla bezdzietnógo 
małżeństwa. Wesoła ll. 
13255 


i 
| | | 
i | | 


| 


wszelkiego rodzaju jedno- | kilku- 
kolorowe dla urzędów, kupiectwa, 
handlu, przemysłu, towarzystw oraz 
prywatne = 
| i gustownie po cenach niskich. 


"iij 


wykonujemy szybko 


j GRAFJĘ, 
t 


| 


| 


h 


TRONA 


M 
| W 


h Specjalnie polecamy naszą nowo- '| 

cześnie urządzoną FOTOCHEMI- | 

w której wykonujemy `ijjili 

klisze kreskowe | siatkowe dla "i| 
wszelkiego rodzaju reklam oraz il 

Ih ilustrowania dzieł i katalogów. 


DRUKARNIA BYDGOSKAS.A. 


CWYDAWNICOTWO 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO') 


uł. Poznańska 29/30 telefony: 315, 316, 326, 1374 


Lekcji 
muzyki (fortepian) udziela 
rotynowana nauczycielka, 
Akompaniament do śpiewu 
i skrzypce. Początkującym 
dorosłym metodą skróconą. 
Zgłosz. 7—8 wiecz., Ciesz: 
kowskiego 4 parter, lewo. 

13248 


Udzielam 

lekcji gry na fortepjanie, 
na skrzypcach i na man- 
dolinie, ulica Pomorska 
nr. 49-50, oficyna, II ptr. 
lewo. 13264 


Pisania 
ba maszynach  wyuczam 
szybko i biegle Artura 
Grottgera 3. I piętro. 24728 


i Dla 
mych 3 dzieci zamieszka- 
łych w Bydgoszczy, u- 
częszczających do gimna- 
zjum I, II i IV klasy po- 
szukuję nauczycielki lub 
nauczyciela z wyższem 
wykształceniem.  Zgłosz. 
pod „Gimnazium“ do- Dz. 
Bydg. 24583 


Boznańskie 


Kursy Budowlane. Kra-' 


szewskiego 17, III prawa, 
Poznań. (24598 


Poszukują 


(24785 ; zaraz jadnego . rutynowa- 


nego kamasznika Tylko 
siły szybko pracujące ze- 
chcą się zgłosić z poda- 
niem wymagań. G. Bałce- 
rowicz, skład skór, Bro- 


na sprzedaż. Na żądanie | dnica, przy moście n/Drw. 


24778 


Poszukujemy 


wg | kilku.szoferów, tylko 


doświadczonych z diugo- 
letnią praktyką, trzeźwych, 
uczciwych, możliwie żo- 
natych. Zgłosz. z refe- 


renejami skierować pod 


„Auto“ T. z o. p. Gniezno, 
13287 


Fryzjerka 
manikurzystka na stałą 
posadę potrzebna. S. Ma- 
słowski, Sępólno, 13205 


PTłocdszy 
ezeladnik piekarski dziel- 
ny w swym zawodzie mo- 
że się zgł. dod. 15. IX. 29. 
A. Barknowitz, Unisław, 
pow. Chełmno. (24742 


Pomocnika 
fryzjerskiego od 15. 9. br. 
poszukuje na stałe zatrii- 
dnienie Brzozowski, Nakło 

(24546) 


Krawcowa 
do szycia płaszczy potrze- 
bne. Kruszona, 3 Maja 5. 
8158 


Poszukiwana 
odl. 10. pielęgniarka zdrowa, 
łagodna i uczeiwa do dwojga 
zdrowych dzieci (21/, lat 
i 1/⁄ roku). Warunek: pranie 
bielizny dziecięcej Utrzy- 
manie bardzo dobre. Oferty 
z podaniem pensji do filji 
Dz. Bydg., Dworcowa 2, pod 
„Piełęgniarka*, (13270 


Potrzebna 
zaraz dzielna skspedjentka 
rzeźnieka z branży rze- 
źnickiej. Józef Bykowski, 
Inowrocław, Kościelna 2. 
24654 


Bone 
niemiecką, przychodzącą, 
znającą doskonale język 
niemiecki, literaturę, dla 
całodziennego dozorowa- 
nia i freblowskich zajęć 
z chłopcem 7 at przyj- 
mie inz. Krzywiec, ulica 
Błonia $, (24768 


Ucznia 
szewskiego poszukuje za- 
raz. Fr. Hennig, Korono- 
wo. 24754 


Dziewczę 
do dziecka 1 lekkich prac 
domowych bez spania po- 
trzebne. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. 2473 


Bziewczę 
uczciwe, pracowite do 
wszelkich prae domowych 
potrzebne. Plac Piastow- 
ski 4, parter. 13271 


Bolrzebny 
uczciwy chłopiec do po- 
syłek i uczennica do skła- 
du. R. Wiśniewski, Fredry 
nr. 1, hurtownia wełny, 

23741 


Służąca 
sumienna i gorliwa z do- 
brem gotowaniem, lubią- 
ca czystość, potrzebna od 
15. IX. br. Malak, Prome- 
uada 3. 24613 


POSZUKUJĄ A 


Dyrekiryza 

marszantka z długoletnią 

praktyką przyjmie posadę 

od 15. 9. Olerty do adm. 

Dz. Bydgi pod „Dyrektryza* 
24146 


©soba 
w średnim wieku intelig. 
i z dobrej rodziny zna- 
jąca się na gospodarstwie 
poszukuje posady w mie- 
ście lub na wsi jako za- 
rządczyni, do samotnego 
pana. Zgłosz. pod „Z. B.“ 
do filji Dz. Bydg. (24689 


©soba 
z ukończonym rocznyni 
kursem naucz. i 6-letnią 
praktyką w szkóle pów., 
władzjąca językiem pol- 
skim i niem. w słowie i 
piśmie poszukuje posady 
do dzieci 1 pomocy pani 
dómu lub jako korespon- 
dentka. Zigi. pod „8B8” do 
Dz. Bydg. 24517 


Fachowiec (24767 


poszukuje zaraz lub 
poosi posady jako 
ufetowy ewentnainie 


z obsługą. Kaucia według 
Życzenia. Łask. zgłosz. 
do Dz. Bydg. pod »102”. 


Eleawka Stancja : 
lat 20, córka obywatela 


na wsi, poszukuje posady | chłopców lub dziewcząt 
w domu obywatelskim na | Odżywienie dobre, opieka 
wsi celem wydoskonalenia | troskliwa. Zgłoszenia pod 


„K. H. 15% do Dzien. Bydg. 
24745 


í Pokój 
umebl. dla ucznia lub 


się w gospodarstwie. Of. 
upraszam pod „M, W.” do 
Dz. Byd. (24806 


Biuralista 
władający językiem pol- 
skim i niemieckim poszu- 
kuje posady zaraz lub 
później. — Jan Boiński, 
Nakło n/N. Ogrodwa 48. 

24777 


2481 


Lepszy 
pan poszukuje zaraz ume- 
blowanego pokoju z nie- 
krępującam wejściem ną 
piętrze, w centrum. Oferty 
do filji Dziennika, Dwor- 
cowa 2 pod „Niekrępujący*, 

py 48273 OTG 


Inteligentna 3 
uczciwa, rzetelna pani 
poszukuje posady do 
prowadzenia gospodar- 
stwa domowego zaraz lub 

óżniej. Miejscowość oboe 
jetna. Ot. do filji Dzien, 
Bydg. pod „Rzetelna”, 
13283 


2 pokoja 
z utrzymaniem dla 4 pań 
posenu huie się od l6. TX. 
Oferty do tilii Dz. Bydg. 
możliwie z podaniem ceny 
13314 


Kowal Í 
maszynista, szofer z dłuż- 
szą praktyką poszukuje 
posady. Of. do Dz. Bydg. 


pod „Maszynista, 24771 


„M. 107, 


pod 
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Tanie (24430 
i smaczne obiady @ 1,20 zł), 
kolacje (a 1 zł) połóca 
restauracja T. Kocerki 
(Patzer, Sw. Trójcy 8—9, 


Obiady 
z trzech dań 1.10 zł poleca 
„Pomorzanka*, Pomorska 
nr. 47. 18247 


45—18.090 zł 
poszukuję na pierwszą hi- 
poteke realność! wartości 
5.000 zł. Procenta podług 
ugody. Zgłoszenia pod 
„A. K.* do filji Dziennika 
Bydgoskiego: > (18207 


Leśniczy 
Pomorzanin, lat 26, ener- 
giczny z bardzo dobremi 
świadectwami poszukuje 
posady. Of. do Dz. Bydg. 
pod Leśniczy”. (24757 


< BZIERZAWY 
Wa 168 morgowa 
gospodarstwo poszukuje 
się dzierzawcę na 10 lał 
gotówki potrzeba 8—10 
tys. zł, dla odkupu wszel- 
kiego inwentarza i kaucji 
za zbiór. Dzierżawa bar- 
dzo korzystna 50.000 zł 
rocznie. Gdzie wskaże Dz. 


Bydgoski. (24515| Do wykupienia 
dobrego interesu z do 
Piekarnia mostwem w wialkiej wiosce 


na Pomorzu poszukuję kapca 
kawalera branży kol.-żel. 
z gotówką 10—15 000 ztotych 
jako spólnika. Spieszne 
oferty pod „Spólnik=kypiec'* 
do filji Dz. Bydg., Dwor 
cową 2. (18274. 


czynna z zap$dem elektr. 
w mieście powiat, dobre 
położenie, zaraz do wy- 
dżierzawiemia (odp. kaucja 
8—4,000 zł ewtl. sprzedaż). 
Zgłoszenia pod „Wydziet- 
żawię* do Dziennika Byd- 
goskiego. (24053 


Kiosk 
celem dzierżawy pora, 
kuję. -Of. pod „A. -S° 
do Dz. Bydg. (24724 


Suładnica 
23X8 wraz z mieszkaniem 
a 5 diz ran bić ryk od 8 
ńia. Bocianowo 25. 24817 D 6 
ŻA do 6 lat. Zgł, do Dz. Bydg. 
Majątek 


pod „Własne”, (24765 
362 morgi, wtem 45 mórg 
łąk, 3 kim. od stacji oso- 
bowej, 5 klm. ód miasta 
Pakości, stacja dla bura- 


Unieważniam 
zagubiony wykaz z kon- 
troli wojskowej w Brodni- 
cy, wystawiony dia- Leo- 
na. Preisa z- Berkenka, 
pow. Brogniekiego. Leon 
Preis. „ (24597 


biona. 
książkę wojskówą na na- 
zwisko Jan Gawryś unie- 


ków i ziemiopłodów na | Ważniam, 24507 
miejseu, z kompletnym ły- 
wym i martwym inwen- Zgubiłem 


w drodze z Warszawy do 
Lodzi, portfel z pieniędz- 
mi i papierami na nazwi- 
sko M. Burstin, Bydkoszcz 
Śniadeckich 42. Proszę 


tarzóm oraz z pełnem źni- 
wem jest zaraz na 15 lat 
do wydzierżawienia. Zgł, 
przyjmuje: -W. Draheim, 
Bcrównia, pocz, Pakość, 


24514 łaskawego  znalazcę 0 
- zwrót papierów za wyna- 
J grodzeniem. 13263 
< MIESZKANIA SZ 
Wyjaśnienie 
Szukam w sprawie ogłoszenia St, 


Spychały z Wtelna w Dr. 
Bydg. z dnia 11 września 
1929 r. nr. 209 i 24624, o- 
świadczamy iż sprawa 
oddana została na drogę 
sądową za fałszywe o- 
szczerstwo prasowe. Bogu- 
szukuje mieszkania w spo | miła i Marjan Jaworowi- 
kojnym domu (1—3 pokoje). | CZowie, Mrocza, Rynek, 
Czynsz płaci zgóry. Oferty 24804 

p. „Bazdzietne małżeństwo* 
filja Dzienn'ka bydgoskiego, 
Dworcowa 2. (13179 


mieszkania 2—8 pokoi 

wprost od właściciela. Ot. 

do Dz. Bydg. pod „H. Sz.* 
24641 


Starsze 
bezdzietne małżeństwo po- 


Ostrzeżenie I 
Skradzono lub schwytano 
psa, szpić biały (snezka) 
„Lałka”, ostrzega rie przed 
kupnem. Odprowadzić za 
nagrodą. Boniecki; Grun- 
(24525 


, 6 pokojowe 
mieszkanie zamienię na 
3—4 pokojowe miesz. Dłu- 


ga 19 II p, pr. (24199 | waldzka 122. 


KATAYMGAJALIE 
AMEE A a e T 
Biuro 
małżeństw  „Yrzyszłość* 
czynne, Sienkiewicza 61. 


Mieszkanie. 
Bezdzietne małżeństwo po- 
szukuje 3—4 pokojowego 
mieszkania z łazienką 
wprost od gospodarza, 
Zgł. pod , J. M. 29.“ do 


Dź. Bydg. 24769 ae 
i Kawaler 
POKOS lat 380, ciemnoblendyn, 


średniego vztóstu, posia- 
| dający własny zakład fry- 
zjerski dla pań 1 panów, 
poszukuje na tej drodze 
panny, dzicinej fryzjerk?, 
9. względnie 1. 10, do wy- | miłej, infaliteń (nej, przy- 
dzierzawienia. Długa 19, | stojńej, z porządnej famil- 
I. ptr. prawo. 24800] ji obywatelskiej, 
óżenku, (od lat 22—25). OE 

Pokój wraz ż fotografja praszę 
nmebl. do wynajęcia dla | nadsyłać do Dzien. Bydg. 
panny, fortepjnn. Mazo- | pód „Ofemnobiondvn". Fo- 
wiecka 2, III piętro. togrufję zwraca się pod 

13265 słowem honóru, _ 24781 


RE 


umi z osobnem wej- 
śtiem, elektr. świetiem 
używaniem kuehni od 15, 


w centrum miasta dla 2 


młodszego pana wynaj. 
mę, Jezuicka 7/8, Il ptr. 
i 3 i 


dsm 
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PETIT PY EAC 


Dnia 10-go bm. o godzinie 9% wieczorem powołał Pan Bóg do 
grona swych an'ołków po długich i ciężkich cierpieniach naszą naj- 
ukochańszą córeczkę, siostrzyczkę i wnuczkę Ś. p. 


Danusie Nowakowską 


w 6-tej wiośnie życia. 


Mrocza, dnia 11. 9. 29 r. 


Eksportacja oraz złożenie zwłok do grobowca rodzinnego od- 
będzie się z domu żałoby w sobotę, dnia 14-go bm. o godz. 3-ej po poł. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 13. IX. br. o godz. l4-tej sprzedam przy 
ul. Gdańskiej 131a w składnicy spedytora firmy 


Wodtke najwięcej dającemu za gotówkę: 24874 
A A z 
iwe Sprzgtów kuchennych i stołowych 


Wałkiewicz, kom. sąd. z pol. 


rzeta 


rg 


wielkości ca. Tt/⁄ ha., w tem około 1!/, 
jednorocznej, reszta trzyletniej, odbędzie się 
w Solcu Kuj., ul. Przyłubie nr. 5 dnia 14 bm. 
o godzinie 14. Warunki ogłosi się przed roz- 


oczęciem przetargu. 
Ka f P 5 Zarząd. 


Sprzedaż drewna. 


Nadleśnictwo Państwowe LUTÓWKO 


sprzeda w drodze submisji w dn. 26 września 1929 r. 


dłażyc dębowych 68.09 m», sosnowych 124.92 m”, 
brzozy 7.53 m*, świerku 18.42 m, wałków użyt- 
kowych dębowych 61 mp., szczap użytkowych 
1 i II klasy dębowych i grabowych 77 mp., 
wałków użytkowych dębowych 61 mp. 
Bliższe szczegóły zostały podane w czasopiśmie 
„Przemysł i Handel Drzewny“, Warszawa. (24873 


Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu 


zwraca uwagę na mający się odbyć w dniu 27 września 
1929 r. 


przetarg powtórny 
Ba dostawe materjałów drzewnych i żelaznych. 


Szczegóły przetargu ogłoszono w Dziennikach Urzę- 
dowych Województwa Pomorskiego nr. 26 z sierpnia br. 
i nr. 28 z września br. 


Informacji udziela wymieniona Dyrekcja. 


wapiętrowy dom handlowy 


w tem 2 magazyny z oknami wystawowemi, w rnch- 
liwem mieście powiatowem na Pomorzu, zaraz na 
sprzedaż. Jeden interes z mieszkaniem natychmiast 
wolny. Cena 100 tys. zł, wpłata 50 tys. zł Oferty pod 
„Dom handlowy* do „PAR“, Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 72. (24281 


Ka A BA EA A S s y ka p 


ZR Ga 
ma B r m m GBA 
EM i EJ sza 
a Ratjoodbiorniki 
= z gwarancją selektywności, głośnej i czystej -= 
R audycji. Es] 
m Giośniki, akumulatory i wszelkie przy- 
bory de budewy radicodbicrników. 
= ` Baterje co tydzień świeże. = 
Dzial. Optyka Dział IL. Fotogratja Dział II, Radjo. > 
m ŚW. ZAKASZEWSKI & 
BB CENTRALA OPTYCZNA ua 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7, tel. 1099 Sm 


iż 
j 


4531 
UE : T Hiti PAREREA 
LEELEE KLU 


D-osobowy „Citroen“, używany lecz w dobrym 
stanie matychmiast korzystnie na sprzedaż. 
Adres wskaże Dziennik Bydgoski. 


Poszukuje składu 


w dobrem położeniu celem wydzierżawienia. 
Oferty z podaniem ceny pod „Czekam“ do Dzien- 
nika Bydgoskiego. (24751 


W głębokim smutku pogrążeni 
Rodzice z dziećmi. 


(24872 | $4 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 13 września 1929 roku. 


W róbciEe zaa 


Dr. Adolf Schultz 


lekarz-specjalista uszu, nosa i gardła 
Ghelienrhsie«, Langgasse 15 HU. 


Godziny przyjęć 10%/—1, 4—5 
z wyjątkiem popołudnia w czwartek i sobotę. (24867 


2 ipotelci na I. miejscu à 4.000 $ płatne 
i lutego 1932 z oprocentowaniem 10 p. a. płatne 
miesięcznie z góry, na dwuch wysokowartościowych 
kamienicach w śródmieściu spprzeecalien sie 


24842 


Osiedliłem się w Bydgoszczy 


Dr. E. Francke 


chirurg 
Godziny przyjęć: od 10—11 przed poł. i 4—6 po poł. 
. uni. Zacisze M. 


z odpowiedniem damnem. Zgłoszenia pod „Hipoteki” 


(24740 


| do „Par“, Bydgoszcz, Dworcowa 72. 


Automaty gry „BAJACO” 


(Automaty zręczności). Wielki zarobek. 
Ca. 100 sztuk sprzeda korzystnie 


RGGQGSSPHANN, Sp. Z ap. dip. 


24862 
€ Gdańsk-Wrzeszcz, Eastanienweg 13. (24354 


ELER, ZEŚCUEJ, 


Salem EDEJSECEHNWOGENE: 
ulica Gdańska 160 


KMajwiętszy wybór nowoczesnych aftcesorji: 
Karzedzia, aSiuumeuiatotcyz, ośrzemcnmiea, 
CHTER ODT LRĘZEŚCENY, 
Romsermacji la ier, sarar, kkieruuytktQUWSfiZaazug 


Ogumienie. 


Dzięki znacznym zakupom fabrycznym 
obecnie najtańsze źródło xaæfzrypur. 


Proszę zażądać oferty i zwiedzić moją godną widzenia STACJĘ OBSŁUGI, 
bez zobowiązania z swej strony. 


Składnica oryginalnych części zamiennych „„Cfiewrelef', zaopatrzona 
w więcej jak 2000 różnych części. 


Przyjmowanie zleceń na dostawę części zamiennych 
dla samochodów wszystkich fabrykatów. 


Elektryczny kompresor powietrzny jest stale przed składem do bezpłatnego 
użytku Szan. Klienteli. 


E. STADIE - AUTOMOBILE 


BYDGOSZCZ 


Telefon 16-02. 


xde- 
Przybory do 


J Kromczyński, Poznań 
Aleje Marcinkowskiego © 
a Agenci do sprzedaży maszya Ý 


do szycia potrzebni. r- 
a T a 


Maszyne do palenia 
kawy 


z zapędem elektrycznym 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny i pojemności skiero- 
zd. wać do firmy 


aa WAR ||©. Sortzók« 
= U"TARCO Pański ŻE Koronowo. 24586 
— — samochód Sezzmopcinci 


€ 
Hansa Lloyd 10/30 P. $. 
6 siedzeniowy, dobrze u- 
trzymany korzystnie na 
sprzedaż. 24806 
Richard Grabowski 
Neuteich Tel. 5. 


potrzebuje! 


Motor elektryczny 


10 konny 960 obr, prąd zmienny 
w biegu sprzedam lub zamienię 
na mniejszy 3 lub 2 konny. z) 
Jan Winkowski, 
Chełmno. 


24772 


inc 


4 na miasto do sprzedaży kg 
pi materjałów bndowla 
| oych poszukiwany. Ę 
4 Panowie, którzy mogą Fi 
A się wykazać dobrem: k 
if wynikami, zechcą zło- #4 
||>yć swe oferty z po- $j 
A daniem pensji do Dz. kj 
jj bydg. 

A jacy“. 


Stacia obstuużi: 
Slec Wolności I 


(23793 


NEI 


ROR A ZO SAR 


DO PALENIA KAWY 


większej pojemności RUPiIĘ. Dokładne oferty 
z podan'em ceny skierować do Biura ogłoszeń 
„IRQ Bydgoszcz pod „Kawa“. (24849 


Rzadka cpEscnzjjen © 


Nieruchommość z handlem koloni, hurt. wyszynk 
hurt. wódek monop. i soli, bardzo dobrze prosper. 
w bardzo ruchliwem miasteczku na prowincji (firma 
egzystuje 60 lat), zabudowania masywne w najlepszym 
porządku, z obcych rąk na bardzo korzystnych warun- 
kach go nabycia. Wpłata kon'eczna 50 tys, zł. Nadaje 
się dla spólników. Dwa mieszkania wolne. Spieszne 
zgłoszenia tylko zdecydowanych kupców z odpowiednia 
gotówką uprasza się do filji Dziennika Bydgoskiego pod 
„Rzadka okazja“. (138290 


[imiennego pilnego przedstawiciela 


poszukuje pierwszorzedna firma na województwo 
Pomorskie do sprzedaży win owocowych w becz- 
kach i butelkach. Łaskawe oferty wraz z referencjami 
skierować do Dziennika bydgoskiego pod „Wysoka 
prowizja“. (24762 


komunalna Kasa Oszczędności miasta Wądrzeźna 


w Wąbrzeżnie 
poszukuje zaraz młodszej 


sily bankowej 


na czas przejściowy. 
stopnia pragmatyki 
komunalnego. 
Zgłoszenia kierować do Zarządu Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności miasta Wąbrzeźna. Nieuwzględnione 
wnioski pozostają bez odpowiedzi. (24750 


do 


sumiennych pilnych 
sprzedaży maszyn do 
szycia za wysoką prowi- 


zją poszukuje 23614 


E. Kromczyński 
Poznań 
AL Marcinkowskiego 5 


Wynagrodzenie wedlug XII. 
urzędn. państw. plus 15%, dod. 


Zarząd Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wąbrzeźna 


Naczelnik Zarządu ` 
(-) Schwarz, burmistrz. 


poszukuje 


HR. Gundlach 


Poznańska 3, 
drogerja i skład farb. 


4 
Dzielnych AGENTÓW jj..." 
i, piekarski potrzebny zaraz, 
dobrze zsprowadzonych u klienteli wiejskiej, J. Kreja, mistrz piekarski, 
poszukuje się da sprzedaży wirówek. poj] 2007070000 08785 
Oferty z podaniem dotychczasowej czyn- Młodszy 
ności uprasza się skierować do „UNION“, uczeń - czysty, porządny, 
Danzig-Langiumr, Ringstr. 5d. - (24868 potrzebny zaraz. Zakłady 


Radjotech. Inż. Jankowscy, 
Sniadeckich 2. (13272 
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Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 10U%,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłosze... o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie:n miejsca o 20*/, drożej, 
| Za terminowe umieszczenie-1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bansowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 

i $ Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. R. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


